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Powyższe ograniczenia nie dotyczą 
wdów, których zaopatrzenia nie przekra- 
czają 50 zł. mies. oraz sierot z pensją do 
25 zł. mies. Tę zasadę wprowadzono ce- 
lem uchronienia od obciążeń zaopatrzeń 
najniższych. Zaznaczyć należy. że poza 
stałemi ograniczeniami, o których wyżej 
była mowa. emeryci będą opłacali spe- 
cjalny podatek od wynagrodzeń według 
stopy, odpowiadającej otrzymanym zao- 
patrzeniom. 


Wreszcie zaostrzeniu uległy przepisy, 
dotyczące prawą do emerytury ustępują- 
cych ministrów. Dotąd ustępujący mini- 
strowie mieli prawo do emerytury mini- 


. stezjałaej o ile mieli conajmniej 15 lat 


Niemcy, Rosja i Chiny pożyczki w Anglii 


Oibrzymi napływ kapitałów do banków londyńskich 


Paryż, 19. 11. (PAT.) Londyński korespondent „Echo de Paris“ donosi; 
że zwycięstwo konserwatystów w wyborach parlamentarnych wywołało wielki 
wzrost wkładów pieniężnych v bankach londyńskich, dzięki temu londyńska 
City ma obecnie ogromną ilość kapitału, które pragnęłaby ulokować, tak na 
terenie wewnętrznym, jak i ragranicznym. Dlatego też przewidziana jest jako- 
by emisja wielkiej pożyczki obrony narodowej w wysokości 250 miljonów fun- 
tów oraz przewidziane są trzy pożyczki zagraniczne, mianowicie dla Niemiec, 
Rosji i Chin. 

Pożyczka dla Sowietów miałaby na celu ułatwienie Sowietom zakupu 
materjałów przemysłowych w Anglji. Wysokość tej pcżyczki rzekomo ma się- 
gać aż 60 miljonów funtów. Stopa procentowa wynosiłaby 7 i pół procent, ale 
tylko dwa i pół procent byłby wypłacany właścicielom obligacyj, podczas gdy 
reszta byłaby obracana na amortyzacie dawnych długów carskich, których rząd 
sowiecki nie uznał, 
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aje a a 3 Przemówienie radiowe 
az Premiera przełożone na dziś 
u Warszawa, 19. 11. (PAT). Na wtorek wie- 
i czarem zapowiedziane było w Polskiem Ra- ” 
djo przemówienie p. premjera Kościałkow- 
zł. i D M A ™ — skiego. P. Premjer miał zobrazować w 
- młodzieży akademickiej w Warszawie issii maae „w: 
tą y $ i i; ce rządu wykonywane na podstawie peł- 
la Zawieszenie wykładów na Uniwersytecie, S. G. G. W. i S. G. H. naroito « Wodza wazy 
ie- (0) WARSZAWA 19. 11. (tel. wł) Dziś | Zostali oni ujęci £ osadzeni w areszcie śle- kilku Żydów, oraz Polaków rektor prof. | w. głosić nie wię rE i R Ryt 
we w południe do gmachu Szkoły Głównej Han- | dczym. Pieńkowski przemówił do młodzieży, zapo- ma środę na godz. 19,45 
ści dlu (dawn, W. S. H.) wtargnęła grupa awan- W tym samym ozasie grupy studentów | wiadając, że zawiesi wykłady, jeśli awantu- ` 
, łurników w czapkach politechniki i usiło- | przed gmachem Uniwersytetu Józefa Piłsud-| ry nie ustaną. 
s: wała usunąć studentów — Żydów oraz wybi- | skiego poczęły wznosić antyżydowskie o- Wezwanie rektora nie odniosło skutku; Kombatanci francuscy 
ici ła kilka szyb. Rektor prof. dr. Miklaszewski | krzyki i wybijać szyby. Na to hasło w sa- młodzież awanturowała się dalej. Wówczas w Krakowie 
sa wezwał awanturników do opuszczenia gma- | mym gmachu grupy młodzieży zaczęły a- | przy pomocy woźnych awanturników ūsu- (o) Kraków, 19. 11. (Tel. wł.) Dziś 
Ti chu i zagroził, że w razie oporu zawiesi wy- | wanturować się, usiłując usunąć z uczelni | nięto z gmachu i rektor zarządził zawiesze- | przybyła do Krakowa grupa kombatan- 
ze- kłady. studentów Żydów, przyczem zdemolowano | nie wykładów aż do odwołania. Przed gma- | tów francuskich. Na dworcu powitał 
J0- Sprawców awantur obserwował przed I kilka sal wykładowych. chem policja rozpraszała grupy młodzieży | gości prezydent miasta. Następnie go- 
ści gmachem pewien wywiadowca, który rzu- W poszukiwaniu Żydów awanturnicy |i zatrzymała kilka osób. Ście udali się do katedry i w krypcie św. 
ĉi- cił się za nimi w pogoń i zdołał trzech u» | wtargnęli do Zakładu Psychologicznego U. Wieczorem zawieszono również wykłady | Leonarda złożyli hołd pamięci Marszał- 
y- jąć Są to studenci Politechniki Roman | J. P. pomimo sprzeciwu prof. Witwickiego, | w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskie- | ka Piłsudskiego. | 
d- Szubert, Jan Szonert i Jerzy Klukowski. ' którego pobito, Ponieważ pobito prócz tego ! go i Szkole Głównej Handlu. 
E Zmiana w kierownictwie biura 
a e prasowego Prezydium Rady Min. 
ag b n y y 4 ką e Ta m t p t Warszawa, 19. 11 (Tel. wł.) Jak dono- 
bv Yy U F p p n si prasa wieczorna, dotychczasowy na- 
ie czelnik biura prasowego Prezydjum Ra- 
ch m Ki dy Ministrów p. Tadeusz Święcicki ma 
go inwa y 4 IC objąć w najbliższym czasie kierownie- 
N E a t Ą h d t d t h 4 k żyć two oddziału PATF'a w Paryżu. 
alnizsze zaopatrzenia będą utrzymane w dotychczasowe WYSOKOSCI 
ZĘ Warszawa, 19. 11. (PAT). Prace nad | wysługi emerytalnej, w tem jeden rok | wdów, sierot oraz rodziców. Zaznaczyć DONER: pafi naia nahii 
de zrównoważeniem budżetu państwowego, | pracy na stanowisku ministra. Obec- | pozatem należy, że renty inwalidzkie i k p 
io. idące w kierunku zwiększenia wpływów | nie wymagane są dwa lata pracy na sta- | pensje wolne będą od specjalnego podat- Poznań, 19. 11. (PAT). We wtorek po- 
ci i obniżki musiały objąć również emery- | nowisku ministra, niezależnie od wyma- | ku od wynagrodzeń. Osoby, pobierające | południu w magazynach kolejowych 
tury, zaopatrzenia oraz renty inwalidz- | ganych ogółem 15 lat wysługi emerytal- | te zaopatrzenia zostaną stosunkowo | dworca towarowego nastąpił wybuch 
kie i pensje, a więc te wydatki, które w | nej. mniej dotknięte nowemi zarządzeniami, | butli z tlenem. Wskutek eksplozji ezte- 
g p udżecie stanowią po uposażeniach dru- Zaopatrzenia inwalidzkie zostaną z | zważywszy zwłaszcza, że zaopatrzenia | rech kolejarzy odniosło rany, w tem je- 
£ gą najważniejszą pozycję w dziale wy- | dniem 1 kwietnia 1936 r. zmniejszone o | inwalidzkie przeważnie nie są jedynem | den bardzo ciężkie. Siłą wybuchu został 
datków personalnych. Wynoszą one |10%. Obniżka ta nie dotknie zaopatrzeń ' źródłem dochodu, pobierających je osób. | 7rwany dach z magazynu. 
około 260 milj. zł, a więc około 12% | 
budżetu. E 7J z p z a Wstrząsająca tragedja 
_ Wykonanie budżetu za pierwsze 7 Pisarz niemiecki am SZ ie iem rodzinna w Sosnowcu 
i de: WZA ERY wyda- p G (0) Sosnowiec, 19. 11. (Tel. wł.) Na 
| TPODAWZENIA T ptes m Pogoni w mieszkaniu rodziny Imielów 
rea przewidywania, zawarte w pre- Sensacyjne aresztowanie w Angliji PE się wstrząsająca tragedja ro- 
MIE eg: o adj mil k PSEA Londyn, 19. 11. (PAT). Pisarz niemiecki Herman Goertz aresztowany ostat. | dzinna. W pokoju, w którym znajdo- 
wzrostu wydatków na emerytury po-| . .. - wała się Jadwiga Imielówna ze swym 
$ i nio w Harwich na mocy prawa o zachowaniu tajemnic państwowych, został stawiony ę 5 y 
zwala wnioskować, że w przyszłym ro- d sad w M t narzeczonym Stramskim, padły dwa 
ku budżetowym wydatki na te cele do- pras S A DESA > 4 ki strzały. 
szłyby do 175 milj. zł. Wydatk: na renty on yn, 19. 11. (PAT) O aresztowaniu obywatela niemieckiego Goertza dono- ay nóodółośdch matkażwnadła d6 
inwalidzkie i pensje przekroczyły obec- szą następujące szczegóły: przed wojną dr. Goertz studjował medycynę na uniwersy- 1y 5 i H ki 
nie 100 milj. zł. Wśród zarządzeń, zmie- tecie w Edynburgu a w czasie wojny służył w niemieckiam wojsku lotniczem. Po woj- pokoju, ZA Sta W stygnące ZwiOKI na- 
rzejącyai AORZNACJEJSZANA: vć ie AE nie Goertz odwiedzał kilkakrotnie swoich licznych przyjaciół w Wielkiej Brytanii. rzeczonych; po es ie ORC 
dziale Chani sA, A ha ENE W roku bieżącym latem Goertz wynajął willę w miejscowości nadmorskiej w chwyciła PREY l BEAS wsk e s 
należy wprowadzenie JEM dy AAA lata Broadstairs w bezpośredniem sąsiedztwie domu wojskowego w Manston, Po dwuch Ojciec ra obl TAA: ji chcia fia 5 
służby KE najstwnach R Ra A RE miesiącach pobytu w Broadstairs Goertz wyjechał spowrotem do Niemiec, a z począt- popełnić TR Son czemu Jeana 
is E EEE A kiem ubiegłego tygodnia przybył znowu do Anglji. zdołano przeszkodzić. 
ata polskiej służby zawodowej policzo- Po przyjeździe do Harwich został om z miejsca aresztowany. Goertz stoi pod | MMM 
ne do emerytury, liczyć się będą w 3/4, a | zarzutem uprawiania szpiegostwa. 
nie jak dotąd rok za rok. Jednocześnie "a Dziś WD TALENEECEZE : 
„ emerytury zaborcze obniżone zostały o | > , 
otrzymają 


PROCES O ZABÓJSTWO MIN. 
PIERACKIEGO (str. 2. 3 i 4). 

SKALA PODATKU OD UPOSA- 
ŻEŃ PRACOWNIKOW PRYW AT- 
NYCH (str. 5). 

ABISYNCZYCY RZUCAJĄ HA- 
| SŁO — DO BOJU. 

GIGANTYCZNE AUTOSTRA- 
DY Z ALASKI DO CHILE I Z NOR- 
WEGJI DO KAPSZTADU. 

ULICE NOWEGO JORKU POD 
WODĄ. 

LEKARZ SKAZANY ZA NIE- 
DBAŁE LECZENIE. 

TABELA WYGR. LOTERIJI. 
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Dzisiejsze rozprawy w procesie U- 
kraińców, oskarżonych o pomoc przy 
zamachu na Ś. p. min. Pierackiego wy- 
znaczono na godz. 10-tą rano i punktu- 
alnie o wskazanej porze oskarżeni zo- 
stali wprowadzeni na salę. Niektórzy z 
nich objawiają mniejsze zdenerwowa- 
nie, niż w dniu wczorajszym, kiedy to 


Dzieje ukraińskiej organizacji 
wojskowej (U. W. O.) 


Zmierzając do wyjaśnienia historji, ce- 
lów i metod tej organizacji, oraz do wyświe- 
tlenia jej związkn z zabójstwem, śledztwo 
zebrało i zbadało przedewszystkiem oficjal- 
ną literaturę O. U. N. i U. W. O, 
dalej akta pochodzące z tajnych archi- 
wów O. U. N. i U. W. O., mianowicie 
418 oryginałów i 2.055 fotografij oryginałów 
— maszynopisów i rękopisów, stanowiących 
listy, sprawozdania, protokuły, rachunki i 
inne dokumenty organizacyjne. Akta te u- 
jawnione zostały na jesieni r. 1033 i 193% w 
Czechosłowacji przy rewizjach, przeprowa- 
dzonych przez tamtejsze władze u działaczy 
U. W. O. 1 U. O. N. Emila Senyka, Włodzi- 
mierza Zawadzkiego, Jarosława Baranowe 
skiego, Włodzimierza Martyńca, Ostapa Czu- 
czkiewicza, Dmytra Rawicza i Eugenjusza 
Kulczyckiego. Wreszcie przesłuchany został 
w charakterze świadka naczelnik Wydziału 
Bezpieczeństwa Min. Spr. Wewnętrznych 
Zyborski, sprawujący w latach od 1929 do 
1935 stanowisko naczelnika Wydz. Bezpie- 
czeństwa w Urz. Wojewódzkim w Tarnopo- 
lu, a przeto obeznany z działalnością O. U. 
N. na tle własnych obserwacyj i doświad- 
czeń służbowych. 

Stan rzeczy, wynikający z powyższych 
trzech danych jest następujący: Ukraińska 
Organizacja Wojskowa powstała w Małopol- 
sce Wschodniej w okresie przełomowych 
walk polsko - sowieckich w r. 1920. Założy- 
ciele jej, rekrutujący się z rozproszonej po 
kraju armji ukraińskiej, t. zw. galicyjskiej, 
skupili luźne grupy b. wojskowych, powołu- 
jąc tajne „naczelna kolegium wojskowych 
organizacyj*. Naczelne kolegjum wystąpiło 
z hasłem przygotowania zbrojnego powata- 
nia w stosownym czasie, „celem wyswobo- 
dzenia narodu ukraińskiego" i utworzyło w 
Małopolsce Wschodniej szereg uzbrojonych 
bojówek, t zw. rojów. Powyższe zbrojne 
przygotowania kraju znalazły odpowiednik 
w akeji dyplomatycznej b. rządu Eugenju- 
sza Petrusewicza, który po upadku „zacho- 
dniej ukraińskiej narodowej republiki“ 
schronił się do Wiednia i, negując stan pra- 
wny powstały przez traktat ryski, podjął na 
gruncie międzynarodowym zabiegi o odebra- 
nie Polsce ziem południowo-wschodnich. 

UWO wystąpiło na widownię po raz pier- 
wszy przez urządzenie zamachu na przyby= 
łego do Lwowa Naczelnika Państwa, Józefa 
Piłsudskiego, w dniu 25 września 1921. Bo- 
jowiec Stefan Fedak strzelił z rewolweru do 
Marszałka Piłsudskiego, raniąc towarzyszą- 
cego mu wojewodę lwowskiego, Grabowskie- 
go. Aresztowanie Fedaka i ujawnienie sieci 
spiskowych sparaliżowało na jakiś czas 
działalność UWO. Jednocześnie wszakże na 
czoło ruchu konspiracyjnego wysunął się 
świeżo do kraju przybyły, płk. Eugenjusz 
Konowalec, b. dowódca strzelców siczowych 
na Ukrainie. Wyniesiony na stanowisko ko» 
mendanta głównego UWO, na któcem pozo- 
staje nieprzerwanie po dzień dzisiejszy, Ko- 
nowalec przekształcił organizację na wzór 


działów i w r. 1922 pchnął UWO do nowej 
akoji Sposobność po temu dały zarządzone 
po raz pierwszy na ziemiach południowo- 
wschodnich Polski wybory do Sejmu i Se. 
natu. „Rząd“ Petrusewicza i powolna mu 
część ugrupowań ukraińskich kraju na znak 
protestu przeciw „aneksji“ Małopolski 
Wschodniej wystąpiły z hasłem bojkotu wy- 
borów. UWO podjęło rolę wykonawcy tej 
proklamacji, stosując do opornych przymus 
sabotażowy i teror. Od kuli zamachowea zgi 
nął wówczas Sydor Twerdochlib, rzecznik 
pozytywnego stosunku do Państwa Polskie- 
go i twórca ukraińskiego bloku wyborczego 
„Chliborobów*. Ponowne aresztowania skło- 
nity Konowalca i jego najbliżczych podko- 
mendnych do ncieczki zagranicę, gdzie na- 
czelne kolegjum pozostało już na stałe, kie- 
rując z bezpiecznego schronienia pracą or- 
ganizacji za pośrednictwem podległego Ko- 
nowalcowi „krajowego komendanta UWO". 
Dalszej akcji wywrotowej nie przerwała de- 
cyzja Rady Ambasadorów z dn. 18 marca 
1823 r. uznająca ostatecznie suwerenność 
Polski na ziemiach b. Galicji Wschodniej, a- 
ni nawet wynikła w następstwie likwidacja 
„rzędu“ Petrusewicza. Akcja UWO w kraju 
rozciągnęła się w nieprzerwany ciąg napa- 
dów i zabójstw. Dziełem tajnych bojówek, 
zaopatrywanych z zagranicy w fundusze i 
broń, stał się szereg zamachów na opornych 
«gitacji Ukraińców, nieudany ponowny za- 
mach we Lwowie na Prezydenta Wojcie- 
chowskiago w dn. 5 września 1924 2. zbrojn 
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ważności (np, paszport zagraniczny) 
wartość, jako dowód tożsamości osoby, po 
npływie okresu czasu, ną jaki został wy- 


ciągłemi uśmiechami usiłowali pokryć 
podniecenie, które wszakże przejawiało 


się przez niecierpliwe odruchy i ciągłe 
rozglądanie się po sali. 

Sala rozpraw w ciągu nocy byłą opie- 
czętowana na wszystkich drzwiach pro- 
wadzących do niej pieczęciami lakowe- 
mi, bowiem znajdujące się przed stołem 


napady na ambulanse i urzędy pocztowe, 
wreszcie w dn. 19 października 1926 r. za- 
bójstwo kuratora szkolnego we Lwowie So- 
bińskiego. Zarazem w rozlicznych procesach 
sądowych wyszło na jaw, że UWO w dzia. 
łalności swej związała się z obcym wywia- 
dem, prowadząc w Polsoe robotę szpiegow- 
ską na rzecz postronnego czynnika. Fakt 
ten, ujawniający istotną podstawę finanso- 
wą organizacji i jej zależność polityczną, o- 
budził ujemne echo nawet w kołach skraj- 
nych nacjonalistów. Dla UWO nadszedł o- 
kres krytyczny. Rewolucyjne elementy u- 
krajńskie coraz częściej zaczęły szukać o- 
środków odrębnych, tworząc własne organi- 
zacje, oparte na innych zasadach działania. 
W r. 1026 powstała w Pradze organizacja 
Ukraińskiej Naojonalne|j Mołodi, która wkrót 
ce zyskała sobie liczne koła młodzieży aka- 
demickiej w Małopolsce Wschodniej. Zara- 
zem w r. 1925 szereg stowarzyszeń, skupia- 
jących emigrantów t zw. naddnieprzań- 
skich, połączył stę w Pradze w „legję ukra- 


Konowafec zdołał w krótkim czasie ująć 
nowy ruch w swoje ręce i stopniowo pod- 
porządkować go sobie. W rezultacie kongres 
nacjonalistów, odbyty w dn. od 27 stycznia 
do 3 lutego 1929 r. w Wiedniu, dał UWO fa- 
ktyczne zwycięstwo i powołana do życia Or- 
ganizacja Ukraińskich Nacjonalistów, po- 
myślana początkowo jako przeciwwaga dla 
UWO, stała sią nowym i nader dogodnym 
instrumentem jej działań. W OUN Konowa- 
lec obrany prezesem t. zw. prowodu, czyli 
zarządu, zyskał szereg korzyści i możliwo- 
ści. Do współpracy z Konowalcem pozyska- 


ne zostały żywioły emigracyjne t. zw. nad- 
ieprzańcy, stroniący dotychczas od „gali- 
cyjskiej” UWO. Nowa organizacja przez fakt 
zjednoczenia szeregu zrzeszeń, dawała po- 
zór jednolitej reprezentacji narodowej i 
przez swój szyld polityczno - ideowy lepiej 
niż terorystyczna i zdyskrodytowana UWO 
nadawała się do podejmowania dzialań i za- 
biegów na gruncie międzynarodowym. U. 
w. O. jednak nie zrezygnowała z dalszej od- 
rębnej egzystencji, zachowując własno ośro. 
dki dyspozycji pieniężnej, politycznej | bo- 
owej, W osobie Konowalea skupiona zosta- 
ła zwierzchność nad obu organizacjami pod 
dwoma tytułami: prezesa prowodu ukrain- 
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ARCU D-ra LAUERA 
„usuwają obstrukcję 
Tna ET o 1 MI „Organizacja ukraińskich nacjona- 
sy i kategorycznie 
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Biurokratyczne... wilcze doły 


` Gzasy są ciężkie. Walka o byt pochłania 
czas, zdrowie i nerwy. W tych warunkach 
wszystkie poczynania | wysiłki w celu pod- 
trzymania tempa życia gospodarczego {vie 
powinnyby się spotykaó z utrudnieniarci i 
przeszkodami. A zwłaszcza z takiemi, które 


do takich właśnie należy zaliczyć wszystkie 
— 1 jakże liczne — trudności, wynikające z 
fantastycznej formalistyki biurokratycznej, 
która przytłacza swoim ciężarem załaiwie» 
nie najprostszej, najgłupszej sprawy. Ile 
czasu tracei się nieprodukcyjnie na załat- 
wianie bezsensownych formalności, na wy- 
jednywanie „papierków“, licho wie komu 
potrzebnych, o tem by nie spisal na skórze 
niedźwiedziej. W jakim stopniu oddziaływa 
to, na postępy martwowy życiowej, jal. to 
odstrasza wielu od przedsiębrania pożyłacz- 
nych inicjatyw — wiadomo, aż nadto dobrze, 
W każdej dziedzinie, w każdej sprawie 


natknąć się można na przepisy, które urą- 


gają logice i zdrowemu sensowi. 
Jako przykład wcźmy ordynację poczto- 


wą, której paragraf 241 mówi: „Dowód toż- 


samości, wydany z określonym terminem 


stawiony*”. 


Gdy sie tuż, po pokonasiu ogromnych 
trudności, uzyska wreszcie drogocenny pasz 
ort zagraniczny, przeważnie z 3 miesięcz- 


są nietylko zbędne, ale wręcz szkodliwe. A 


traci 
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Proces o zabójstwo śp. min. Pierackiego 


Powstanie organizacji ukraińskich nacjonalistów (0. U.N.) 
jej ustrój i kierownictwo zagraniczne 


sędziowskim dowody rzeczowe nie były 
1 nie będą uprzątane. Przewodniczący 
odczytuje dalszy ciąg aktu oskarżenia, 
który zatrzymał się wczoraj na 44-ej 
stronicy. Pozostało więc do przeczytania 
60 stronie. 


utworzono jeden tylko „kraj“, obejmujący 
organizację na ziemiach Polski. „Kraj“ ten, 
to t. zw. „Baza“, bądź „Z. U. Z." (ziemie Za- 
chodniej Ukrainy). 

W porównaniu z UWO organizacja ukra- 
ińskich nacjonalistów znacznie rozszerzyła 
zasięg działania, powołując w swe szeregi 
młodzież nawet lat najniższych. Według po- 
stanowień Kongresu, członkami OUN mogą 
być Ukraińcy i Ukrainki, poczynając już od 
8 roku życia. W okresie od 8 do 15 lat nale- 
żą do t. zw. Dorostu, następnie do 25 roku 
do „Junactwa”, członkami zaś właściwego 
OUN mogą zostać po ukończeniu 21 lat ży- 
cia. W praktyce granicę wieku stanowi u- 
kończenie szkoły średniej. Z ukończeniem 
25 lat członkowie OUN mogą być zaprzysię- 
żeni. Ślubują wówczas bezwzględną uległość 
wszystkim rozkazom kierowników i zacho- 
wanie w tajemnicy spraw organizacyjnych, 
z tem, że za złamanie przysięgi podlegają 
sądowi organizacyjnemu i t. zw. „najwyż- 
szej karze“ — Śmierci. Członków wiąże bez- 
względne posłuszeństwo i konspiracja. Wy- 
dawnictwa OUN pouczają o sposobach sto- 
sowania szyfrów i umownych określeń, o 
myleniu władz policyjnych, i ze szczegól- 
nym naciskiem wpajają zasadę, że wobec 
sądu, zwłaszcza w śledztwie, niewolno jest 
zeznawać prawdy I przyznawać się do winy. 

Co się tyczy struktury OUN na ziemiach 
Państwa Polskiego, przybrała ona układ na- 
stępujący: Na ozelo t. zw. „Z. U. Z.“ stoi pro- 
widnyk z krajową egzekutywą, jako orga- 
nem doradczym i pomocniczym. Prowidny- 
ka mianuje i odwołuje formalnie cały pro- 
wod OUN, faktycznie zaś jego prezes, t j. 
Konowalec. Członków krajowej egzekutywy 
mianuje prowidnyk, on też ich zwalnia. Z 
jego mianowania czynni są również prowid- 
nycy okręgowi z dobranemi przez siebie o- 
kręgowemi egzekutywami, ci ostatni zaś po- 
wołują prowidnyków powiatowych z powia- 
towemi egzekutywami. W niektórych okrę- 
gach działają wydzielone egzekutywy miej- 
skie (rejonowe). Najnizszą komórką organi- 
zacyjną jest kółko — hurtok, gdzie zaś nie 
można go dopełnić, są wyznaczeni mężowie 
zaufania. Powyższy ustrój Z. U. Z. wytwo- 
rzył się stopniowo. Na konferencji organi- 
zacyjnej w Pradze w lipcu 1932 r. przyjęto 
uchwałę, według której „celem stworzenia 
jaknajbardziej ARR tA TAA (RS 
stów), oraz podaję skład tych władz, prócz | dalszego rozszerzenia akcji rewolucyjnej na 
których ustanowieni są zagranicą t. zw. se- | ZUZ — Spiłka (t. j. UWO) podporządkowu- 
kretarze, t. j. przedstawiciele PUN, przeby- | je się krajowej egzekutywie OUN“. LEŚ 
wający stale w poszczególnych stolicach i | bojową na ZUZ prowadzi SŚpiłka, jako refe- 
mający za zadanie reprezentowanie intere- | rentura dla spraw wojskowych przy 4 
sów OUN wobec miejscowych czynników. ı wej egzekutywie OUN. Składa się ona z od- 
Jak to wyraźnie stwierdzają dokumenty, u- j działu bojowego 1 kadrowego". 
jawnione u Senyka, znaczna część tych re- æ 
prozentacyj, a przedewszystkiem kowieńska Zadania O. U. N. 

Rysz zy c, płot. Łaby Cel OUN określony został w uchwałach, 
powziętych na kongresie w r. 19829. Oficja|- 


piadowezyebi: Działalność wszystkich 
władz zagranicznych OUN i UWO jest śol- „Teb. A f 
śle zakonspirowana, co znajduje wyraz w | NY organ „Prowodu Ukraińskich Nacjonali- 
używaniu umownych szyfrów, wyrażeń oraz | Stów wychodzący w Pradze streszcza te u- 
pseudonimów. chwały w następujących słowach: „Mając 
za ewój cel odbudowę, size zt e e 
bronę oraz rozszerzenie niepodległego zjed- 
0. U. N. u Polsce noczonego UNA AP, „PArOJ WeGo pań- 
l | , ukraińscy nacjonaliści zmierzać będą 
O ile na t. zw. obczyźnie O. U. N. podzie- BŁUKZAJRSCY j 
lona została na „tereny“ i „państwa“ z sge- 
kretarzami na czele, o tyle na „terytorjum 


do zebrania twórczych sił wewnątrz narodu, 
oraz do wzmocnienia jego odporności na ze- 

Ukrainy' kongres postanowił zastosować po 

dział na 10 „krajów“. W praktyce wszakże 


ińskich nacjonalistów", wysuwając w swym 
programie w odróżnieniu od UWO na plan 
pierwszy zasadę t. zw. soborności Ukrainy, 
t. j}. jej powszechności terytorjalnej, sięgają- 
cej na wszystkie zjemie bez względu na ich 
aktualną przynależność państwową. Obie te 
grupy utworzyły wspólną reprezentację pod 
nazwą „Sojuzu Organizacyj Ukraińskich Na 
cjonalistów" i wystąpiły z hasłem zwołania 
wielkiego kongresu nacjonalistycznego, któ- 
ryby skupił całość ukraińskiego ruchu re- 
wolucyjnego. Fakty te, świadczące o niepo- 
pularności UWO zmusiły Konowalca do szu- 
kania kompromisu. Podchwytując tendencje 
Sojuzu sam również stał się rzecznikiem i- 
dei kongresu i zrzeszenia całości ruchu w 
nowej organizacji. W ten sposób UWO zre- 
zygnowała wprawdzie z ambicji ujęcia we 
własne ramy organizacyjne wszystkich ele- 
mentów rewolucyjnych, otwarła sobie jed- 
nak możność faktycznego ich opanowania. 
Możność ta została przez UWO w pełni wy- 
zyskana. : 


skich nacjonalistów i głównego komendan- 
ta UWO, t. zw. Spiłki. Akt oskarżenia szcze- 
gółowo omawia zasady organizacyjne OUN: 
prowodu, sądu OUN i sztabu wojskowego 
P. U. N. (Prowodu ukraińskich nacjonali- 


wnątrz. Tylko zupełne usunięcie wszystkich 
okupantów z ziem ukraińskich odkryje mo- 
żliwości dla szerokiego rozwoju ukraińskie- 
go narodu w granicach własnego państwa. 
W swej działalności polityczno - zagranicz- 
nej państwo ukraińskie zmierzać będzie do 
osiągnięcia granic, które obejmować będą 
wszystkie ukraińskie etnograficzne tereny i 
zabezpieczy im odpowiednią samowystar- 
czalność gospodarczą oraz odporność strate- 


listów przeciwstawia się 
wszystkim tym siłom swoich lub obcych, 
które temu stanowisku ukraińskich nacjo- 
nalistów czynnie czy blernie się przeciwsta- 
wiają oraz przeciwdziała wszystkim polity- 
cznym zabiegom jednostek i zbiorowości, 
które będą wykazywać odchylenia od po- 
wyższych zasad". Jak z tego wynika, celem 
OUN jest utworzenie państwa ukraińskiego 
na ziemiach, należących obecnie do innych 
państw. Jakkolwiek jednak zadania OUN 
zwracają się przeciw 4 sąsiadującym z sobą 
państwom: Polscce, Sowietom, Rumunji i 
Czechosłowacji, zmierzają do uszczuplenia 
ich obszarów na rzecz mającego powstać 
państwa ukraińskiego, w praktyce działal- 
ność UWO i OUN skierowana jest niemal 
wyłąocznia przeciw Państwu Polskiemn i za- 
kreślona jest jego południowo - wachodnie- 

mi granicami. r 
Dopiero w ciągu ostatnich paru lat OUN 
UWO skierowała swe Ostrze również prze- 
"tw ZSRR, a mianowicie w związku ze skar- 
zami na prześladowania Ukraińców pod rzą 
dami Sowietów. Jednak i w tym wypadka 
nacjonaliści obrali sobie za teren akcji Pań- 
stwo Polskie. (21 października 1933 r. zabój- 
3two urzędnika Konsulatu Sowieckiego we 
Lwowie, Majłowa, dn. 2 maja 1934 r. zamach 
bombowy na drukarnię „Pracę' we Lwowie, 
drukująca pisma ukraińskie 0 tendencji ży- 
czliwej dla ZSRR i inne pomniejsze akty). 
Jeżeli chodzi o Rumunję i Czechosłowację, 
brak agresji ze strony OUN przypisać nale- 
ży względom taktycznym. | 
W dążeniu do zawładniecia ziemiami. me 
jącemi wejść w skład przyszłego państwa u- 
kraińskiego, nacjonalizm ukraiński wieśch 


nym terminem ważności, trzeba być przygo- 
towanym na to, że po tym okresie czasv do- 
kument urzędowy stanie się bezwartościo- 
wym świstkiem papieru. Trzy miesiące te- 
mu dowód ten stwierdzał urzędowo, że jego 
właściciel jest obywatelem Państwa Pols- 
kiego, oraz mógł służyć jako legitymacja o- 
sobista, respektowana przez władze i urzę- 
dy. Trzy miesiąca temu! A po trzech mlie- 
siącach — już niel ' 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, ża taki 
przeterminowany paszport zagraniczny nie 
daje prawa powtórnego wyjazdu zagranicę, 
ale trudno jest zrozumieć, dlaczego nie mo- 
że służyć jako zwyczajny dowód osobistv.[g 
Nio się przecież nie zmieniło! Właścicieli 
paszportu, jak był tak jest obywatelem Pań-f! 
stwa Polskiego. 

Cała ta sprawa byłaby zupełnie dla ogó- 
łu obojętną, gdyby można było przyjść do 
kompetentnego urzędu I w każdej chwili u- 
zyskać zwyczajny dowód osobisty. Niestety! 
Trzeba przecież znowu pokonać cały szereg 
przeszkód, naznosić kilkanaście poświad- 
czonych „papierków”, no i stracić kilkana- 
ście dni na bieganie od urzędu do urzędu. 

Przykład ten jest jednym tylko z wielu, 
aż zbyt wielu, o których dobrze wiadomo 
każdemu. 

Dobrzeby było, gdyby chociaż z taj drogi 
uprzątnięto wilcze doły biurokratyzmu, co- 
by się w dużym stopniu przyczyniło do u 
łatwienia życia, LK 
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już zgóry zasadę imperjalizmu. Wydany 
przez OUN „Dekalog ukraińskiego nacjona- 
listy“ w swem  10-tem przykazaniu głosi: 
„Dążyć będziesz do powiększenia siły, bo- 
gactwa i obszaru ukraińskiego państwa dro- 
gą ujarzmienia innych narodów“. 

Najistotniejszą cechą UWO i OUN jest 
szerzenie zasady, że Państwo Ukraińskie 
należy stworzyć w drodze rewolucyjnej 
przemocy. Zanim nastaną warunki do pod- 
jęcia rewolucji, UWO i OUN zmierzają do 
jej przygotowania przez agitację, teror, prze 
szkolenie i zbrojenie wojenne, 


Propaganda 


jak wynika z oficjalnej literatury OUN, 
agitacja zmierza nadewszystko do wywoła- 
nia nieposłuszeństwa ustawom i władzom, 
oraz krzewi nienawiść do Polski i Polaków. 
Organy OUN piszą wręcz, że nacjonalizm 
ukraiński nie liczy się z żadnemi ogólnola- 
dzkiemi przepisami solidarności, sprawiedli- 
wości, miłosierdzia i humanitaryzmu, a „ka- 
żda droga, która prowadzi do najwyższego 
celu jest naszą drogą bez względu na to, 
czy u innych nazywać się będzie bohater- 
stwem, czy też podłością". Zamachy terory- 
styczne są gloryfikowane. OUN podburza 
również przeciw szkole polskiej obojętne z 
polskim, czy ukraińskim językiem wykła- 
dowym. Agitacja antyszkolna poparta była 
czynnemi wystąpieniami, a przedewszyst- 
kiem zamachem na kuratora szkolnego Ga- 
domskiego w sierpniu 1933 r. we Lwowie. 
Środkiem propagandy jest również akcja, t. 
zw. antymonopolowa, polegająca na zachę- 
canju do bojkotowania w celu szkodzenia 
Skarbowi Państwa wyrobów tytoniowych i 
spirytusowych. Akcja ta, podobnie jak i ak- 
cja antyszkolna, skończyła się dla OUN 
przegraną. 

Akt oskarżenia wymienia następnie wy- 
dawnictwa oraz stałe organy prasowe, wy- 
dawane przeważnie zagranicą i przemycane 
do Polski. Oddzielne miejsce zajmuje propa- 
ganda przeciwpolska zagranicą. Zadaniu te- 
mu służą rozliczne ukraińskie biura praso- 
we, utrzymywane przez OUN, przedewszysi- 
kiem w Genewie, gdzie biuro prowadzone 
jest pod bezpośrednim nadzorem Konowa]- 
ca, 


Teror = szkolenie wojskowe 


Głównym wszakże środkiem propagandy 
jest w pojęciu UWO i OUN stosowanie tero- 
ru w Polsce. Akt oskarżenia wylicza szereg 
zamachów, dokonanych od r. 1926 poprzez 
pamiętną akcję sabotażową, kiedy to palo- 
no zabudowania i inwentarz w gospodar- 
stwach rolnych, należących do Polaków, 
zrywano przewody telefoniczne i telegrafi- 
czne, niszczono budynki P. P. itd., poprzez 
zamordowanie posła Tadeusza Hołówki, na- 
pad na urząd pocztowy i skarbowy w Gród- 
ku Jagiellońskim, stałe zamachy na Ukraiń- 
ców i zamachy bombowe w r. 1934. Krwa- 
wym tym wystąpieniom wtóruje stale agi- 
tacja, głosząca hasło „permanentnego wrze- 
nia rewolucyjnego".  Przekonywaniu mas 
służyć ma nietylko niszczenie mienia, ale i 
zabijanie ludzi. Biuletyn krajowej egzeku- 
tywy poucza, że akty teroru są konieczne 
zarówno wówczas, gdy są celem samym w 
sobie, ale i wówczas, gdy jedynem lub głów- 
nem ich zadaniem jest wywołanie afektu 
wśród swoich, wśród Polaków i zagranicą. 
Organy OUN przyznają się otwarcie do do- 
konywania tych zamachów. 

Równolegle jednak z propagandą i tero- 
rem UWO stara się o przygotowanie kadr 
ludzł. Są to członkowie organizacji, a prze- 
dewszystkiem bojowcy UWO, których pod- 
daje się wojskowemu wyszkoleniu ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem walki partyzanc- 
kiej i sabotażowej. W tym celu wydawnic- 
twa organizacyjne pomieszczają szczegóło- 
we instrukcje wojskowe, zaznajamiają z 
nowoczesnemi systemami broni, zachęcają 
do indywidualnych studjów wojskowych i 
wpajają zasady wywiadu wśród armji i 
wśród władz bezpieczeństwa. UWO prowa- 
dzi doraźne szkolenie wojskowe swych człon 
ków. Szkoleniu służą kursy i obozy ćwicze- 
bne oraz podręczniki i instrukcje. Ćwicze- 
nia terenowe odbywają się z użyciem broni 
i ekwipunku polowego. Zagranicą odbywa- 
ją się wojskowe kursy dla instruktorów. Są 
wreszcie prowadzone specjalne kursy woj- 
skowe korespondencyjne (Centrala w Pary- 
żu) i szereg innych. 


Pomoc wychodźtwa 
amerykańskiego 


Działalność organizacyjna pochłania po- 
ważne kwoty pieniężne, to też stałą troską 
kierownictwa jest walka o fundusze. Ponie- 
waż zaś organizacja musiała z czasem za- 
niechać prowadzenia na rzecz obcą wywia- 
du, napady natomiast urządzane na kasy 
państwowe w Polsce niemal zawsze pod 
względem pieniężnym zawodzą, przeto zwró- 
cono poszukiwania w innym kierunku. 

Jednem ze źródeł tej pomocy stała się w 
ciągu ostatnich lat emigracja ukraińska, o- 
siadła w Ameryce Północnej. Na jej organi- 
zacje Konowalec od samego niemal począt- 
ku zwrócił baczną uwagę i zdołał pozyskać 
ją dla swych celów. UWO utworzyła tam 
swoje ekspozytury, z których 3 są najważ- 
niejsze, a mianowicie: organizacja Derżaw- 


RADJO kupuje tylko u fachwca 


najstarsza firma w Polsce 10849 


Grimm i Kamieński 
GDYNIA, Starowiejska 47 
QGddziały we wszystkieh większych miastach Polski, 


naho Widrożdenia Ukrainy, podzielona na 
47 oddziałów w St. Zjedn. A. P., Objednanie 
Ukraińskich Nacjonalistów również w St. 
Zjedn. i Ukraińskie Nacjonalne Objednanie 
w Kanadzie. Rzecz charakterystyczna, że po 
moc ta wychodźtwa amerykańskiego udzie- 
lana jest jedynie dla UWO. W pojęciu na- 
czelnego kolegjum na ofiarność emigrantów 
najlepiej wpływa dokonywanie aktów tero- 
ru w Polsce, 
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wystąpieniu, zabójstwom, napadom i gra- 
bieżom wtóruje nawoływanie o dolary, a na- 
dzieja ich uzyskania jest bodźcem i racją 
ponawiania teroru. 

Mimo dochodów z Ameryki UWO z trud- 
nością zdołałaby utrzymać swój aparat ad- 
ministracyjny zagranicą i kontynuować 
przestępną działalność w Polsce, gdyby nie 
pomoc udzielona jej przedewszystkiem przez 


to też każdemu krwawemu | rząd Republiki Litewskiej. 


Pomoc rządu litewskiego 


Akta, znalezione u wspomnianego dzia- 
łacza OUN, Senyka, w Pradze ujawniły bez- 
sporny fakt, że w ciągu lat ubiegłych rząd 
litewski wspierał UWO przez udzielanie jej 
stałych subwencyj pieniężnych, przez wy- 
stawianie jej fałszywych paszportów i ułat- 
wianie przejazdów pod fikcyjnemi nazwis- 
kami na kampanje agitacyjne do Ameryki 
i wreszcie przez udzielanie gościny wydaw- 
nictwu UWO „Surma“ w Kownie. W Kow- 
nie mieściła się ekspozytura wywiadowcza 
UWO, złożona z kilku bojowców tej organi- 
zacji. Kierownikiem jej był dawny sotnik 
armji ukraińskiej, Osyp Rewjuk, występu- 
jący w Kownie pod nazwiskiem litewskiem 
Jonasa Bartowicjusa. Rewjuk zarządzał w 
Kownie drukiem „Surmy*. Głównem wszak- 
że jego zadaniem było zabieganie u władz 
kowieńskich o dotacje pieniężne dla organi- 
zacji i inkasowanie ich. 


Sprawa ta często przewija się w poufnej 
korespondencji członków OUN, a przede- 
wszystkiem w listach Konowalca i Senyka. 
Na podstawie tych dokumentów uznać na- 
jeży za pewne, że rząd litewski wypłacał 
Rewjukowi kwartalnie na rzecz organizacji 
równowartość 1.500 do 2.000 dolarów niezde- 
waluowanych. Z sumy tej Rewjuk obracał 
na druk „Surmy' oraz na utrzymanie eks- 
pozytury kowieńskiej ok. 200 dolarów mie- 
sięcznie, resztę zaś przekazywał Konowal- 
cowi. Jak wykazuje obliczenie za r. 1930 w 
okresie tym Konowalec zainkasował od Re- 
wjuka 6.476,63 dol. netto. Kwoty te nie za- 
dawalały jednak organizacji i w związku z 
trapiącym ją niedoborem rozważana była w 
połowie 1932 r. wyśl wystarania się u rządu 
litewskiego o specjalną zapomogę lub choć- 
by pożyczkę. Szereg wybitnych działaczy O. 
U. N. otrzymało fikcyjne paszporty litew- 
skie, a powolne życzęniu Rewjuka litewskie 
Min. Spr. Zagr. wyrobiło na tych paszpor- 
tach wizy szeregu państw europejskich oraz 
Kanady i St. Zjedn. A. P. Referent wyszko- 
lenia, Roman Suszko, obywatel polski, w pa- 
szporcie swym podany został nawet za urzę- 
dnika Min. Spr. Wewnętrznych Litwy. Gdy 
w r. 1932 urząd imigracyjny St. Zjedn. A. P. 
w Winnipeg nie pozwolił płk. Suszce na 


wjazd z Kanady do Stanów Zjedn., dopóki 
nie przedłoży poświadczenia, iż rzeczywiście 
jest urzędnikiem litewskiego Min. Spr. We- 
wnętrzn., konsul litewski w N. Yorku inter- 
wenjował w tej sprawie specjalnym telegra- 
mem, wystosowanym do Urzędu w Winni- 
peg. W tym samym czasie przybył do Pol- 
Ski za wiedzą OUN potajemny agent rządu 
litewskiego i nawiązał w Małopolsce Wscho- 
dniej kontakt z ukraińskiemi kołami polity- 
cznemi. 

Cała ta opieka roztaczana była za wiedzą 
I sprawą najwyższych czynników urzędo- 
wych Litwy. Zarówno Rewjuk, jak i sam 
Konowalec pozostawali w bezpośrednich sto- 
sunkach z ministrem Spr. Zagr. Litwy. Mi- 
nistrem tym w okresie od 1928 do 12 czerw- 
ca 1934 r. był w gabinecie premjera Tubyli- 
sa, dr. Zaunius, uprzednio generalny sekre- 
tarz litewskiego MSZ za rządów Wąldema- 
rasa. 

Z końcem września 1932 r.  Konowalec 
skomunikował się z ministrem Zauniusem 
listownie, a w dn. 6 października przybyły 
na zgromadzenie Ligi Narodów minister Li- 
twy odbył z Konowalcem osobistą naradę. 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie po 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalec. przez lekarzy. 


Według słów Konowalca, pisanych do Seny- 
ka, rozmowa trwała 1 i pół godziny, była 
prowadzona w nadzwyczaj przyjaznym i 
szczerym tonie. „Przekonałem się, iż stosu- 
nek p. Z. do nas jest nawskroś pozytywny 
i przychylny“. Z listu Konowalca wynika, 
że Zaunius przyrzekł zrobić wszystko co w 
jego mocy, aby nie zmniejszać raty, oświad- 
czył, że wstawił już do budżetu taką samą 
zapomogę, jaka była w roku poprzednim o- 
raz obiecał wydać paszport dla delegata O. 


U. N., udającego się do Ameryki, i postarać 
się o wizę amerykańską. Wyraził jednak 
przytem obawę, by o pomocy tej nie dowie- 
dzieli sią Polacy, na co otrzymał od Kono- 
walca uspokajające zapewnienia ostrożno- 
ści. Min. Zaunius, jak pisze Konowalec, sam 
poruszył sprawę dalszego pobytu Konowal- 
ca w Genewie i konieczności jego zalegali- 
zowania się na tamtejszym gruncie. Chodzi- 


ło mianowicie o wystawienie legitymacji 
od jakiegoś dziennika litewskiego, celem za- 
rejestrowania Konowalca, jako dziennikarza 
litewskiego przy Lidze Narodów. Rozważa- 
jąc tę sprawę, Zaunius wysunął następnie 
projekt, aby taką legitymację wystawiła 
„Lietuvos Zinios“. Dodał jednak, że musi 
być ze względu na Polaków ostrożny. Ta 
narada dała dla UWO dodatnie wyniki. Pię- 
niądze były jej nadal wypłacane, „Surma“ 
w Kownie drukowana i paszporty odnowio- 
ne. 


Pomoc pieniężna Litwy odegrała doniosłą | nak w r. 1833 Konowalec przeznaczył dla 
rolę w kształtowaniu się budżetu organiza- | „bazy“ sumę ok. 81.500 zł. Dodać trzeba, że 


cji. Subsydja kowieńskie, według obliczeń 
Konowalca, dosięgły 50 proc. całego docho- 
du organizacji. Dochody z Ameryki wpływa 
ły do organizacji w przeważnej części na rę- 
ce działacza OUN w Gdańsku, Fedyny, któ- 
ry stosownie do zleceń Konowalca część 
wpływów przekazywał do „Bazy“ (Polski)), 
część zaś do Konowalca, bądź innych człon- 
ków kierownictwa. Dochody z Litwy i inne 
wpływały wprost do Konowalca. Obliczenia 
za r. 1930, obejmujące tylko część dochodów 
i wydatków, wykazują, że Fedyna i Kono- 
walec przesłali do „kraju“ łącznie 4.325 dol. 
W r. 1931 Fedyna przekazał 7.425 dol. W r. 
1832 nastąpił znaczny spadek dochodów z A- 
meryki, w związku z czem przekazy z Gdań- 
ska ograniczyły się w ciągu pierwszych 
3-ch kwartałów do sumy 2.740 dol. Już jed- 


prócz stałych przekazów pieniężnych, „Ba- 
za“ zasilana była specjalnemi dotacjami, na 
koszty większych procesów i bezpłatne- 
mi przesyłkami bibuły i broni oraz że w kra 
ju organizacja zbierała dla siebie składki i 
spieniężała wydawnictwa, oddziały zaś bo- 
jowe na własną rękę szukały jeszcze fundu- 
szów, dokonując wspomnianych uprzednio 
napadów rabunkowych. Przekazy gotówko- 
we do bazy pochłaniały przeciętnie ok. %5 
proc. dochodów organizacji. Lwią część bu- 
dżetu zagranicznego pochłaniały uposażenia 
członków naczelnego kolegjum zagraniczne- 
go i prowodu. Konowalec pobierał 150 nie- 
zdewaluowanych dol. miesięcznie, nie licząc 
kosztów „administracji“, „kancelarji“, „po- 
dróży“ i „sekretarjatu'« 


„EKSpozytury* O. U. N. 


Teronem, na który chronili się zbiegowie 
z Polski oraz z którego prowadzony był 
wszelkiego rodzaju przemyt organizacyjny 
do Polski były w pierwszym rzędzie W. M. 
Gdańsk i Czechosłowacja. 


Archiwum Senyka wykazywało ponad 
wszelką wątpliwość, że ekspozytura gdań- 
ska dawała schronienie działaczom skom- 
promitowanym w Polsce i uchylającym się 
od wymiaru sprawiedliwości. M. in. stwier- 
dzono, że pod opieką Fedyny przebywał w 
Gdańsku od października 1931 poprzez cały 
r. 1932, Michał Hnatow, pseud. Zaliźniak, or- 
ganizator zamachu na posła Hołówkę W 
Gdańsku też odbywały się perjodyczne kon- 
ferencje, na które zjeżdżali najwybitniejsi 
kierownicy z Kowna, Pragi, Wiednia i Ge- 
newy. Gdańsk odgrywał również rolę, jako 
miejsce wysyłek pieniężnych. 


Co się tyczy Czechosłowacji, łączność re- 
zydujących w niej władz UWO i OUN z ba- 


zą obejmowała również wszelkie działy or- 
ganizacyjne. Pierwsze miejsce przypadło tu 
transportowi bibuły. 

Spotkania i narady z przedstawiciela- 
mi bazy odbywały się bądź w miejscach 
nadgranicznych (w czeskim Cieszynie i w 
Karpatach), bądź nawet w samej Pradze, 
gdzie szczególnie porozumiewano się w 
sprawach bojowych i gdzie odbywały się 
szersze konferencje z udziałem Konowalca. 
Granicę przekraczano przeważnie nielegal- 
nie, w użyciu były jednak również przepust- 
ki graniczne, np. Tow. Tatrzańskiego i in. 
Między bazą i poszczególnemi punktami 
organizacyjnemi w Czechach panował sta- 
ły i bardzo ożywiony ruch przejazdowy. 
W Czechosłowacji wreszcie znajdowali 
schronienie zbiegli z Polski członkowie O. 
U. N., poszukiwani bądź zagrożeni poszu- 
kiwaniem władz. Akta Senyka odsłoniły 
również główne punkty graniczne prze- 
mytu. 


Przechodząc skolei do przedstawienia 
ustaleń Śledztwa, które bezpośrednio doty- 
czą osób, objętych oskarżeniem, akt oskar- 
żenia omawia przedewszystkiem dane, ty- 
czące się ekspozytury O. U. N. w Krako- 
wie, która, jak wiadomo, dostarczyła 
pocisku bombowego, użytego do zamachu 
w dniu 15 czerwca. 


Jak już zaznaczono, puszka i części 
konstrukcyjne zapalnika tej bomby, wyko- 
nane gą z materjałów, ujawnionych w mie- 
szkaniu Jarosława Karpyńca.  Stwierdzo- 
no, że w Krakowie wśród akademików na- 
rodowości ukraińskiej O. U. N. utworzyła 
swoją ekspozyturę, w której rolę kierowni- 
czą odgrywał osk. Mikołaj Kłymyszyn, a 
prócz niego czynny był również Jarosław 
Karpynec. W dniu 14 czerwca 1934 doko- 
nano w mieszkaniu Karpyńca i Kłymyszyna 
rewizji, podczas której znaleziono u Kar- 
pyńca liczne narzędzia i materjały, prze- 
znaczone do produkcji środków oraz przy- 
rządów wybuchowych, a także szereg do- 
wodów, wskazujących na jego udział w O. 
U. N. U,Kłymyszyna zaś literaturę O. U. 
N., notatki szyfrowe, nabity pistolet, 18 pu- 
stych czerepów do granatów-bomb, W cza- 
sie rewizji w mieszkaniu Kłymyszyna za- 
stano śpiącego młodego mężczyznę, któ- 
rym, jak potem stwierdzono, był czynny 
członek O. U. N. Nykołyszyn. 

W tym samym czasie flisacy natknęli 
się na brzegn Wisły od strony Dębnik w 
Krakowie na kilka paczek, złożonych płyt- 
ko w wodzie, najwidoczniej w celu chwilo- 
wego ukrycia. Wezwana policja stwierdzi- 
ła, że paczki zawierały literaturę O. U. N. 


W wyniku dalszych poszukiwań natrafiono 
w Wiśle na brzegn dębnickim na pudełko, 
takie same, jakie znaleziono u Kłymyszy- 
na, zawierające kwas pikrynowy, a więc 
materjał identyczny z zawartością bomby 
warszawskiej. Ponadto wydobyto kom- 
plet ukraińskich czcionek drukarskich o- 
raz 10 ozerepów granatów. Wreszcie w dn. 
23 czerwca 1934 r. znaleziono opodal Dęb- 
nik w zaroślach nad Wisłą walizkę, wy- 
pałnioną pismami O. U. N. Badanie wy- 
kazało, że przy ul. Różanej 25 w najbliż- 
szem  eąsiedztwie mieszkań Karpyńca i 


Kłymyszyna, a zarazem w pobliżu wyspy 


mieściła się kolonja- studentów-Ukraińców, | 


którzy pozostawali z Karpyńcem i Kłymy- 
szynem w żywym kontakcie. Poprzedniego 
dnia, t. j. 13 czerwca, znalezione później 
w Wiśle przedmioty zostały przez zemie- 
szkałego tam studenta Nazara, członka 
O. U. N., wyniesione, obawiał się on bo- 
wiem, że z racji pewnego nieporozumienia 
pomiędzy lokatorami domu może wkro- 
czyć policja i znaleźć kompromitujące do- 
wody. 


Laboratorium Karpyńca 


Zeznaniami kilkudziesięciu kupców 1 
pracowników sklepowych w Krakowie u- 
stalono, że Karpynec już od roku 1933 ku- 
pował znaczne ilości chemikaljów, przy- 
rządów laboratoryjnych oraz materjałów 


żelaznych, przyczem ' konspirował przed 
dostawcami chemikaljów swój adres. U- 
stalono też przedmioty wybuchowe, które 
już wcześniej były z mieszkania Karpyńca '. 


w Gdańsku i w Czechosłowacji 


wyniesione, a które w wyniku obserwacji 
zostały w drodze przez policje przejęte. 
Przedmioty te przeważnie wywożono do 
Lwowa. 


Ek t i t m i z 
i E. : 


Dnia 21 marca 1934 r. zatrzymano przed 
ukraińskim domem akademickim we Lwo- 
wie 2 zamieszkałych tam studentów, któ- 
rzy nieśli walizkę, zawierającą, jak sią o- 
kazało, 3 mechanizmy bombowe, pochodzą” 
ce z laboratorjum Karpyńca. Biegli stwier- 
dzili, że wszystkie te 3 mechanizmy są je- 
dnego typu, identycznej zasady działania i 
wszystkie niefachowej produkcji. Pocho- 
dzą one z materjałów, znalezionych u Kar- 
pyńca i wykonane zostały przez jedną i tę 
samą osobę. Dalej akt oskarżenia przyta- 
cza wyniki ekspertyzy chemicznej, środków 
wybuchowych, zawartych w bombie war- 
azawskiej i znalezionych w laboratorjum 
Karpyńca. Śledztwo stwierdziło, że już w 
roku 1932 Karpynec trzymał w  swojem 
mieszkaniu probówki i butle z różnemi 
żrącemi płynami. We wszystkich następ- 
nie wynajmowanych mieszkaniach posia- 
dał urządzenia oraz materjały laborato- 
ryjne, nad któremi pracował tylko przy 
drzwiach zamkniętych. 


Przemyt organizacyjny 
z Czechosłowacji do Krakowa 


Śledztwo stwierdziło również, iż Kły- 
myszyn i Karpynec często wyjeżdłali z 
Krakowa do Cieszyna, gdzie spotykali się z 
zagranicznymi działaczami U. O. N. i skąd 
przywozili przemycane z Czechosłowacji 


transporty organizacyjne. 


Zbadany w charakterze świadka naczel- 
nik urzędu śledczego w Katowicach, pod- 
inspektor Chomrański, ustalił szczegółowe 
bardzo rozwinięty przemyt i kolportaż li- 
teratury O. U. N. oraz transporty broni 5 
amunicji, dokonywane głównie przez Kły- 
myszyna i Karpyńca z Czechosłowacji do 
Polski. 


Krakowska ekspozytura 0. U. N. 


Literatura O. U. N., przewożona przez 
Kłymyszyna i Karpyńca z Cieszyna do 
Krakowa, transportowana była następnie do 
Lwowa, skąd kolportowano ja do poszcze- 
gólnych ośrodków organizacji. 

Akt oskarżenia wymienia szereg osób, 
zajmujących się temi transportami, oraz 
wskazuje miejsca, gdzie składano trens- 
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porty. Wezyscy Ukraińcy, których kontak- 
ty organizacyjne z Karpyńcem i Kłymy- 
szynem ujawniono obserwacją, z wyjąt- 
kiem jednej Czemeryńskiej, która zdołała 
się ukryć, zostali w dniu 14 czerwca 1934 r. 
bądź też woześniej, aresztowani w Krako* 
wie i we Lwowie i są objęci śledztwem, 
wszczętem we Lwowie o udział w O. U. N. 


Zeznania Jarosława Spolskiego 
i Jarosława Makaruszki 


Następnie akt oskarżenia przytacza 
szczegółowo zeznania członków O. U. N., 
Jarosława Spolskiego i Jarosława Makarue 
szki, którzy są znanymi działaczami orga- 


wie z okresu od połowy roku 1933, t. j. od 
kiedy w akcji terorystycznej wzięli udział 
oskarżeni Pidhajny, Myhal i Kaczmarski. 
Na polecenie Bandery Pidhajny objął kio- 
rownictwo jednego z oddziałów bojowych 
we Lwowie, Myhal zaś kierownictwo wy- 
wiadu bojowego przy tym oddziale, Po- 
nadto obaj otrzymali polecenie skupywa- 
nia na rzecz organizacji broni i amunicji. 
Pierwsze podjęte przez Pidhajnego i My- 
hala bojowe czynności pozostawały w zwią- 
zku z przygotowaniem zamachu na konsu- 
lat sowiecki we Lwowie. Zamach ten, jak 
wiadomo, dokonany został w dniu 21 paź: 
dziernika 1933 r. 18-letni Mikołaj Łemyk 
zabił z rewolweru sekretarza konsulatu 
Majłowa i ranił woźnego Dżugaja. Sta- 
wiony przed sąd doraźny Łemyk wyjaśnił, 


że. zamiarem jego było zabicie przedstawi- 
ciela władz Z, S. R. R. i że działał na roz- 
kaz O. U. N. Bliższe szczegóły tej zbrodni 
zostały ujawnione dopiero przez Pidhajne- 
go 1 Myhala po ich aresztowaniu w roku 
1934 Pidhajny wyjaśnił mianowicie, iż był 
poinformowany przez Banderę, że w zwią- 
zku z zamierzoną przez U. N. D. O. akcją 


Szczegółowe ustalenia śledztwa ujaw: 
nily działalność referatu bojowego we Lwo- 


ŚRODA, DNIA 20 LISTOPADA 1935 R. 


nizacyjnymi. Mówią oni szeroko o dzia- 
łalności oskarżonych w aprawie niniejszej 
oraz o działalności O. U. N., w szczególno- 
ści o jej ustroju j kompetencji władz oraz 
co do szkolenia członków organizacji. 


Stefan Bandera, prowidnyk 
kralowy 
Jak wynika z wyjaśnień osk. Malucy, 
Stefan Bandera był początkowo  referón- 


tem propagandowym, poczem w roku 1932 
był ponadto zastępcą prowidnyka krajowe- 
go, w pięrwszej zaś połowie r. 1933 prowi- 
zorycznie pełnił już funkcję samego pro- 
widnyka. Stanowisko prowidnyka krajo- 


wego zostało mu formalnie poruczone w le- | 


 Łeznania oskarżonych o akcji antysowieckiej 


nanie zamachu na konsula sowieckiego we 
Lwowie, Bandera zarządził ankietę wśród 
bojowców O. U. N., poszukując ochotników, 
poRICh do wykonania tego zamachu. 

wyników ankiety Bandera był zadowolo- 
ny, gdyt, jak mówił, wykazała ona goto- 
wość 75 proc. bojowców do podjęcia się za- 
dania. Pidhajny wyjaśnił wreszcie, że 
przed żamachem Bandera miał ze sprawcą 
tego zaifpachu Łemyklem dłuższą rozmowę 
i dał mū instrukcje co do wykonania zabój- 
stwa I co do zachowania się po zamachu. 


W ramach akcji antysowieckiej O. U. N. 
prócz konsula zamierzało również zabić 
profesora Antoniego Kruszelniokiego, re- 
daktora filosowieckiego czasopigma ukra- 
ińskiego „Nowe Szlaki" we Lwowie. Do 
zabójstwa tego nie doszło, gdyż Pidhajny 
rozkaz zabłaja w ostatniej chwili odwołał, 
odkładając zabójstwo na później. Plany te 
spełzły ostatecznie na niczem, gdyż bojo- 
wiec, który miał to zadanie wykonać, zo- 
stał w związku ze sprawą Łemyka aresz- 
towany, Kruszelnicki zaś przestał wydawać 
swoje pismo i wyemigrował do Z. S. R. R 


Niedoszły zamach w kinie 


W następnych wyetąpieniach bojowych 
wziął również udział osk. Eugenjusz Kacz- 
marski Pierwsza wspólna akcja bojowa 
zwrócona była przeciw podkomisarzowi 
straży więziennej we Lwowie, Władysła- 
wowi Kossobudzkiemu. Według zgodnych 
wyjaśnień Myhala i Pidhajnego, Bandera 
w listopadzie, bądź w grudniu 1933 dał im 
rozkaz roztoczenia nad Kossobudzkim ob- 
serwacji, celem przygotowania zamachu 
na niego. 
były osk. Katarzyna Zarycka i wspomnia- 
na już Wiera Święcicka. Do obserwacyj 
tych Zarycka się przyznała. Kossobuda- 
kiego zamierzano zabić z rewolweru, w ta- 
kich wszakże warunkach, aby sprawca 
mógł ujść nieschwytany. Ponieważ inwi- 
gilacja nie zapowiadała szans dokonania 
takiego właśnie zamachu, Bandera posta- 
nowił wyzyskać którąś z bytności Kosso- 
budzklego w kinie i podłożyć pod jego krze- 
sło petardę, nie na tyle jednak mocną, aby 
groziła niebezpieczeństwem dla osób obok 
siedzących. Petardą tą Bandera dał Pid- 
hajnemu, wyznaczając mu zarazem czło- 
wieka do wykonania zamachu. Owa pe- 
tarda była ręcznej roboty i jak Pidhajny 
sądzi, pochodziła z laboratorjum krakow- 
sklego. Pidhajny, według słów swych, po- 
stanowił zamach udaremnić, i w tym celu 
autentyczną petardę echował u siebie w 
domu, a na jej miejsce wykonał petardę 
fikcyjną i tę dał mężczyźnie, wyznaczone- 
mu do zamachu, Ze swej strony Myhal 
wyjaśnia, że przeciwnie on właśnie zmie- 
rzał do uniemiożliwienia zamachu w kinie. 
Ostatecznie w kwietniu 1934 r. Bandera od- 
wołał rozkazy co do wykonania zamachu 
w kinie i odebrał Pidhajnemu petardę, po- 
czem wydał inne dyspozycje. Nowy rozkaz 
zmierzał do wykonania zamachu na wy- 
dawców ukraińskich czasopism „Praca* I 
„Rada*, występujących przeciw O. U. N. 

Na polecenie Pidhajnego  „rozwidka* 
Myhala zbadała przez osk. Zarycką roz- 
mieszczenie lokalu drukarni „Pracy“, po- 
czem w dniu 2 maja 1934 nieujawniona 
młoda kobieta złożyła tam w przedsłonku 
bombę, która po upływie 20 minut eks- 
plodowała. Dzięki zbiegowi okoliczności 
ąksplozja nie zdołała nikogo ranić, jednak- 
że sam lokal i jego urządzenia zostały 
przez wybuch doszczętnie zniszczone. 


Zeznania oskarżonych o zabój- 
stwie Jakóba Baczyńskiego 


Akt oskarżenia omawia następnie spra- 
wę zabójstwa Jakóba Baczyńskiego, co do 
którego Bandera jakoby uzyskał dane, iż 
jest informatorem policji. Napad na Ba- 
czyńskiego dokonany został w dniu 31 mar- 
ca 1934 r, przez osk. Kaczmarskiego i człon- 
ka O. U. N. Iwana Jarosza, którzy zadali 
mu kilka ciosów sztyletami. Uderzenia 
były jednak słabe i Baczyński po kilku 
dniach opuścił szpital. Ponieważ policja 
wszczęła dochodzenie i Baczyński miał 
być przesłuchany, Myhal zląkł się, że może 
rzucić na niego podejrzenie, wobec czego 


"zażądał od Pidhajnego, aby zamach natych- 


miast ponowić i Baczyńskiego zabić. Po 
kilku próbach Myhal i członek O. U. N. 
Senkiw podjęli się sami zabió Baczyńskie- 
Bo. Pidhajny naglony przez Banderę pod: 
trzymał Myhala w zamiarze i zaopatrzył 
go w rewolwery, mianowicie pistolet Mau- 
ser kal. 65 i wspomniany Hispan kal. 7,6% 
Myhal zatrzymał rewolwer Hispan. W dnia 
3 maja wieczorem zaprosili Baczyńskiego 
do restauracji, poczem poprowadzili do 


W akcji obserwacyjnej czynne |: 


parku Stryjskiego, gdzie na początku My- 
hal, a za nim Senkiw, dall do niego znie- 
nacka szereg strzałów, 


zabijając go na 
miejsou. 


Dalsze przygotowania boiowe 


Pidhajny 1 Myhal zeznali, że na wio- 
sng 1934 r. zaczęto obmyślać plany doko- 
nania jakiegoś większego napadu rabun- 
kowego, któryby zasilił fundusze organiza- 
cji. W grę wchodziły zamachy na kasje- 
ra remizy tramwajowej, na oficera płatni- 
czego koszar artylerji, na inkasenta Ban- 
ku Polskiego, na listonosza pieniężnego, a 
nawet był wysunięty projekt obrabowania 
do spółki z jakimś włamywaczem sklepu 
jubilerskiego. Były również w opracowa- 
niu plany zbrojnych i co zgóry przypusz- 


'czano, krwawych mapadów na kasę w Mor- 


szynie, na pociąg między Lwowem a Stry- 
jem i na ambulans pieniężny kopalni ko- 
ło Studnyka. Jednocześnie począwszy już 
od jesieni 1033 r. czyniono przygotowania 
do zablołia wojewody Józewskiego w Łuc- 
ku. Zamierzenia te ujawnili w śledztwie 
Maluca i Pidhajny. 

Ze zgodnych zeznań Pidhajnego, Kacz- 
marakiego i Myhala wynika, iż Pidhajny 
wyówiczył oddział Kaczmarskiego, Ł j. Ko- 
rołyszyna, Maoiejkę i „Zeliźniaka* w uży- 
waniu granatów, w które zaopatrzył ów od- 
dział Bandera za pośrednictwem Pidhaj- 
nego, a także przeprowadził z nimi naukę 
strzelania z rewolwerów. Po zamachu na 
drukarnię Jaśkowa w maju 1934 r. Ban- 


pro ottacyjna przeciw prześladowaniu U- 
raińców w Z. S. R. R., organizacja posta- 
nowiła demonstrację tę ubiec przez doko- 


cie r. 1833 i wówczas Bandera przekazał 
referat propagandowy Jarosławowi Spol- 
skiemu, Osk. Myhal, potwierdzając te dav 
ne, dodał, że Bandera objął rządy w orga- 
nizacji za pomocą „zamachu stanu" — usu- 
nął z kierownictwa wielu ludzi i radykale 
nie zmienił stosunek O. U. N. do teroru. 
Zdaniem Myhala od tego właśnie czasu O. 
U. N., jako taka. przeszła do stosowania to- 
róru, przez co U. W. O., jak twierdzi on, 
stałą się już zbędna. Przesłuchany w ni- 
niejszej sprawie Bandera nie przyznał się 
do udziału w O. U. N, i dawał wykrętne ; 
zeznania, sprzeczne z dokumentami, znaj- 
dującemi się w archiwum Senyka, które 
określają Banderę, noszącego pseudonim 
„Baba i Lys". 


dera ponowił rozkaz zabicia podkomisarza 
Kossobaudzkiego, z tem, że do zabójstwa 
miał być użyty oddział Kaczmarskiego, 
Pidhajny wyjaśnia, że zabójstwo organizo- 
wał na kategoryczny rozkaz Bandery, je- 
dnakże sam postanowił do strzałów nie do- 
puścić, a to w związku z pogłoskami o epo- 
dziewanej amnestji. W wyprawach Kosso- 
budzkiego, główną rolę odgrywał Maciej- 
ko, który dobrowolnie podjął się zabić 
Kossobudzkiego i po zabójstwie osłaniać 
odwrót oddziału. Podejmowane próby koń- 
czyły się niepowodzeniem. 

Co do działalności bojowej Bandery i! 
Pidhajnego, należy dodać. że na 2 dni przed 
swem aresztowaniem Bandera nakazał 
Pidhajnemu zorganizować zabójstwo pew- 
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nego ucznia gimnazjalnego Ukralńca, pe- 
dejrzewanego o kontakt z policją. Wetęp- 
ne kroki przerwało aresztowanie Pidhaj- 
nego. 

Stefan Bandera, osadzony w więzieniu 
we Lwowie, usiłował porozumieć się z in- 
nymi aresztowanymi, wypisując na menaż- 
kach i kubkach więziennych ostrzeżenia, 


aby nikogo nie pomawiali i do niczego się 
nie przyznawali. 


Zeznania oskarżonych o zabójstwie 
Babiia 


Aresztowania. dokonane w dniu 14 czerw- 
ca, tylko chwilowo zahamowały działal- 
ność terorystyczną Ô. U. N. we Lwowie. Z 
wyjaśnień Myhala i Malucy wynika, że w 
lipcu 1934 r. na polecenie Malucy Myhal 
wszczął przygotowania do pobicia posła 
Michała Matczaka z ukraińskiej socjalisty- 
czno-radykalnej partji, za krytykę O. U. N. 
Do pobicia nie doszło w związku z popeł- 
nionem w tym czasie zabójstwem Iwana 
Babija, dyrektora państwowego gimnazjum 
we Lwowie z ukraińskim językiem nau- 
czania. Zamach ten dokonany został 25 
lipca 1984 r. przez Michała Cara, który, 
strzeliwszy do Babija, w ucieczce z miejsea 
zabójstwa, nie mogąc ujść pościgowi, sam 
postrzelił się, w następstwie czego 14 sierp- 
nia zmarł w szpitalu więziennym. 


Oskarżeni Pidhajny, Myhal, Maluca i 
Kaczmerski przyznali się do udziału w tem 
zabójstwie. 

Osk. Myhal. złożywszy awe wyjaśnienia 
na temat ewej roli i działalności w O. U. 
N., oświadczył sędziemu Śledczemu do pro- 
tokułu, że zeznał szczerze, sumienie ma 
czyste I „chętnie poniesie karę śmieroi, je- 
żeli swemi zeznaniami przyczyni się do 
zlikwidowania O. U. N. I do otworzenia 
oczu młodzieży ukraińskiej na istotny stan 
rzeczy". 

Następnie akt oskarżenia omawia dzia- 
łalność w O. U. N. oskarżonych Hnatkiw- 
sklej, Raka 1 Malacy, poczem przechodzi 
do działalności organizacyjnej Mikołaja 
Lebeda. 


Mikołaj Łebed organizatorem napadu 
w Gródku Jagiellońskim 


Śledztwo zebrało szereg danych, doty- 
czących działalności Łebeda, które w kon- 
sekwencji posłużyły również do wyświetle- 
nia genezy zabójstwa z dnia 15 czerwca. 
M. in. ujawniono udział Łebeda w przygo- 
towaniu napadu na pocztę w Gródku Ja- 
oiellońskim w dniu 30 listopada 1932 r. 
Napad ten dokonany został przez 10—11 u- 
zbrojonych bojowców, którzy wtargnęli do 
biur urzędu poeztowego i urzędu skarbowe- 
go, zasypali strzałami personel i obecną 
w biurze publiczność, poczem zabrawszy z 
kasy pocztowej 3.232 zł. 15 gr., rzucili się 
do ucieczki. Od strzałów bojówki rannych 
zostało 8 osób, z których jedna nazajutrz 
zmarła, ponadto przed budynkiem znale- 
złono zwłoki 2 spośród napastników, człon- 
ków O. U. N. W wyniku wszczętego pości- 
gu ujęto następnego dnia 1 grudnia 2-ch 
uczestników napadu, Wasyla Biłasa i Dmy- 
tra Danyłyszyna, którzy w czasie ucięczki 
z Gródka zabili w drodze funkcjonarjusza 
P. P. i ranili ciężko 2 inaych ścigających 


ich mężczyzn. Zbadani w owej sprawie 
okarżeni, Żurakowski i Maszcząk, zeznali 
zgodnie, że w przygotowaniu napadu 
wziął udział nieznany im młody mężczy- 
zna, którego już wówczas opisali uderza 
jąco zgodnie z wyglądem Łebeda. Wsku- 
tek ich zeznań, władze już w grudniu 1932 
wszczęły za Łebedem poszukiwania, które 
wszakże nie dały wyniku. W toku niniej- 
szego śledztwa, Maszczak po okazaniu mu 
fotografji ujętego Łebeda, przyznał, iż 
mężczyzna, który dawał dyspozycje oo do 
napadu w Gródku Jagiellońskim, był do 
Łebeda bardzo podobny, nie może jednak 
stwierdzić z całą pewnością, że jest to Mi. 
kołaj Łebed. Natomiast Żurakowski kate- 
gorycznie rozpoznał Łebeda. Oskarżeni 
Pidhajny i Maluca również wskazali na 
udział Łebeda w przygotowaniu napadu. 
Według danych archiwum Senyka, Łebed 
wkrótce po napadzie gródeckim zbiegł do 
Czechosłowacji. E 


Sąd organizacyjny - Decyzja dokonania 
zamachu w Warszawie | 


Przyjazd Łebeda do Pragi oraz jego ro- 
la „szefa sztabu* w napadzie z dnia 30 li- 
atopada 1932 r. pociągnęły za sobą doniosłe 
następstwa, które w prostej linji łączą się 
z zamachem na min. Pierackiego. 

"W świetle akt Senyka, sprawa miała 
przebieg następujący: napad rabunkowy 
w Gródku Jagiellońskim był wykonany 
wskutek polecenia Konowalca. Kiedy na- 
deszły wiadomości o napadzie i okazało się, 
że zamiast upatrzanych sum krociowych 
bojowcy zrabowali jedynie 3,232 zł. i 15 gr., 
z której to kwoty odebrano im jeszcze 900 
zł. 72 gr. i nadomiar, że napad okupiony 
był tak poważnemi dla U. W. O. etratami 
w ludziach, Konowalec z oburzeniem pisał 
do Senyka, że należy ustalić, kto ponosi 
ojlpowiedzialność za wspomniany wypadek. 
Zgodnie z rozkazem Konowalca wszczęto 
śledztwo organizacyjne, które rozszerzono 
następnie na Łebeda. Rozprawa sądowa, 
według dyspozycji Konowalca, miała aię 
odbyć (i według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa odbyła się) w Berlinie w pierw- 
szych dniach czerwca 1933 r. W archiwum 
Senyka nie znaleziono protokułu z owego 
sądu. O wyniku rozprawy można jedynie 
wnioskować z zapowiedzi Konowalca. Co 
się tyczy Lebeda, przebywał on przez cały 
okres Śledztwa w Czechosłowacji I w Niem- 
czech. Upatrzona była dla niego misja. 
Zdaniem Konowalca Łebed uznany został 
za zdolnego do podjęcia zadania, któreby 
dało mu sposobność pełnego zrehabilitowa- 
nia się wobec organizacji za „błędy“, po- 
pełnione w sprawie Gródka. Zadaniem 
tem było urządzenie zamachu z dnia 15-go 
czerwca 1034 r. 

Według dokumentów Senyka, władze 


| 


krajowe O. U. N. już w r. 1931 zamięrzały 
rozszerzyć akcję terorystyczną na Warsza- 
wę. Plany te jednak, jak wysadzenie lub 
podpalenie warszawskich dworców kolejo- 
wych lub niektórych wojskowych objektów 
albo magazynów, czy też dotyczące gen. 
Składkowskiego, min. Bocka I min. Nako- 
niecznikowa rychło w owym okresie zarzu- 
cono. Myśl urządzenia zamachu w War- 
szawie odżyła w r. 1933. Dnia 26 lutęgo 
1933 nazajutrz po przybyciu do Pragi Łe- 
beda, zjawił się tam przedstawiciel krajo- 
wej egzekutywy i zdał Senykowi Sprawę 
z rozwoju wypadków w kraju oraz z pla- 
nów krajowej egzekutywy. Przedstawiciel 
K. E. oświadczył: „Jeśli chodzi o likwida- 
cję, a względnie zakończenie, czy vendettę 
spowodu ostatniego wypadku, to K. E. pro- 
ponuje jeden czyn w Kąwce (Warszawie). 
Na to oświadczyłem — pisze Senyk do Ko- 
nowalca — że do czasu konferencji nie 
można poważnie rozważać tej sprawy". 


Pierwsza skolei konferencja, która się 
odbyła po otrzymaniu tej propozycji z kra- 
ju, obradowała z końcem kwietnia 1933 r. 
w Berlinie. Z kraju był obecny osk. Ban- 
dara. Archiwum Senyka nie ujawnia pro- 
tokułu z obrad tej konferencji. dalszy jed- 
nak rozwój wypadków wskazuje, że nie- 
wątpliwie rozważyła ona i to z wynikiem 
pozytywnym, propozycję Krajowej Egzeku- 
tywy co do dokonania „jednego zamachu 
w Kawce'. 

Dowodzi tego mianowicie, że w połowie 
lipca 1933 Krajowa Egzekutywa zgłosiła 
wnioski, precyzujące już plan działania. 

Odnośny dokument, który, sądząc ze 
stylu, jest zapewne tłumaczony z tekstu 


szyfrowego, brzmi w danym ustępie nastę- 
pująco: 
Akty teror. Na Bazie i Kawce przy- 
gotowane — w Kawce przez 2 miesiące. 
Oświata lub Wewnętrz. Spr. Wyała/ 
dwu ludzi — do Kawki. 


Kawka przygotowania. 
Baza — przygotowania Kurat. 


Na terenie — inspek. 
Na Woł. — b. z wojew. 
Na wywiad. 


Kurs bojowców odbywa się na krajo 
wym gruncie temi siłami, które są tam 
do dyspozycji. Są na uwadze 3 trójki. 


Marko jedzie do bazy — przygotowu- 
je teren — a następnie bierze udział w 
wyszkoleniowej akcji. , 

Rewolwery kupić przez Hryćkal", 


Pismo to niewątpliwie dotyczy planowa- 
nego zamachu w Warszawie na ministra 
Wyznań Rel i Ośw. Publ., bądź na mini- 
stra Spraw Wewnętrznych. 


Dalszy bieg wypadków ujawniony jest 
bezpośredniemi ustaleniami śledztwa. Od 
dnia 6 wrzsśnia 1833 r. Łebed był, jak wia- 
domo, w Warszawie. Przeprowadzenie wy- 
wiadu przeciągneło się ponad przewidziane 
w owem piśmie 2 miesiące i na polecenie 
Bandery trwało do grudnia. Z Warszawy 
Łebed powrócił bezpośrednio do Pragi, 
skąd natychmiast 7 grudnia udał się do 
znanego działacza O. U. N. Jarego w Berli- 
nie w tym celu, aby zdać sprawę z przy- 
gotowań i aby uzyskać dalsze dyrektywy. 
Aresztowania przeprowadzone na jesieni ro- 
ku 1933 wśród działaczy O. U. N. w Czecho- 
słowacji, zahamowały zapewne na czas Ja- 
kiś dalsze przygotowania do zamachu. W 


był nawskroś pozytywny i życzliwy. 


kwietniu 1934 r. Łebed z Berlina uprzedził 
Hnatkiwską o swym przyjeździe i wyzna- 
czył jej kontakt bezwątpienia już w tym 
zamiarze, aby ją ze sobą wziąć do Warsza- 
wy. Wszystkie powyższe dane świadczą 
ponad wszelką wątpliwość. że zamach był 
postanowiony i zorganizowany przez wła- 
dze zagraniczne O. U. N., w pierwszym rzę- 
dzie w osobach Eugenjusza Konowalca, 
Emila Senyka i Ryszarda Jarego. 

Na podstawie powyższych ustaleń. sę- 
dzia śledczy postanowieniem z dnia 22-go 
lipca 1935 r. rozesłał za Konowalcem, Se- 
nykłem i Jarym listy gończe. 

Również rozesłane zostały listy gończe 
za Andrzejem Fedyną, Anną Czemeryń- 
ską i Jarosławem Baranowskim. Poste- 


powanie sądowe w stosunku do wszyst- | 
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również w stosunku do Grzegorza Maciej- 
ki. wobec ich nieujęcia, zostało zawie- 
szone. 

Organizacja ukraińskich nacjonalistów 
w swoich organach prasowych przyznała 
się du popełnienia omawianego zabój- 
stwa. Akt oskarżenia przytacza w tem 
miejscu oświadczenia „Biuletynu“ krajowej 
egzekutywy O. U. N. na Z. U. Z“ tej treści: 

„Bojowiec Ukraińskiej Wojskowej 
Organizacji dokonał w dniu 15 czerwca 
1934 r. w Warszawie zamachu na jedne- 
go z katów narodu ukraińskiego. Bojo- 
wiec U. W. O. zabił ministra Spraw We- 
wnętrznych polskiego rządu okupacyjne- 
go na ziemiach zachodnio-ukraińskich, 
Bronisława Pierackiego". 

Analogiczne deklaracje ogłosiły ukraiń- 


kich wyżej wymienionych 6-ciu oób, jak ' skie czasopisma amerykańskie. 


Stosunek min. Pierackiege 
do zagadnienia ukraińskiego 


Zabity dnia 15 czerwca 1934 r. Bronisław 
Pieracki piastował stanowisko ministra 
Spraw Wewnętrznych od dnia 27 czerwca 
1931 r. Przesłuchany w charakterze świad- 
ka naczelnik wydz. narodowościowego w 
temże Ministerstwie, Suchenek-Suchecki, 
zeznał, powołując się na realne fakty i na 
dane statystyczne, że stosunek zmarłego 
ministra do społeczeństwa ukraińskiego 
Zaró- 
wno Polaków jak i Ukraińców minister 
Pieracki traktował jako autochtonów jed- 
nej i tej samej ziemi, którzy muszą dojść 


ido zgodnej współpracy i bratniego wspól- 


życia. 


Stanowisko swe w sprawie ukraińskiej | 


min. Pieracki określił w zasadniczej dekla- 
racji, złożonej w Sejmie dnia 16 stycznia 
1932 r. 

Akt oskarżenia cytuje tu obszerne wy- 
jątki z tej mowy ministra, jak również u- 
stępy jego przemówienia, wygłoszonego 
na 4 miesiące przed zgonem dnia 15 lute- 
go 1934 r. w Sejmie. 

W dniach od 3 do 9 czerwca 1934 r. mi- 
nister Pieracki odbył podróż inspekcyjną 
na teren województw lwowskiego i stani- 


sławowskiego. Bezpośrednie obserwacje, 
dokonane w czasie tej podróży, rozmowy 
odbyte z różnymi przedstawicielami społe- 
czeństwa ukraińskiego, a przedewszystkiem 
z metropolitą Szeptyckim i delegacją 
ukraińskich działaczy gospodarczych. wre- 
szcio niejedno doraźne na miejscu wyda- 
ne zarządzenie. rokowały jaknajlepsze na- 
dzieje na dalsze polepszenie stosunków 
i sprawiły, że podróż mogła za sobą pociąg- 
nąć realne wyniki. 


W parę dni później min. Pieracki został 
pozbawiony życia. 
a") e 


A 

Po przeczytaniu do końca aktu oskar- 
żenia, przewodniczący wiceprezes Po- 
semkiewicz oznajmił, że do wysłuchania 
wyjaśnień oskarżonych Sąd przystąpi 
dniu jutrzejszym. W związku z tem 
przewodniczący wydał zarządzenie, że 
na czas przesłuchania każdego z pośród 
oskarżonych, pozostali współoskarżeni 
będą wydaleni z sali sądowej. Zarządze- 
nie to uzasadnione jest obawą, że pod- 
czas składania wyjaśnień przez każdego 
z oskarżonych obecność na sali pozosta- 
łych współwinnych oddziaływaćby mo- 
gło krępująco na wyjaśnienia poszcze- 
gólnych oskarżonych. Jutrzejsza rozpra- 
wa rozpocznie się o godz. 10 rano. 


JM» zawiera metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


„Szejtet“- abisyńskie 


o boju 


Na płaskowyzu Tembien zanosi sie na walną bitwe 


Warszawa, 19. 11. (PAT.) Na froncie 
północnym ujawniła się działalność 
wojsk rasa Seyuma, który na czele 20- 
tysiącznej armji operuje na płaskowzgćó- 
rzu Tembien, na północo-wschód od rze- 
ki Takazze, wciskając się dość wysunię- 
tym klinem między armje włoskie. We- 
dług informacyj ze źródeł niemieckich, 
ras Seyum nie chce utworzyć wspólnego 
frontu z rasem Kassą, który operuje we 
wschodniej części frontu północnego. 
Ras Seyum miał podobno według tych 
informacyj oświadczyć, że bronić będzie 
Tembienu za wszelką cenę. Ras Seyum 
dał dziś wojskom w Tembien hasło do 
boju, zwane „szejtet“. Wraz z Seyumem 
w Tembienie działają dedżjak Marz i 
dedżjak Amare. 

Wojska włoskie rozpoczęły dziś ma- 
newr, mający na celu oskrzydlenie Abi- 
syńczyków od wschodniej strony Tem- 
bien. W tym celu wyruszyły, jak dono- 
szą źródła francuskie i angielskie, dwie 
kolumny: jedna z Makalle, druga z Gun- 
di. Kolumny te będą dążyć do osacze- 
nia rasa Seyuma w Samre, które stano- 
wi naturalną twierdzę na wysokości 
2.500 mtr. 


Warszawa, 19. 11. (PAT.) O sytuacji 
na froncie abisyńskim z różnych źródeł 
donoszą, że na froncie północnym woj- 
ska włoskie prowadziły dalej podjęta 
przed dwoma dniami akcję na płasko- 
wzgórze Tembien. Wojska włoskie w 
akcji tej zajęły przełęcz Abaro, rejon 
Nadir i miejscowość Tsahama. Powyż- 
sze operacje włoskie — jak sądzą ze źró- 
deł francuskich — mają na celu zmusze- 


Obniżenie odsetek od 
zaległości w daninach 


Uchwalony przez Radę Ministrów projekt 
dekretu o zmianie ustawy o pobieraniu od- 
setek od zaległości w daninach publicznych, 
rozciąga ustawę z dnia 18 marca br. na za- 
leglości w składkach i opłatach na rzecz 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza' 
jemnych i instytucyj ubezpieczeń socjal- 
nych. 

Odsetki będą wynosić 9 proc. w stosun- 
-ku rocznym, a w wypadku rozłożenia zale- 
głości na raty obniża się je z samego prawa 
do 4,8 proc. w stosunku rocznym, z wyjąt- 
kiem ubezpieczeń socjalnych, dla których 
odsetki ulgowe wynoszą 6 proc. w stosunku 
rocznym. 


Słonim, 19. 11. (PAT). Wskutek sil- 
nego obniżenia się temperatury do 8 sto- 
pni poniżej zera niektóre rzeki w powie- 
cie zamarzły. Również dorzecze Szczary 
jest już w okowach lodowych. Kanałem 
rzeki Szczary, który jeszcze nie zamarzł, 


, płymie duża ilość kry. 


nie rasa Seyuma do przyjęcia bitwy. 
Z frontu południowego w pierwszej po- 
łowie dnia dzisiejszego żadnych wiado- 
mości nie było. 

Dżibutti, 19. 11. (PAT.) W oddziałach 
Danakilów, którzy dawniej najwięcej 
przyczynili kłopotu Włochom na grani- 
cy erytrejskiej, a częściowo zostali prze- 
ciągnięci na stronę włoską, znajdują się 


również kobiety, uzbrojone i biorące 
bezpośredni udział w walce. Danakiło- 
wie idą w awangardzie regularnych 
wojsk włoskich. Pomimo licznych prób 
dotychczas nie udało się ująć ich w kar- 
by jakiejkolwiek organizacji. Parn ofi- 
cerów, których przydzielono do ich od- 
działów zamordowano w tajemniczy 
sposób. » , 


Dwie włoskie eskadry lotnicze 


podziurawione kulami 
Zaplłatą za to było przeszło 6 tys. trupów 


Paryż, 19. 11. (PAT). Atak dwóch 
włoskich eskadr lotniczych, wykonany 
nad doliną, położoną na południowy 
wschód od Makalle był rzekomo naj- 
większym atakiem lotniczym od począt- 
ku wojny. 

Lotnicy włoscy natrafili na poważne 
skupienia sił abisyńskich, które oblicza- 
ją na 20.000. Straty abisyńskie Włosi obli 
czają na 6600 zabitych i rannych. Samo- 
loty zrzuciły 6000 kg. bomb. Ogień abi- 


abisyńskiej » 


syński był bardzo celny. Prawie wszyst- 
kie samoloty włoskie zostały trafione. 
Samolot ministra Ciano miał uszko- 
dzony zbiornik z benzyną, ale zdołał wy- 
lądował w Makalle. Samolot porucznika 
Gioletta był zmuszony do lądowania w 
Hausien. Inny samolot mógł kontynuo- 
wać lot tylko dzięki temu, że mechanik 
zatkał rękami otwór w zbiorniku, przez 


| który wyciekała benzyna. 
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Skutkiem osunięcia się wielkich mas ziemi w Grande Cbartreuse nad rzeką Le Quiers we Francji 

zburzona została słynna fabryka likierów Ocalały jednak olbrzymie piwnice, wykute w skalach’ 
gdzie znajdują się olbrzymie zapasy cennych wyrobów fabryki. | 
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Furmanka zdruzgotana przez pociąg 


Trzy osoby poniosły śmierć 


É 


Łuck, 19. 11. (PAT). Dziś rano pociąg | ofiar wypadku zostały tak zmasakrowa- 


osobowy jadący ze Lwowa do Zdołbuno- 
wa na przejeździe kolejowym pod wsią 
Koniuszki najechał na furmankę, którą 
jechały trzy osoby. W wyniku zderze- 


l nia wszyscy jadacv zostali zabieł. Ciała 


ne, że nie można było ustalić identycz- 
ności osób. Również w katastrofie zgi- 


nęła para koni. Furmanka rozbita Zo- 


stała na szczątki. 
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Składaicie ofiary na Naczelny 

Komitet Uczczenia Pamieci 

Marszałka Józefa Piłsudskiego 
konto P. K. O. 1313. 


Skala podatku 
od uposazeń pracowników 
prywatnych 


uchwalona przez Rade Ministróu 

Warszawa, 19. 11. (PAT). Projekt de- 
kaetu. nowelizującego ustawę 6 podatku 
dochodowym, uchwalony -na ostatniem po- 
siedzeniu Rady Ministrów wprowadza na 
stępującą skalę podatku dochodowego ed 
wynagrodzeń: 


l.p. wysokość wypłaconego wy- stopa 
nagrodzenia obliczona w stos. proc. 
rocznym w złotych podatku 
ponad « do — 
1. 1.500 1.600 1 
Q. 1.600 1.700 1,2 
3. 1.700 1.800 1,4 
45 1.800 1.900 1,6 
ð. 1.900 2.000 1,8 
6. 2.000 2.100 2 
T. 2.100 2.200 2,2 
8. 2.200 2.300 2,4 
9. 2.300 2.400 2,6 
10. 2.400 2.500 2,8 
11 2.500 2.600 3 
12 2.600 2.700 3,2 
13. 2.700 2.800 3,4 
14. 2.800 2.900 3,6 
15. 2.900 3.000 , 3,8 
16. 3.000 3.100 % 
17. 3.100 3.200 4,2 
18. 3.200 3.400 4,4 
19. 3.400 3.600 4,6 
20. 3.600 3.800 4,8 
21. 3.800 4.000 5 
22. 4.000 4200 5,2 
23. 4.200 4.400 5,4 
24. 4.400 „4.800 5,6 
25 4.800 5.200 5.8 
26 5.200 5.600 6 
27 5.600 6.000 6,2 
28 6.000 6.400 6,4 
29 6.400 6.800 6,6 
30 6.800 7.200 6,8 
31 7.200 7.600 7 
32 7.600 . 8.000 7,2 
33 8.000 8.800 7,8 
34 8.800 9.600 8,2 
30 9.600 10.400 „ 8,6 
36 10.400 11.200 . 92 
37 11.200 | 12.000 9.8 
38 12.000 13.000 10.6 
39 13.000 14.000 11,4 
40 14.000 ' 15.000 12,2 
4] 15.000 16.000 13 
42, 16.000 17.000 13,6 
43 17.000 18.000 14,2 
44 18.000 19.000 14,8 
45 19.000 20.000 15,4 
46 20.000 22.000 16 
47 22.000 2 4.000 16.6 
48 24.000 26.000 17,2 
49 26.000 28.000 17,8 
50 28.000 30.000 18,4 
51 30.000 32.000 19 
52 32.000 34.000 19,8 
53 34.000 36.000 20,6 
54 36.000 38.000 21,4 
50 38.000 40.000 22,2 
56 40.000 44.000 23 
57 44.000 48.000 23,8 
58 48.000 52.000 24,6 
59 52.000 56.000 25.4 
60 56.000 60.000 26,2 
61 60.000 64.000 2i = 
62 64.000 > 68.000 282 
63 68.000 22.000 29,2 
64 72.000 76.000 30,2 
65 16.000 80.000 31 Ę 
66 80.000 S8.000 32,2 
67 88.000 96.000 33.2 
68 86.000 104.000 34.4 
69 104.000 112.000 85.6 
70 112.000 120.000 36.8 
41 120.000 128.000 38 
32 128.000 136.000 39.2 
73 136.000 144.000 40,4 ' 
04 144.000 152.000 41,6 
75 152.000 160.000 43 
76 160.000 168.000 44,4 
T? 168.000 176.000 45.8 
78 176.000 184.000 47.2 
79 184.000 192.000 48,6 
80 192.000 50 


Podstawą do ustalenia stopy procento- 
wej przypadającego do potrącenia podatku 
stanowi wysokość wypłaconego wynagro- 
dzenia, obliczona w stosunku rocznym. 
> Powyższe stawki nowego podatku do- 


chodowego od wynagrodzeń są podwojone- 


mi stawkami podatku dochodowego, opla 
canego dotychczas. Nie należy jednak ro- 
zumieć, że dotychczasowe obciążenie podat 
kowe podwoi się, bowiem jednocześnie ska- 
sowany zostaje dodatek kryzysowy do po 
datku dochodowego. | 

Np. pracownicy zarabiający 2.500 do 2.600 
zł rocznie opłacali dotychczas podatek w 
wysokości 2 proc. i jeden procent dodatku 
kryzysowego, czyli razem 3 proc. Obecnie 
płacić będą 4 proc. czyli o 1 procent tylka 
więcej. Przy wyższych uposażeniach nowe 


-obciążenie progresywnie wzrasta, dochodząe 
przy najwyższych dochodach do 50 proce 
zamiast dotychczasowego 5 procentowege 
obciążenia, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


, Nadinspektor policji Liddell zobaczył z 
ošna, jak w willi nad morzem człowiek z 
bródką dusił starca. Spicszy z Duncanem 
do owej willi. Dowiaduje się, że siostrzeniec 
Trethewayów ma bródkę oraz że starzec i 
kuzyn, wyjechali. Auto Trethewaya znajdu- 
Ją w morzu a na brzegu ślady nóg dwu 
mężczyzn i na skale futro. Kitty twierdzi, że 
futro nie jest ojca, ale w kieszeni znaleziono 
portfel, darowany ojcu przez matkę przed 
laty. Do willi przybył inspektor  Scoiland 
Yardu Gilmartin. Niebawem zachodzi czly 
szereg tajemniczych wypadków:  posicjai:t 
Treleaven, „kontrolujący ruch samochotów. 
zostaje oszołomiony przez dwóch mężczyzn. 
W wydobytem z morza aucie znajdują zzy- 
frowane kartki, znika pewna dziewczyna 
często widywana z Trethewayem; Duncan 
zostaje uprowadzony itd. Reporterowi Fe- 
plerowi Gilmartin dyktuje opis wypadkśw 
i zamierzając wyjechać do Londynu udaje 
się z Liddellem na stację. Czcka!ae na po- 
ciąg każe się oprowadzić po mieście pod po- 
zorem obejrzenia zabytków szof-2rowi, któ- 
rego wypytuje o miejscowe stosunki. Wresz- 
cie wsiada do wagonu. 


20) 


— Niech pan zrobi wszystko, aby do- 
wiedzieć się o tym statku, który widział 
pan w nocy z piątku na sobote. 

Liddell wracał do miasta wielce zdzi- 
wiony. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Wodorosty na Maida Vale. 


„ W drodze do Londynu Gilmartin do- 
wiedział się z gazet, że Pepler wyróżnił 
się wybitnie, jeżeli chodzi o zniknięcie 
Amosa Tretheway'a, żadna bowiem inna 
gazeta wiadomości ten nie podawa- 
ła. 

Pepler umieścił informację, zdobytą 
od detektywa, na pierwszej kolumnie 
„Planety”, nie kończąc jej jednak na 
tej stronie, lecz umieszczając na samym 
końcu dopisek: „Dokończenie na stro- 
nie ósmej“. Zniecierpliwiony czytelnik 
przerzucił pośpiesznie kilka stron, aby 
na stronicy ósmej znaleźć zaledwie kil- 
ka zdań, które go właściwie o niczem no- 
wem nie informowały. Gilmartin uś- 
miechnął się, dostrzegłszy ten zręczny 
trick przyjaciela. 

— Hm! — mruknął do siebie. — Wi- 
docznie mają mało w tym roku nowi- 
nek. Biedny Straker będzie dopiero 
zdziwiony, gdy napadnie go tłum żąd- 
nych sensacji dziennikarzy. 

W Exeterze detektyw spacerował nie- 
cierpliwie po peronie, lecz musiał poś- 
piesznie wsiąść do wagonu restauracyj- 
nego, gdyż z jednego z wagonów wysy- 
pał się poprostu tłum młodych przedsta- 
wicieli Fleet Street, jadących najpraw- 
dopodobniej do Polreath, lecz na wszel- 
kit wypadek uważnie węszących po dro- 
dze. 

Gilmartinowi przyglądał się jeden z 
nich, przechodząc właśnie obok wagonu 
restauracyjnego, detektyw więc natych- 
miast opuścił zasłonkę u okna, co było 
zresztą całkiem naturalne, gdyż blask 
słoneczny nie dawał mu spokoju. Nie 
miał ochoty spotykać żadnego ze swych 
dawnych kolegów prasowych z tej pro- 
stej przyczyny, że niewiele miał im do 
powiedzenia. Gdyby go zarzucili pyta- 
niami musiałby albo powiedzieć im 
wszystko, co sam wiedział, albo chociaż 
to, czego dowiedzieć się pragnęli. Dla- 
tego też zadowolony był niezmiernie, gdy 
pociąg ruszył wreszcie ze stacji po 
chwili zaś zaabsorbowała go już w zu- 
pełności obserwacja oryginalnego sę- 
siada w wagonie restauracyjnym, u- 
kładającego równie oryginalne i obfite 
menu. Najprzód gotowany sztokfisz w 
białym sosie, później pieczona barani- 
na z kartoflami i jarzynami, placek wi- 
śniowy i maszynka kawy. Jegomość nie 
dziwił się zupełnie i bynajmniej nie stra- 
cił apetytu, gdy zamiast sztokfisza, kel- 
ner podał mu dorsza. 

Gdy Gilmartin przybył do Scotland 
Yardu wszyscy urzędnicy już wyszli, o- 
prócz głównego komisarza Roche, który 
jeszcze siedział pochylony nad biur- 
kiem. Jemu właśnie postanowił złożyć 
dokładny raport. 

— Otóż, drogi panie — rzekł zwie 


Ch arie < Barry — 
Ta jemni ca 


— lękam się, że będziemy musieli oder- 
wać pana od tej sprawy. Mamy tu inne 
rzeczy ważniejsze, niż zniknięcie jakie- 
goś tam starego Kornwalijczyka. Przy- 
znaję, że tę tajemnicę też należy wy- 
świetlić, ale wystarczy, gdy wydamy od- 
powiednie polecenie policji prowincjo- 
nalnej. Więc sądzi pan, że klucza do za- 
gadki szukać trzeba w Londynie? 

— Bezwzględnie w Londynie — rzekł 
Gilmartin z mocnem przeświadczeniem. 

— To niech pan to odda w ręce Pe- 
tersa — zalecił komisarz. — Podzieli się 
pan z nim wszelkiemi danemi i niech 
się Peters nad tem głowi, przecież jako 
inspektor powinien sobie doskonale dać 
radę. 

Gilmartin uśmiechnął się, wiedział 
bowiem, że sierżant Peters awansował 
tylko dzięki jego poparciu. 

— Doskonale, proszę pana — odezwał 
się po chwili. — Przypuszczam, że pan 
wie, czy sekcja fotograficzna wysłała 
dla mnie coś do Kornwalji? 

— Nie — odparł główny komisarz — 
ale jutro będzie pan raógł się przekonać. 
Niech pan przyjdzie tu do mnie o dzie- 
siątej. Mam dla pana robotę taką, jak 
pan lubi, musi pan- jednak przedtem 
tamtą sprawę oddać Petersowi! 

— 0! — zdziwił się Gilmartin. — Ta- 
ką robotę, jak lubię? To musi być... 

— Narkotyki! — uświadomił go głó- 
wny komisarz lakonicznie. 

— Naturalnie! — zauważył Gilmar- 
tin, wstając z niechętnym grymasem na 
twarzy. — Dobrze. Będę o dziesiątej. Te- 
raz muszę iść, żeby się przekonać, czy 
mój dom stoi na tem samem miejscu. 

Roche zaśmiał się. 

— Ach, napewno — rzekł. — Stoi 
tam, gdzie stał przed pańskim wyja- 
zdem. Wczoraj po południu miałem 
przyjemność spotkać panią Gilmartin. 
Niech jej pan złoży ode mnie serdeczne 
pozdrowienie. 

— Bardzo dziękuję — uśmiechnął się 
Gilmartin — dobranoc. 

— Dobranoc, Gilmartin. 

Znalazłszy się w swem mieszkaniu w 
dzielnicy Ealing, Gilmartin nie zdziwił 
się wcale, gdy zastał już stół nakryty i 
ranne pantofle przy ulubionym fotelu. 
Pàni Gilmartin, która przed ślubem od- 
znaczała się niezwykle rozwiniętym 
zmysłem kupieckim, teraz stanowiła 
typ idealnej żony dla człowieka, który 
jadł i sypiał nieregularnie i który po- 
zwalał sobie nawet na to, aby wracać do 
domu w najbardziej nieodpowiednich i 
nieoczekiwanych momentach. 

Zaledwie jednak detektyw usadowił 
się przy kominku, 
pósiłku wypić filiżankę mocnej czarnej 
kawy, rozległ się dzwonek telefonu w 
hallu. 

— Nie ruszaj się, kochanie — uspo- 
koiła go żona, wstając. — To napewno 
do mnie telefon. Diana Henderson obie- 
cała, że dziś jeszcze zadzwoni. 

Pani Gilmartin wróciła po chwili do 
„pokoju. 

— Przepraszam, staruszku! — zawo- 
łała. — To telefon do ciebie. 

Gilmartin podniósł się z fotelu w mil- 
czeniu. 

— Jakaś wiadomość z Yardu — tłu- 
maczyła dalej żona — a właściwie ze 
szpitala St. Mary. 


— Tak? — zdziwił się detektyw, nie 
pojmując, o co chodzi. 

— Okazuje się — ciągnęła dalej pani 
Gilmartin — że przywieźli tam właśnie 
ciężko rannego mężczyznę, który w go- 
rączce ustawicznie wymienia twoje na- 
zwisko. 

— Któż to może być, u djabła? — za- 
wołał Gilmartin. — Nie dziwiłbym się... 

Nie zwlekając ani chwili, chwycił 


rzchnik, gdy Gilmartin przestał mówić | kapelusz i laskę, schował do kieszeni 
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 bierając 


aby po skończonym - 
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fajkę i tytoń, ucałował żonę serdecznie 
i wybiegł z mieszkania. 

W pół godziny potem był już na Pad- 
dington i pytał intendenta szpitalnego 
o szczegóły. 

— Nie znamy jego nazwiska — oświad- 
czył urzędnik. — Nawet na bieliźnie nie- 
ma monogramów, a w kieszeniach nie 
znaleziono żadnych dokumentów. Po- 
cieszamy sie jedynie nadzieją, że pan 
go pewno zna, bo ani na chwilę nie prze- 
stał wołać: „Inspektor Gilmartin! Inspe- 
ktor Gilmartin ze Scotland Yardu“! 

— A nie powiedział dotychczas swego 
nazwiska? — zapytał? detektyw. 

— Wogóle nic nam powiedzieć nie 
może — odparł intendent. — Jest nie- 
przytomny i lękam się, że dużo jeszcze 
czasu upłynie, zanim będziemy mogli 
dowiedzieć się czegoś od niego. 

— Może mi pan powie, jakim cudem 
się tutaj dostał? — zapytał Gilmartin 
trochę zniecierpliwiony. 

— Całkiem zwykłym sposobem odpo- 
wiedział urzędnik. — Przywieziono go 
ambulansem. Najwidoczniej był to pos- 
polity wypadek przejechania, a oczywi- 
ście szofer umknął jak najspieszniej, nie 
chcąc, aby go zauważono. Jedna- 
kże... 

— I sądzi pan, że szofer zabrał mu 
wszystkie dokumenty? przerwał w zde- 
nerwowaniu Gilmartin. — Zabawnel 

— Tak — bąknąęł urzędnik wielce 


zmieszany. — To mi właściwie nie przy- . 


szło na myśl. Może... 

— Pańskie przypuszczenia nie przy- 
niosą żadnego pożytku oświadczył de- 
tektyw sucho. — Postaram się już zająć 
tą sprawą. Proszę mi tylko łaskawie 
podać wszelkie szczegóły tego wypad- 
ku, jakie są panu wiadome. Najdrobniej- 
szy szczegół może być dla mnie bardzo 
ważny. 

— A zatem — zaczął intendent, przy- 
poważną minę — wszystko 
wskazuje na to, że jegomość ów był w 
drodze powrotnej do swego mieszkania 
na Maida Vale i nagle z jakiejś przecz- 
nicy wyjechało wielkie auto, którego bie- 
dak nie dostrzegł. Jeden z przechod- 
niów po chwili ujrzał go leżącego na 
jezdni. Nieszczęśliwy odniósł poważne 
rany i był nieprzytomny. Wezwano po- 
licję i... 

— O tem już wiem — przerwał mu 
znowu Gilmartin. — Ważniejszą rzeczą 
byłoby dowiedzieć się o numer tego auta 
i o nazwisko przechodnia, który był 
świadkiem wypadku. Należałoby rów- 
nież dowiedzieć się, na jakiej ulicy to 
się stało, ale przypuszczam, że policja 
już te informacje zbierze. Niech mnie 
pan teraz łaskawie zaprowadzi do pa- 
cjenta. Mam dziwne wrażenie, że będę 
go mógł poznać. 

— Miejscowy chirurg jest teraz przy 
nim — oznajmił intendent szpitala. — 
Ale chodźmy na górę, to zobaczymy go 
natychmiast po ukończeniu opatrun- 
ku. 

Podnieśli się, kierując się w stronę 
długiego korytarza, aż wreszcie przysta- 
nęli przed oszklonemi drzwiami, przez 
które przedzierał się blask elektryczne- 
go światła. Po kilku minutach drzwi się 
otworzyły i ukazał się w nich sanitar- 
jusz popychający przed sobą szpitalny 
wózek. Intendent podniósł rękę, sani- 
tarjusz zaś zatrzymał wózek. Gilmartin 
podszedł bliżej pochylając się nad 
śmiertelnie bladą twarzą pacjenta. 

— Hm! — mruknął. — Spodziewałem 
się tego. 

— Więc pan go zna? — zapytał in- 
tendent. 3 

Nim jeszcze detektyw zdążył odpo- 
wiedzieć, z poza oszklonych drzwi wy- 
szedł chirurg w białym kitlu i zwró- 
cił się de intendenta. 
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Srzekład Janiny Zamisza-frasuchiej 
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-- Jakaś tajemnica jest w tej całej 
historji — oświadczył. — Przedewszy- 
stkiem, o ile mi wiadomo, na Maida 
Vale niema ani morskiego piasku ani 
też wodorostów, a ubranie tego pacjenta 
było poprostu pokryte i jednem i dru- 
giem. 

— Więc co pan podejrzewa? — zapy- 
tał intendent. 

— Nic. Nie jestem detektywem — 
odparł młody 'chirurg — lecz uważam, 
że należy zawiadomić policję, utrzymu- 
ję bowiem kategorycznie, że ten pacjent 
nie był przejechany przez samochód 1 
że rany, jakie odniósł, nie mogą być re- 
zultatem wypadku. Uderzony został ra- 
czej w głowę czemś bardzo  ciężkiem, 
może workiem piasku — i to nie w o- 
statniej godzinie, lecz najmniej przed 
dwudziestu czterema godzinami. 

Gilmartin uśmiechnął się, wyciągnął 
z kieszeni zegarek. 

— Ma pan zupełną słuszność, dokto- 
rze — rzekł — Określił pan dokładnie 
zarówno sposób uderzenia, jak i czas, 
w którem to nastąpiło. Stało się to do- 
kładnie dwadzieścia cztery godziny i 
około dziesięciu minut temu. 


| Gilmartin podszedł bliżej pochylając się nad 
śmiertalnia bladą twarzą pacjenta. 


Chirurg spojrzał pytająco na inten- 
denta. 

— Ten pan to Gilmartin, główny in- 
spektor ze Scotland Yardu — oznajmił 
intendent. 

— Ach, tak! — zawołał chirurg. — 
Pacjent przez cały czas przywoływał pa- 
na do siebie. 

Gilmartin skinął głową. 

— Czy nic nie mówił oprócz mego 
nazwiska? — zapytał z niepokojem. 

— Owszem, mówił — odparł lekarz. 
— Przypuszczam, że mogę panu to pow- 
tórzyć. W chwilach, gdy gorączka się 
wzmagała, mamrotał coś w tym rodza- 
ju: „Powiedzcie Kitty... nie jej ojciec... 
Ktoś zupełnie obcy“. Zasadniczo to jest 
wszystko, co mogłem zrozumieć. 

— Hm! — mruknął Gilmartin, po- 
czem zwrócił się do intendenta. 

— Zarządzę — rzekł — aby ktoś z 
policji czuwał przy łóżku, na wypadek, 
gdyby pacjent odzyskał przytomność i 
mógł złożyć zeznanie. Pragnąłbym rów- 
nież, aby nie zawiadamiać prasy o tym 
wypadku. 

Intendent skinął głową, chirurg zaś 
odezwał się: 

— Nie potrafię panu powiedzieć nie 
dokładnego o stanie zdrowia ofiary. 
Operowałem mu czaszkę, lecz nie mam 
pewności, czy nie zajdą jakieś kompli- 
kacje. Uważam, że należałoby zawiado- 
mić krewnych pacjenta. 

— Już ja się tem zajmę — odparł Gii- 
martin, oddalając się pospiesznie, w e- 
statniej chwili jednak intendent zawo- 
łał za nim z niepokojem: 

— Ale... ach... panie inspektorze, nie 
powiedział mi pan nazwiska pacjenta. 
Przecież.to potrzebne jest do zarejestro- 
wania. 

— No! — detektyw przystanął nagle. 
— Potrzebne panu nazwisko. Otóż pa- 
cjent nazywa się James Duncan i jest 
słuchaczem uniwersytetu w Cambridge. 
Może już nawet skończył uniwersytet, 
nie wiem, ale mogę się dowiedzieć. De- 
branoc! , 
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skontynentalne 


Gigantyczne autostrady połączą Alaske z Chile. Norwegję z Kapstadem 


W dobie coraz intensywniejszego roz- ; wana niedawno autostrada. długości 680 
woju automobilizmu wzrasta również | km. z Akwizgranu poprzez Frankfurt 
znaczenie dróg lądowych łączących po- | nad Menem, Norymbergę do Passau, 
szczególne kraje a nawet kontynenty. | stanowiąca przewidzianą w planie część 
Olbrzymie autostrady miały według | środkowo - europejską projektowanej 
śmiałych planów inżynierów połączyć drogi transkontynentalnej. W Austrii 
najodleglejsze kraje północy z krajami istnieje dobra droga samochodowa, łą- 
południa, udostępnić dla normalnej ko- cząca Wiedeń z Budapesztem, która ko- 
munikacji obszary, wskutek trudności | sztem niewielkich przeróbek może być 
terenowych zamknięte dotychczas dla włączoną do autostraty transkontynen- 
komunikacji kolejowej. talnej. Na Węgrzech, na zasadzie rezo- 

Śmiałe te plany, według których A- lucji powziętej na odbytym niedawno w 
laska połączona być miała autostradą z Budapeszcie kongresie drogowym, roz- 
południowemi krańcami Chile, najbar- poczęte zostały prace nad węgierska 
dziej na północ wysunięty punkt Nor- częścią autostrady najpierw w kierunku 


wegji z najbardziej na południe położo- | Belgradu. Pozostaje jedynie odcinek 
nym Kapstadem, Londyn z Kairem itp. 


nie doczekały się na razie realizacji. 
Zdaje się jednak, że niezadługo Europa 
będzie się mogła poszczycić pierwszą 
transkontynentalną autostradę z Lon- 
dynu do Konstantynopola i jej dalszemi 
odgałęzieniami wgłąb Małej Azji, co o- 
czywiście jest jeszcze muzyką odległej 
przyszłości. Główny natomiast odcinek 
tej drogi Londyn-Konstantynopol zdaje 
się być bliskim urzeczywistnienia. Dro- 
ga ta przecinając kontynent europejski 
z północno-zachodu na południe-wschód 
stworzyć ma dogodne połączenie z tech- 
nicznie dotychczas pod żadnym wzglę- 
dem niewyzyskanymi krajami bałkań- 
skiemi. Długość tej autostrady wynio- 
słaby 3200 km., łącząc Londyn, Brukse- 
lę, Kolonję, Wiedeń, Budapeszt, gdzie 
autostrada rozdwaja się na dwa odcin- 
ki: południowy, poprzez Belgrad do 
Konstantynopola i południowo-wschod- 
ni poprzez Bukareszt ku Czarnemu Mo- 
rzu. Z Konstantynopola projektowane 
jest przedłużenie autostrady do Aleppo, 
Damaszku, Kairu oraz w kierunku na 
Bagdad i Teheran. 

Szerokość autostrady wynosić ma na 
całej jej długości 9 metrów. Plan jej zo- 
stał opracowany w ten sposób, że nie 
wykazuje ona nigdzie niebezpiecznych 
skrętów. System sygnalizacyjny na no- 
wej autostradzie transkontynentalnej o- 
pracowany byłby według najnowszych 
doświadczeń automobilizmu. 

Projektowana autostrada jest, jeżeli 
chodzi o Anglję, Francję, Belgję, Niem- 
cy, Austrję i Węgry w dużej mierze wy- 
konana. W Niemczech istnieje wybudo- 
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W ostatnich dniach szalała silna bu- 
rza na wybrzeżu amerykańskiem Atlan- 
tyku. Według otrzymanych dotychczas 
wiadomości, 25 osób poniosło śmierć, a 
kilkaset odniosło rany. Liczne statki i 
łodzie rybackie są silnie uszkodzone. U- 
lice na wybrzeżu Nowego Jorku stoją 
pod wodą. 

Burza na przestrzeni od stanu Maine 


Nakładem Domu Książki Polskiej uka- 
zało się nowe wydanie Życiorysu Marszałka 
Piłsudskiego pióra Wacława Sieroszewskie- 
go. Nowe wydanie zostało nieco przerobio- 
ne przez autora w części końcowej i uzu- 
pełnione opisem śmierci Wodza Narodu. 
Życiorys ten przetłumaczony i wydany zo- 
stał w wielu językach obcych, ostatnio w 
hebrajskim, oraz wydany dla ociemniałych 
drukiem Braille'a. Książka ta jest polecona 
jako obowiązkowa lektura szkolna. 
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Gubernator największego banku belgij- 
skiego, sekretarz stanu, b. minister skarbu, 


Francqui, zmarł po dłuższej chorobie. Katar to jedna z tych najpowszedniej. 


szych dolegliwości, do której ludzie dobje- 
rają się ze wszystkich stron, przy pomocy 
najróżniejszych środków .— przeważnie jed- 
nak bezskutecznie. Do długi:go szeregu śro 
dków przeciwkatarowych dochodzi jeszcze 
jeden, zalecany obecnie przez pewnego luka- 
rza niemieckiego: kuracja „wapienna“. 
Polega ona na tem, iż przy pojawieniu 
się pierwszych objawów kataru należy s%o0- 
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Stabilizacja rubla 


Skarb ZSRR posiada rezerwę złota 
w sumie 1 miljarda 

Rada Komisarzy Ludowych wydała de- 
kret o ustabilizowaniu rubla w stosunku do 
dolara jak 5:1. W związku z tem wstrzyma- 
na będzie sprzedaż towarów za waluty obce. 
Dekret wejdzie w życie od 1 lutego 1936 r. 
Na mocy dekretu Bank Państwa upoważ- 
niony zostaje do nabywania obcych walut 
w określonym stosunku. Zamknięte zostaną 
też sklepy Torgsinu, w których cudzoziem- 
cy mogli nabywać towary za obcą walutę. 
Inturist nie będzie też załatwiał interesów w 
obcej walucie, z wyjątkiem swoich agentur 
filjalnych zagranicą. Komisarz do spraw 
finansów, Grinto, oświadczył, że  Sowiety 
mogą sobie pozwolić teraz na stabilizowa- 
nie rubla, ponieważ skarb państwa posiada 
rezerwę złotą w wysokości jednego miljarda 
rubli, a produkcja złota okazuje tendencję 
ZWwYyŻKOWĄ, 


Szym przymrozku i pojawia się znowu do- 


lecz jedynie w twardą masę zbity kłąw alg 


Do walki z gangsterami zabrata się ostatnio — i to ponoć 
St, Zjednoczonych. Pomimo to rozzucbwaleni bandyci nie 

walk z gangterami jest ten samochód, podziurawiony 
„W karabin maszynowy 


p a 
sWwapno przeciw katarowi* 


Może wreszcie ten środek poskutkuje ?. 


Pojawia się latem - znika zimą 


Na jeziorze Iflung na Łotwie znajduje się |i wodggostów, który z roku na 
wysepka, która corocznie znika po pierw: | bardziej się rozrasta. 


bałkański stosunkowo niewielki, ale za 
to najtrudniejszy. Kiedy autostrada ta 
będzie oddana do użytku, trudno dziś 
przewidzieć. Inżynierowie interesujący 
się tą sprawą przewidują, że nastąpi to 
nie wcześniej, jak w roku 1940. Warun- 
ki komunikacyjne w Europie ulegają i 
w najbliższych latach ulegać będą coraz 
to dalszym przemianom. Odżywają w 
zmienionej postaci dawne międzynaro- 
dowe traktaty, po których 100 lat temu 
sunęły pośpieszne, w ówczesnem poję- 
ciu dyliżanse pocztowe, dziś z szybko- 
ścią 80 klm. na godzinę sunąć będą naj- 
nowocześniejsze Peugeoty, Fordy, czy 
inne wozy samochodowe. 
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KAMIENIE ŻOŁCIOWE tworzą się wskutek złego funkcjonowania watroby. 
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Gwałtowna burza na amerykańskiem 
wybrzeżu Atlantyku 


Nadbrzeżne ulice Nowego Jorku pod wodą 


do stanu Virginia wyrządziła olbrzymie 
szkody. Szkody, wyrządzone na wybrze- 
żu stanu New Jersey oceniane są na kil- 
ka miljonów dolarów. Wzburzone fale 
oceanu zmyły liczne domy. W wielu 
miejscowościach linje komunikacyjne 
są zupełnie przerwane. Wiele łodzi zato- 
nęło. 
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Walki z gangsterami w Ameryce 


energicznie — policja związkowa 
dają za wygraną. Ciekawą ilustracją 
podczas pościgu za bandą uzbrojoną 


żyć sporą ilość tabletek wapiennych, znaj- 
dujących się w handlu pod różnemi nazwa- 
mi. Środek ten skutkuje podobno żak dale- 
ce, iż już po jednym dniu następuje poprr.- 
wa i kuracji nie potrzeba powtarzać. Skn 
tek tego prostego środka tł'imaczy się rze- 
komo tem, iż wapno uszczeln:a i uodparnia 


ścianki błon śluzowatych i zapobiega ich 
zaognieniu. 
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ra sie bawi 


rok coraz 


Pod tą pływającą wyspą tworza się la- 


piero w lecie, aby swego właściciela obda:- | tem gazy, które wypychają ją na pewierzch 
rzyć dobrą, soczystą trawą. Szczegółowe ba- nię. Z chwilą oziębienia się temperatury 
dania dopiero wyjaśniły tajemnicę wyspy. "tworzenie się gazów ustaje, a wyspa zanu- 
Okazało się, iż nie jest to masywn» *-"sra,| rza się znowu w jeziorze, 


Przy otyłości stosuje się znaną SÓL 
MORSZYŃSKA lub WODĘ GORZKA 
MORSZYŃSKĄ. Żądajcie w aptekach i 
składach aptecznych. 
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Jak senator Borah ukarał za kra- 
dzież bochenka chleba 


Kiedy senator amerykański William Bo- 
rah, który obecnie ma kandydować przeciw 
Rooseveltowi na stanowisko rrezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, był jsszcze sędzią w 
swojem miasteczku rodzinnem Boise, zda- 


Sanator Borab 


rzyło się pewnego dnia, że sądził 70-lelnią 
staruszkę, oskarżoną o kradzież tochenka 


chleba. Staruszka przyznała cię do winy, 
tłumacząc się, że skradła chleb, gdyż od 3 
dni nic nie jadła. 

— Muszę was, mateczko, skarać na 5 do- 
larów grzywny — zawyrokował Borah, «~ 
które jednak za was wyłożę Równocześnie 
jednak nakładam na wszystkich checnych 
tutaj w sali rozpraw karę grzywny w wy» 
sokości pół dolara na rzecz: oskarżonej ra 
to, iż im nie wstyd mieszkać w mieście, w 
którem biedni i starcy muszą kraść, aby nie 
umrzeć z głodu. 


Szkoła z jednym uczniem 
Posiada ją mała wysepka niemiecka 


Niedawno donosiliśmy w kronice cieka- 
wostek, że w pewnej wioscj szkockiej wy- 
budowano mały budynek szkolny dla -- 
trojga dzieci. Nie jest to jednak rekord w 
dziedzinie szkolnictwa. Bije go mała wysep- 
ka niemiecka u zachodniego wybrzeża Szler- 
wigu, Groede, która posiada szkołę œz jed- 
nym tylko uczniem. Śmieszny to obrazek 
klasy, w której w jednej ławce siedzi samo- 
tny chłopczyna, sam na sam ze swolm nav- 
czycielem. Są jednak widoki, że chłopcu 
przybędą niebawem koledzy, gdyż obecne 
wysiłki rządu niemieckiego w dziedzinie 
prac meljoracyjnych dążą do połączenia ma 
łych wysepek u wybrzeża z kontynentem 
przez budowę tam i zasypanie płytkiego w 
tych miejscach morza. 


Rośliny, które mają oczy 


Kierownik instytutu botanicznego w 
Grazu (Australja), prof. Haberlandt oznaj- 
mił, że udało mu się odkryć u niektórych 
roślin zmysł wzroku, który można porów- 
nać do wzroku owadów, i innych niskich 
gatunków zwierząt np. ślimaków. 

Każda komórka liścia tych roślin stano- 
wi soczewkę niemniej doskonałą, niż posz- 
czególne tęczówki oczu owadów. 

Okazało się, że soczewki roślinne, znaj- 
dujące się w liściach, dają wyraźne odbicie 
otaczających przedmiotów, a nawet twarzy i 
domów. 

A więc rośliny posiadają oczy. Wpraw- 
dzie są to oczy bardzo proste, właściwie pry 
mitywne zawiązki oczu, ale możliwe, że ro- 
ślina rozróżnia niemi przedmioty etaczają- 
ce niegorzej od owadów. Oczy te różnią się 
od oczu owadów tylko tem, że nie zawiera- 
ją barwnika. ; 

Prof. Haberlandt stwierdził ich istniente 
na liściach figi indyjskiej, norweskiego kle- 
nu i peruwiańskiego akantu. 


Powszechne potępienie wywołał w Pozne 
niu niekulturalny wybryk nieznanych oe *b- 
ników, którzy w nocy zniszczyli vosąg Sło- 
wackiego, zdobiący park im. Marcinkow- 
skiego. Twarz posągu zeszpecano Piawdo- 
podobnie jakiemiś żelaznemi narzędziami. 
Policja poszukuje sprammeńw z 
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Kolejowcy pomorscy 
przeciwko kartelom 


Ze zjazdu zawiadowców stacyj kolejowych 


W niedziele dnia 17 bm. odbył sie w Byd- 
goszczy w lokalu „Pod Lwem“ zjazd Zrze- 
szenia zawiadowców stacyj Pomorskiego O- 
kręgu Związku Urzędników Kolejowych. O- 
twarcia Zjazdu dokonał p. Bolesław Gaca, 
prezes Związku Urzędników Kole;owych O- 
kręgu Pomorskiego. Po powitaniu przyby- 
łvch na zjazd zaw. stacyj p Gaca wygłosił 
przemówienie wstępne, poświęcone chwili 


obecnej. Następnie w imieniu zebranych 
przywitał przybyłego na zjazd sekretarza 
generalnego Zarządu Głównego ZUK. p. 


Michała Bojkę, poczem zdał przewodnictwo 
w ręce senjora p. Teofila Sawickiego. Do 
stołu prczydjalnego powołano jako zastęp- 
cę przewodniczącego p. Marcina Nowaka za 
wiadowcę stacji Tczew, jako sekretarza p. 
Franciszka. Frydera. 

Sprawozdanie z działalności zrzeszenia 
zdał p. Hieronim Korpik zastępca zaw. sta- 
cji Gdynia - Port. Sprawozdanie uzupełnił 
p. Gaca poczem wygłosił obszerny referat w 
sprawach fachowych, który z wielkiem za- 
dowoleniem przyjęty został przez zjazd. Na- 
stępny referat o sytuacji ogólnej wygłosił 
sekretarz generalny p. Bojko. Referat sekre- 
tarza ZUK. wywołał wielkie zainteresowa- 
nie, W dyskusji nad sprawozdaniami, oraz 
referatami zabrał głos cały szereg mówców. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowe- 
go Zarządu, który wybrano w skladzie pp.: 
prezesa Hieronima Korpika zast. zaw. stacji 
Gdynia - Port, wiceprezesa Marcina Nowaka 
zaw. Stacji Tczew, sekretarza Władysława 
Lapisa zast. zaw. stacji Gdynia Pert., zast. 
sekretarza p. Franciszka Skrzydlewskiego, 
zaw. stacji Tama Brodzka, 

Po ukonstytuowaniu się Zarządu uchwa- 
lono następującą rezolucję: 

1) Zebrani na zjeździe zaw. stacji zdają 
sobie sprawę z trudnych warunków ekono- 
micznych Państwa i oświadczają, że pra- 
cownik kolejowy nigdy nie uchylał się 
przed ponoszeniem ofiar dla ratowania Skar 
bu Państwa, a ofiarność swą składającą 
się z krwi i mienia zadokumentował w dzie- 
jowych chwilach istnienia Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej. Zjazd jednak prosi Wła- 
dze Naczelne o uwzględnienie podatku po- 
trąconego przy wprowadzeniu ostatniej u- 
stawy uposażeniowej, która weszła w życie 
w dniu 1, 2. 1934 r. 

2).Kryzys ekonomiczny ciążący na naszem 
życiu gospodarczem od szeregu lai wyczer- 


Giełdy 


RYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻUOWO-TOWAROWA 
z dnia 19 listopada 1935 r., 


Warunkj: Handei nurtowy, parytet Bydgoszcz, tła- 
dunkt wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. Noto- 
wania odbywają się we wszystkie dni powszednie. 

Żyto 45 ton 13,00—18,00; pszenica standartowa 
17,50—18,00; jęczmień: browarowy 15—15,50; jedno- 
ity 80 ton 14,25—14—14,25; zbiorowy 13,50—14,00; 
owies 15,75—16,25; mąka żytnia: wyciągowa 0—30 
proc. wł. w. 21—21,50; gatunek I 0—45 proc. wł. 
w. 20.50—21; gat. I 0—55 proc. wł. w. 20—20,50; 
zat. II. 45—55% wł. w. 17,25—17,75; raz. 0—90% 15— 
15,50; 60% wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdań- 
ska 20—20,50; 65 proc. wyłącznie dla dostaw dla 
W. M. Gdańska 19,50—20; mąka pszenna: gatunek 
1. A 20 proc. wł. w. 31.50—33,50, gat. I B. 45 proc. 
30.50—31.50, gat. I C. 55 proc. 29.75— 30.75, gat. I D. 
v0 proc. 28.75—29.75, gat. I FE. 65 proc. 27.75—28.75, 
gat. IT A. 55 proc, 25.25—26.25, gat. 11 B. 65 proc. 
24,75—25.70, gat. II D. 65 proc. 23.00—24.00U, gat. II F. 
u5 proc. 18.75—19.25, razowa 50 proc. 20.75—21.25; 
otręby żytnie wymiał stand. 8.25—9.75, pszenne miał- 
kie 10,25—10,75; średnie ,75—10,25; grube 10—10,50; 
otręby jęczmienne 10—11; rzepak zimowy bez wor- 
ka 41—44: rzepik zimowy bez worka 39—41; mak 
niebieski 56—59; gorczyca 34—36; Biemię iniane 37 
do 39; peluszka 23—25; wyka 21—23; groch: polny 
21—23; Wiktorja 27—30; Kolgera 20—23; łubin: nie- 
bieski 10,25—10,75; żółty 10,50—11; Koniczyna: biała 
10—00; czerwona surowa 38U—b0; czerwona czysz- 
czona 90—110; szwedzką 160—180; ziemniaki Jadal- 
no pomorskie 8,50—4; jadalne nadnoteckie 3,50—4; 
fabryczne zą kg proc. 0,17; płatki ziemniaczane 16— 
16,503 makuch: niany 17,50—18; rzepakowy 18,50— 
14; słonecznikowy 19,50—20,50; kokosowy 14,50—15,50 
wytłoki suszone 7,50—%; słoma żytnia prasowana 
150—3; siano nadnoteckie luzem 7,60—8; śrut so- 
ja 2122 ; 

Ogólne usposobienie: spokojne. 


TOZNAKŃKSBKA GIEŁDA ZROŻUWA 
z dnia 19 listopada 1935 r, 


<- Notowania bez zmian. l 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKSEJ 
z dnia 19 listopada 1935 r. 


Dnewizy 

Belgja 89.80, 88.98, 89.62; Berlin 213.45, 213.88, 
"13.92; Ilolandja 360.00, 361.62, 360.18; Londyn 26.16, 
8.23, 26.09; Nowy Jork 5,3114, 5,32%, 5,3044; Nowy 
Jork telegr. 6.315/,, 5,327/,, 6,303/,; Oslo 131.32, 131.65 
130.99; Paryż 35.01, 35.08, 34.94; Praga 21.97, 22.01, 
21,03: Sztokholm 134.90, 185.23, 154,57; Szwajcarja 
112.80, 173.14, 172.46; WVłochy 43.05, 43.16, 42,94; Hi- 
szpanja 72.60, 72.75, 72,45. 

Tendencja: niejednolita. 


Akcje. 
Bank Polski 85—94,75; Węgiel 14,50; Modrzejów 
4.203 Ostrowiec 18,75—18,50; Starachowice 31,50. 
Tendencja: słabsza. 


Papiery wartościowe 


7 proc. poż. budowlana 39,90—39,85; 6 proc. poż. 
konwersyjna 66; 3 proc. poż. kolejowa 54; 4 proc. 
poź. premj. dol. 52—52,25; 7 proc. poż. atabilizacyjna 
61,75—61,63, drobne 63,00—62,50; 414 proc. 1. z. ziem- 
sakie 43: 6 proc. 1. z. m. Warszawy 1033 r. 498,50— 
»0,206—49,63; 5 proc. 1. z. Łodzi 1933 r. drobne 45,75; 
ò proc. l. z. Siedlec 1833 r. 33,00. 

'Tendencja: dla pożyczek niejednolita; dla listów 
mocniejsza. 


Bydgcszczy 


pał świat pracy, zwłaszcza pracowników ko- 
lejowych. Zjazd uważa, że w pierwszym rzę- 
dzie należy przystąpić do zrównoważenia 
cen zwłaszcza artykułów  przemvsłowych. 
Jako jedną z przyczyn wysokich cen arty- 
kułów przemysłowych zjazd uważa istlnie- 
nie, karteli, dlatego to zebrani zwracają się 
do sfer miarodajnych z prośbą o jaknajrych- 
lejsze rozwiązanie karteli. 


Osobną rezolucję dotyczącą spraw fa- 
chowych zjazd przekazał Zarzą'lowi Okre- 
gowemu do dalszego załatwienia. 


Zjazd zakończono odśpicwaniem jednej 
zwrotki „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“, 
oraz okrzykiem na cześć naszej Najjaśniej- 
szej Rzplitej Polskiej. 


£ <tałobnej iarftuy 


Ubył Toruniowi malarz, rodowity Pomo- 
rzanin, picwca krajobrazu pomorskiego i ty- 
pów, laudator miasta, które szczerze kochał 
iw którem większość lat swego życia Spę- 
dził. 

Urodził się w Kwidzyniu w r. 1884. Stu- 
dja malarskie odbył w berlińskiej szkole 
Lovis Corintha, poczem oddał się malar- 
stwu sztalugowemu, w szczególności żywo 
interesując się krajobrazem i problemem 
światła w obrazie. 


Acz maniera szkoły niemieckiej ciężyła 
mu długo, umiał dążyć do wyzwolenia się 
z jej więzów, odczuwając przemiany jakie 
zaszły w dobie post-impresionizmu, 

Eksperymentował, szukając nowych środ- 
ków wypowiedzenia się, pracował wytrwa- 
le i usilnie. 

O każdej porze dnia można było go za- 


Prosimy nie odkładać 


odnowienia przedpłaty 
do ostatnich dni w miesiącu. 
Xistomi przyjmują zamówienia do 25-$0 6. m. 


Katastrofa berlinki w Tczewie 


W dniu wczorajszym o godz. 6.55 nad 
ranem całe miasto zostało zaalarmowa- 
ne rykiem syren pożarowych. Przyczy- 
ną alarmu była katastrofa na Wiśle, 
gdzie wskutek nieuwagi została silnie 
uszkodzona berlinka Jana Grajewskie- 
go z Gdańska, należąca do Lloydu byd- 
goskiego. Pierwszy z pomocą pośpieszył 


barce tonącej statek Polskiej Żeglugi 
Rzecznej „Vistula“ „Stanisław“, Pod- 
czas ratowania berlinki komendę objął 
kapitan „Stanisława' Zdziarski. Dzięki 
jego energji zdołano uratować ją przed 
zatonięciem. W berlince znajdowało się 
zboże. Jak narazie ustalono straty wy- 
noszą około 15.000 zł. 


Podejrzany młodzian 
okazał się... Kobietą 


W dniu 19 bm. w godzinach poran- 
nych jeden z posterunkowych, patrolują- 
cych miasto, zauważył spacerującego ulicą 
Marszałka Piłsudskiego młodzieńca. Po- 
sterunkowy widząc, iż młodzieniec ten nie 
zamierza iść do pracy, lecz używa tylko 


spaceru — zainteresował się nim. Przytrzy- 
mał go i zażądał wylegitymowania się. 
Młodzieniec zupełnie pewny siebie, odpo- 
wiedział posterunkowemu, że niema dowo- 
du osobistego, wobec czego policjant zmu- 
szony był przyprowadzić go do posterunku. 


Na posterunku, podczas spisywania per- 
sonalji, okazało się, że młodzian ma 18 lat. 
Ponieważ nie posiadał wojskowej karty re- 
jestracyjnej, osadzono go narazie wspól- 
nie z innymi aresztantami w celi, a dopie- 


Sensacyjne odkrycie na posterunku policyjnym w Tczewie 


cjant do Referatu Wojskowego przy Sta- 
rostwie. 

W drodze przytrzymany spytał się po- 
sterunkowego, gdzie go prowadzi, a gdy ten 
odpowiedział żartem, że do 2 pułku szwo- 
leżerów, młodzian zatrzymał się — i jak- 
by z zagrobu wydobywającym się głosem 
wyjawił swą tajemnicę... 

Nie był to chłopiec, lecz dziewczyna. W 
obawie przed służbą wojskową ujawniła 
swe nazwisko, podając się za Wandę Goli- 
kowską, zamieszkałą w Stanisławie pow. 
Tczew. Posterunkowy zdrętwiał, nie wie- 
dząc, co z nią począć. Wrócił z powrotem 
na posterunek, gdzie dowiedziano się, że 
ta młoda dziewczyna, przebrana za chłop- 
ca, ukrywa się przed rodzicami już prze- 
szło rok wspólnie ze swym amantem, 


ro o godz. 8 zaprowadził go służbowy poli- | którego jednak nie chce zdradzić. 


Hapelusze 
KHolezsu 
Hsrawaty 
Poznań = GDYNIA 
Świętojańska 11. 


Specjalny Skład Artykułów 
M O 


10883 DY MESKIEJ 


Dlaczego podrożało mydło? 


mu podwyższeniu ceny mydła, objaw wy- 
soce niepokojący w okresie, kiedy ulegają 
obniżeniu zarobki szerokich warstw sp`łe- 
czeństwa, Ceny mydła zwyżkowały w« ostat- 
nim czasie kilkakrotnie, i p. dniosły się «gó 
łem o około 20 proc. w stosunku do cawnych 
cen. Wywolało to zrozumiałe zainteresowa- 
nie, czemu przypisać tę zwyżkę. 
Bezpośredni wpływ na zwyżkę ren my- 
dła posiada podniesienie cen oleju kokoso- 
wego, najważniejszego tłuszczu służącego 
do wyrobu mydła, i najważniejszego czyn- 
nika w kalkulacji jego ceny. Otóż kiedy w 
pierwszem półroczu rb. cena oleju kokosJ 


podskoczyła do zł 1,20 za 1 kg. Ce ta jesl 
nieproporcjonalnie wysoka w stosunku de 
notowań zagranicznych (w Rotterdamie np. 
cena oleju kokosowego utrzymuje się na p^- 
ziomie 65 gr. za 1 kg) i nie ma najmniej- 
szego uzasadnienia w ochronie celnej kopry, 
a jest wynikiem jedynie spekulacji polskich 
olejarni, wykorzystujących silny popyt na 


wego, przerabianego w kraju wahała się w 
Ę od 67 do 75 gr. za 1 kg, obecnie 


W ostatnich miesiącach utegły poważne |olej kokosowy. Wprawdzie w sierpniu 


rb. 
podwyższono stawkę celną na koprę do 3 zł 
od 100 kg, lecz podwyżka ta obciąża olej ko 
kosowy jedynie w wysokości 5 gr. na 1 kg. 
Nagła zwyżka zatem ceny oleju kokosowego 
o około 50 gr. za kg. nie może być przypisy- 
wana w żadnym razie podwyższeniu stawki 
celnej. Winę ponoszą w tym wypadku głów- 
nie olejarnic, przetwarzające w kraiu koprs 
na olej kokosowy. W trudnej sytuacji zna- 
lazły się fabryki mydła, które w związku z 
podwyższeniem cen oleju k'kosowego mu- 
szą ograniczyć produkcję. W najcięższej zaś 
sytuacji znajduje się niewątpliwie koneu- 
ment, który musi ze swojej kieszeni płacić 
za spekulacyjne targi odbywające się gdzieś 
u źródeł naszego mydła. 


- — 


Zmiana adresu sekretariatu woje- 
wódzkiego BBWR w Toruniu 


Biuro sekretarjatu wojewódzkiego BBWR 
w Toruniu przeniesione zostało z ul. War- 
szawskiej 12 na ul. Szeroką 43, II p. tel. 


$p. Feliks Paweł Gestwicki 


stać przy sztaludze, w zastawionej płótna 
mi i ramami pracowni przy ul. Słowackiego. 

Choć przerwano mu pracę, wstawał od 
sztalugi i miłym pogodnym uśmiechem wi- 
tał przybysza i pokazywał nowo zaczęte 
studja i na ich temat gawędził, żywo obsta- 
jąc przy swojem zdaniu i przytaczając dowo 
dy z własnych doświadczeń. 

Eksperymentował i to było zaletą jego 
pracy i dążeń acz, często i przyczyną, że 
zupełnie dobre studja w dalszych przema- 
lowaniach traciły zalety bezpośredniowości 
odtworzonych wrażeń. 


Brakło kogoś, coby mu w porę obraz z 
pod ręki zabrał. Bywali podobni malarze, 
którym w ten sposób wiele prac ocalono. 


Śp. Gęstwicki nietylko krajobrazem się 
zajmował. Pamiętamy jego obrazy rodza- 
jowe i portrety a także prace dekoracyjne 
do Wystawy Poznańskiej (Pawilon Pom. 
Rolnictwa). Do obrazów tych czynił sumien- 
ne studja i wiele w nie wkładał pracy. 


* a 
* 


W Konfraterni Artystów ubyła charak- 
terystyczna postać jednego z jej najdawniej- 
szych członków. 

Nazywaliśmy Go „pastorem“, bo skrom- 
nością swoją i wymową o brzmieniach jak- 
by angielszczyzny, (pozostałości po pobycie 
w Ameryce) przypominał nam pastora an- 
glikańskiego. 

Naogół małomówny — w dyskusji na te- 
maty Sztuki ożywiał się i wytrwale bronił 
swoich tez; — sprawami Konfraterni Art. 
zawsze żywo się zajmował. 

Już ciężko chory, jeszcze do vystawy ©- 
brazów w Domu Społecznym posłał dwie 
swoje prace. 

Jedną z nich jest autoportret -— dziś ża- 
łobną wstęgą otoczony, u stóp którego leży 
paleta i kilka pędzli, co mu wiernie w pra- 


cy służyły. 

Serdeczną łzą żegnamy Cię Kochany „Pa- 
storze' — dobry Kolego i zacny nasz Kon- 
fratrze. 


Niech Ci rodzinna ziemia pomorska lek- 
ką będzie! E. G. 


Przy budowie linji Toruń=Sierpc 
zużyto 12 tys. mtr.” betonu 


We wczorajszym naszym reportażu 
ze szlaku nowobudującej się linji kole- 
jowej Toruń—Sierpc skutkiem nieuwagi 
zecera zakradł się błąd w podanych licz- 
bach dotyczących robót żelbetonowych. 
Na roboty te (mosty, wiadukty i przepu- 
sty) oraz inne prace betonowe zużyto 
12.000 mtir.’ materjału, a nie — jak myl- 
nie podano — 2 tys. mtr.*. 

Błąd niniejszem prostujemy. 


Co roku, część węgorzy z połowów przy- 
brzeżnych zakupuje się dla celów eksporto- 
wych. Z obecnego sezonu sprzedano do Dan- 
ji 15.000 kg. węgorzy, do Szwecji 5.000 kg., 
i do Gdańska 3.800 kg. Węgorze te (w stanie 
żywym) zabierają kutry szwedzkie i duń- 
skie, bezpośrednio z Gdyni. 

Jeśli chodzi o łososie wiślane, najbardziej 
cenione zagranicą, to eksportem tym trud- 
nił się zawsze Gdańsk, na którego terenie 
przeważnie łososie się łowi. Pewną ilość ło- 
sosi Gdańsk zakupywał w Polsce, nie poda- 
jąc jej do kontyngentów umowy polsko- 
gdańskiej. Skup ten dokonywany przez 080- 
by trzecie i dowożony Wisłą do Gdańska 
trudno było zauważyć. Zasługuje więc na u- 
wagę korzystna zmiana, jaka zaszła w tym 
handlu, w obecnym sezonie połowów łososi 
wiślanych, gdyż zakupuje je bezpośrednio 
Spółdzielnia Polskiego Zjednoczenia Ryba- 
ków Morskich w Gdyni. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 19 bm. o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—2,89) —2,89; w Nowym Są 
czu (Dunajec) (0,84) 0,83; w Przemyślu (San) 
(—2,24) —2,26; w Zawichoście (1,16) 1,14, w 
Warszawie (1,02) 0,98; w Wyszkowie (Bug) 
(0,37) 0,33; w Pułtusku (Narew) (1,07) 1,07; 
w Płocku (0,95) 0,92; w Toruniu (0,87) 8,84; 
w Fordonie (0,97) 0,93; w Chełmnie (0,58) 
0,82; w Grudziądzu (1,09) 1,05; w Korzenie- 
wie (1,34) 1,36; w Piekle (0,53) 0,48; w Teze- 
wie (0,50) 0,42; w Einlage (2,20) 2,06; w Schie 
wenhorst (2,36) 2,26. 

W nawiasach podajemy stan wody z pe- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła o godz. L/ 
rano w dn. 18 bm. 2,6 st. C. a w dniu 19 bra. 
2,3 st. C. 

Kierunek wiatru: południowe - wechadmk, 


SRODA, DNIA 20 LISTOPADA 1935 R. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 20 bm. 

Przeważnie pochmurno z przejaśnienia- 
mi w dzielnicach północnych i z drobnemi 
opadami w południowych. Na wschodzie w 
ciągu dnia temperatura w pobliżu zera. Na 
zachodzie Polski nieco powyżej zera. U- 
miarkowane wiatry południowo wschodnie 
i wschodnie, 

DYŻUR APTEK 


=» Dziś dyżuruje w śródmieściu: 
Orłem, Rynek Staromiejski; na Bydgoskiem praed- 
mieściu: Apteka św. Anny, ulica Mickiewicza 98 
(od godz. 22 do rana); na Mokrem: Apteka pod Ła- 
będziem, ul. Kościuszki (od godz, 23 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


= Dziś o godz. 20 — gościnny wystep Władysła- 
wa Waltera (dla Czytelników „Dnia Pomorskiego"). 
= Jutro o godz. 20 — „Krakowiacy i górale“. 


Apteka pod 


REPERTUAR KIN 


MARS: „Rapsodja Bałtyku" (dziś ostatni ras). 
LIRA: Ay: PG Polk) (dziś ostatni raz) 


: „Skandale miljonerów" i „Kapitan Korko- 


ZEBRANIA 


= Dziś o godz. 11 w Dworze Artusa — zjazd 
wójewódzki Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. 

=» Dziś o godz. 18 w auli Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego — konferencja przewodniczących kół 
lokalnych Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Aka- 
demickięj na Pomorzu. < 

«= Dzió o godz. 18 w Centralnej Kasie Spółek 
Rolniczych przy ul, Mostowej 30 — zebranie orga- 
nizacyjne Spółdzielni Spożywców. 

= utro O godz. 18 w sali Książęcej Dworu Artu- 
8a — walne zebranie Fomorzkiego Towarzystwa 
Kooperatystów. 


ONCZYTY 


=» Jutro o gods. 19,45 w Robotniesym Instytucie 
Oświaty 1 Kultury im. Stefana Zeromskiego — 
p. Marja Neymanowa wyałósi odczyt p. t „Stefan 
Żeromski — współczesny apostoł świata pracy". 

=- Jutro o godz. 18 w sali nr. 40 Bgdu Okręgo- 
wego == p. wiceprokurator Czesław Połowiński wy- 
głosi odczyt p. t. .„„Współdziałanie społeczeństwa 
z władzami państwowemi w zwalczaniu przestgęp- 
czości"'. Po odczycie zebranie informacyjno-sprą- 
wozdawcze Towarzystwa Opieki nad Więżźniami i ich 
Rodzinami. 

= Jutro o gods. 20 w lokalu Konfraterni Arty- 
stów w ratuszu — p. dr. Kusztelski wygłosi rełerat 
p. t. „Perspektywa linearna w dziejach sztuki", 


WYSTAWY 


«~ Codziennie w salach hotelu „Polonja“ przy 
placu Teatralnym — stała Wystawa Sztuki. 

— Codziennie w salach Domu Społecznęgo przy 
ul. Mickiewicza 2-4 wystawa obrazów, grafiki i ki- 
łimów artystycznych Konfraterni Artystów. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Soruniu 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 10-82. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela. rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady ł kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na  tebranła. 
bale I zjazdy. W obiad matine, wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana“, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadanie. obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Pachowo pielęgnowane pi- 
wa, Skora i rzetelna obsługa. ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 


„Esplanada". Telefon 1322, Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu. kawiarnia. re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cle- 
nisty ogród: wydaje Śniadania. obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po- 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert códziennie od godziny 
20-tej. W niedzielę i święta koncert w 

»ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana. 


„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te: 
lefon 1938. Obiladv. kolacje, jak również 
harowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 


„Trzy Korony“ — hotel, restauracja, dan- 
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657, 
Hotel całkowicie odremontowany, poko- 
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar. wydaje sma. 'ne obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Darzla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabaw į zebrania. 


Najlepsza oKazja Kapna: 


Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów. oszczędnościowe żarówki po "e- 
welacyjnvch cenach Przyjmuje asygnaty 

Najstarszy | nierw.zy Polski Zakład Op- 
tyczny, Pranciszek Seldler, Toruń. Optyk 
i bandażysta. obok poczty. Staromin'sxi 
Rynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kae 
chorych klinik ocznych i dla wojska. 


Z miasta 


— Wycieczka do radjostacji pomorskiej. 
Towarzystwo Krajoznawcze urządza w nic- 
dzielę 24 bm. wycieczkę do radjostacji, na 
którą uprzejmie zaprasza swych członków 
oraz sympatyków, Zbiórka o godz. 1430 
brzy biurze informacyjnem w ravuszu, gdzie 
do soboty przyjmuje się zgloszenia, 


Środa: Feliksa — Czwartek: OfHarowanie N. M. P. 


Z TARGU 


Dnia 18 listopada na targu płacono: za pół kg 
masła 1,40—1,60; za pół kg sera 1,20—1,60: za pół kg 
twarogu 0,60—0,70; za litr śmietany 1,20—1,50; za 
mendel jaj 1,50—1,60; za kurę 1,80—3; za ges 2,50— 
4; za kaczkę 1,60—3; za gołębia 0,25—0,60; za indy- 
ka 6—6; za pół kg szczupaków 0,90—1; za pół kg ll- 
nów 0,90—1; za pół ke karasi 0,90—1; za pół kz 

| sandaczy 1—1,25; za pół kg dorszy 0.35—0,40; za pół 
kg zielonego grochu polnego 0,25—0,30; za pół kg 
ERD | marchwi! 0,15—0,20; za główkę kapusty 0,16—0,20; 


za pół kg cebuli 0,15—0,20; za pół kg buraczków 
0,20-—0,25; za pół kg jabłek 0,40—0,50; za pół kg gru- 
szek 0,50—0,60; za cytryn 
lafiorów 0,80—0,50; zą 
za wieńce 1,60—4; za 50 kg kapusty 3,50—8 

Dowóz nabiału dostateczny. 
wa. Ruch na targu słaby, 


0,15—0,25; za główkę ka- 


KALENDARZYK RZYM-KAT. oniczkę kwiatów 0,802; 


Tendencja zniżko- 


— Wpisy dla dorosłych. Wieczorowe 
przygotowawcze i powtórkowe prywatne 
wyższe kursy nowoczesnej księgowości, 
kontroli, rewizji, spółdzielcze, rolniczo-ku" 
pieckie, stenotypistyczne, Tayloryzacji biu- 
rowości itd. (10440 

— Wystawę obrazów, grafiki i kilimów 
w Domu Społecznym zwiedza publiczność i 
szkoły. Zainteresowanie jest duże, tak dla 
obrazów tatrzańskich Sidorskiego oraz prac 
śp. Gęstwickiego, Grosa i Jarosiewicza, Ja- 
koteż dla kolekcji grafiki Zofji Stankiewicz 
(w połowie już rozkupionej) i pieknych ki 
limów Wandy Grott. Przypomina się, że 
wstęp dla młodzieży szkolnej 20 gr. 


— Romanio, wróć do domu, Pani Olga 
Czarnecka z Torunia (ul. Staszica 1) zgło- 
siła policji, że jej syn, 15-letni Koman Be- 
kz WY 2 domu i dotychczas nie po- 
wrócił. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 
Dnia 18 listopada sgłocilt: 


Urodzenia: ogniomistrz Józef Bobecki, syna Sta- 
nisława; mechanik Jan Połaszewski, porke: E1żbie- 
tę; szklarz Florjan Duda, córkę Teresę i Kołodziej 

ranoliszek Lipski, córkę Krystynę. Ponadto zgło- 
szono urodzenia jednej nieślubnej córki Btefanji. 
śluby: kupiec Franciszek Bukowski z Antoninę 
Jastrzemską. 


Zgony: robotnik Konstanty rankowski, Pod» 

órna 10, lat 76; Zofja Wilińska, Wielkie Garbąry 8 
at 4; robotnik Herbert Glaubert, Kołłątaja 6, lat 71; 
robotnik Fabjan Chrzanowski, Przy Rzeżźni 38, lat 
78; róbotnik Wacław Warszaweki, Gronówko pów. 
To lat 48 i Władysława Gorlicka s d. Jaśniew- 
niuchy 43, lat 27. 


Śpó.dzielnia $pożywców w Toruniu 


Dziś, w środę, o godz. 18 w Uentralnej 
Kasie Spółek Rolniczych przy ul. Mostowej 
20 odbędzie się zcbranie organizacyjne Spół- 
dzielni Spożywców w Toruniu. `‘ 


W czwartek, 21 bm. o godz. 18 w Sali 
Książęcej Dworu Artusa odbędzie się walne 
zebranie Pomorskiego Towarzystv a Koope- 
ratystów, 


Czem truć szczury? 


W związku z prowadzoną obecnie w To- 
runiu przez Zarząd Miasta kampanją prze- 
ciwko szczurom, wielu z pośród naszych 
Czytelników zapytywało, czem właściwie 
należy truć szczury? 

Jak nas informuje wydział zdrowia Za- 
rządu Miasta w bież. roku polecono truć 
szczury „Scillainą*, tj. wyciągiem z cebuli 
morskiej. „ŚScillainę'* wyrabia w Polsce 
kilka fabryk, i jest obojętne, którego z tych 
fabrykatów użyje się przeciwko szczurom. 

Alkaloid z cebuli morskiej dlatego został 
w bież. roku uznany za najskuteczniejszy 
środek w walce przeciwko szczurom. 2é 
okazał się dla ludzi i większości zwierząt 
nieszkodliwy, natomiast truje skutecznie 

| wszystkie gryzonie, a więc i szczury. 


- JEJ — 


Rozbudowa Urzedu Pocztowego w Toruniu 


Biuro poczty na ul. Sobieskiego 


Z rozwojem miasta Torunia równocze- 
śnie, a nawet go znacznie wyprzedzając, bo 
uzupełniając zadawnione braki, rozbudowu- 
je się główny Urząd pocztowy w Rynku 
Staromiejskim. 

Niema prawie miesiąca, żeby nie wpro- 
wadzono jakiejś pożytecznej inowacji, pra- 
ktycznego urządzenia czy świeżej inwesty- 
cji, by nie otwarto nowych agend itp. 

W ostatnich czasach pisaliśmy już o 
wzmocnieniu taboru motorowego, potem o 
otwarciu dwu oddziałów Nr. 1 na ul. Mic- 
kiewicza róg Sienkiewicza i Nr. 2 na ul. 
Lubickiej. 

Teraz mamy do zanotowańia nowy fakt, 
świadczący o zrozumieniu potrzeb miasta 
i jego ludności. Mianowicie z dniem dzi- 


aiejszym 20 listopada uruchomione zostaje 
przy ulicy Sobieskiego 35 tak zwane 

„POŚREDNICTWO POCZTOWE Nr. 1 

Zakres czynności wymienionego biura o- 
bejmuje: 

1. Sprzedaż znaczków pocztowych i wszel- 
kich druków płatnych. 

2. Przyjmowanie przesyłek  listowych 
zwykłych i poleconych krajowych i zagra- 
nicznych. 

Odtąd mieszkańcy oddalonej dzielnicy 
Torunia jedynie z paczkami, pieniędzmi 
lub do P. K. O., będą musieli udawać się 
do Centrali w Rynku, wymienione zaś wy- 
żej czynności bez trudu i fatygi, bez straty 
czasu i kosztów na ew. tramwaj itp. będą 
mogli załatwiać na miejscu, 


- m 
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Skruszony grzesznik 
I chodzi już I krzyczy swą jasnością! 


Czego nie może kobieta! 

Nieitylko w świecie materjalnym ale i 
w świecie ducha wpływ jej jest olbrzymi. 
Działa na cywilów, działa na armję, na rze- 
czy poziome i na rzeczy wzniosłe, bliskie i 
dalekie. 


Trzeba genjuszu Marconiego, żeby za pomo” 
cą naciśnięcia jakiegoś guziczka w Rzymie 
oświetlić bulwar w południowo - amerykań- 
skiem Rio de Janeiro. Na powstrzymanie cza- 
su trzeba było aż Jozuego; na uruchomie- 
nie ziemi dokoła słońca wystarczył wpraw- 
dzie Kopernik, ale ten był wyjątkiem, bo 
pochodził z Torunia... Tak jest w świecie 
męskim. 

A niewiasty? płeć jakoby słaba, a jakże 
wiele zdziałać mocna, nawet jeśli nie należy, 
do  prorokiń, astronomów lub uczonych 
Italjanów — lecz do zwykłych mieszkanek 
Torunia! . 

Oto we środę ubiegłego tygodnia zamie- 
ściliśmy list jednej z Torunianek, pani Ka- 
roliny Wolskiej, wzywający zmartwiony od | chowne, czy wojskowe, i uruchomił „na 
dłuższego czasu zegar wieżowy na garni- odległość" i „na wysokość" 
zonowym kościele dla obcych wyznań == | dłuższy okres czasomierz. 


do ruszenia z miejsca. 

Wezwanie to odniosło niemal natych- 
miastowy skutek. „Uparty wstecznik*, jak 
go nazwała nasza Czytelniczka, ruszył z 
miejsca, utykając wprawdzie narazie co 20 
minut, ale wreszcie zdecydował się na kura 
stały, i do tej pory idzie. Co więcej nietylko 
idzie, ale świeci białym cyferblatem, dając 
tem piękny przykład swemu ratuszowemu 
koledze, jak powinien zegar w nocy wy- 
glądać. 

Lepsze to, niż rzucenie snopu światła 
z przeciwległego dachu, lepsze od przema- 
lowania tarczy z ciemnej na jasną lub od 
nafosforyzowania cyfr na dotychczasowej 
tarczy. Wprawdzie zamiana tarczy metalo- 
wej na szklaną jest narazie droższa ale za 
to opłacalna, gdyż wkrótce zamortyzuje się 
oszczędnością na reflektorach. 

Jak jest na ratuszu, tak jest, ale co do 
Nowomiejskiego Rynku, to głos słabej nie- 
wiasty poruszył, nie wiemy, władze du- 


Przez 8 miesięcy będzie się pan Antoni 
uczył siódmego przykazania 


Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatrywał | wodu i oświetla? wszystkie 
sprawę Antoniego i Jadwigi, małżonków ! ubikacje. 
Karczmarek, zam. przy ul. Rybaki w Toru- Oskarżeni do winy się nie przyżnali. 
niu. Mieszkanie wynajęli w grudniu 1933 r., parę 
Akt oskarżenia zarzuca im świadome ko- | pokoi odnajmywali różnym sublokatorom i 
rzystanie z prądu elektrycznego nielegalnie | o żadnej instalacji poza zegarem nie wie- 
czerpanego z podstępnie założonej instalacji, | dzieli. Jeśli taka istniała, to mogła być tyl- 
przez co narazili miejscową elektrownię na | ko pozostałością po poprzednich lokatorach. 


szkodę około 2000 zł. Przesłuchani w charakterze świadków p. 
Jak z przeprowadzonego przewodu sądo- | Beszczyński, monter Jankowski oraz Kisie- 
wego wynika, Elektrownia i Gazownia to- | lewski opowiadają, co zastali po przybyciu 
ruńsxa otrzymała doniesienie, że Karczma- | na miejsce i w jaki sposób instalacja była 
rek, zajmujący przy ul. Rybaki 7-mio poko- | zaiożona. Oprócz tych świadków przesłu- 
jowe mieszkanie, świadomie „kradnie" prąd | chano świadka Ławrysienka, który w tym 
elektryczny. Posłani celem sprawdzenia | czasie służył u oskarżonych. Ten zeznaje, że 
urzędnik gazowni Beszczyński oraz monter | widział, jak sama pani Karczmarkowa ma- 
Jankowski w asyście agenta policyjnego | nipulowała bezpiecznikami. 
udali się na miejsce i po dłuższych poszu- Poprzednia właścicielka mieszkania p. 
kiwaniach skonstatowali, iż rzeczywiście | Machlitowa zeznaje, że w ubikacji, gdzie 
Karczmarkowie posiadali podwójną instala- | znaleziono drugą tablicę z bezpiecznikiem, 
cję, bo jedną „urzędową przez której licz- | gdy ona tam mieszkała, nie było. 
nik przechodził prąd i oświetlał 2 pokoje i Sąd skazał oboje oskarżonych każde po 
drugą wykonaną sposobem domowym, a |8 miesięcy więzienia; uznając jednak wine 
do której prąd był przeprowadzony z pomi- | Karczmarkowej za mniejszą, zawiesił jej 
nięciem licznika wprost od głównego prze- I wykonanie kary na lat 5 


/ 


inne pokoje i 


nieczynny przez, Pgo“. 


KINO LIR 


Dziś! Najwiękazą atrakcja filmowa sezonu. Arey- - 
dzieło grozę i nlesamawitości większe od Franken- 
steina“ ciekawszeod ,„Niewidzialnego Człowieka“ 


CZŁOWIEK WILK 


Film © pół « człowieku — półbestji 3 genialnym 

artystą charakterystycznym HENRY HULLEM. 

w dalszych rolach pamiętny Charlie Chan-Warner 
Oland i piękna Valerie Hobson., 

Kolorowy nadpr. Przepiękna bajeczka rysunkowa. 


Początek o godz. 5, 7, i 9-tej. W niedzielę o godz. 
8, d, 7, i 9-tej. 0285 


JHiitżanwóki toruńskie 
Oświetlenia... kaganiec 


Idąc przez ulicę, 
Spostrzegam 2 uznaniem, 
Że się Toruń staje 
Warszawą, Poznaniem, 


s 
Światła tyle widać 
Nad gmachem Ratusza, 
Aż się oczy śmieją — 
Raźniej człek się rusza, 


e 
Dobry jest to omen, 
Panie dzieju.. tego: 
Wkrótce się zaświeci 
Gdzieś, na Krasińskiego, 


8 
Bo jak rzekł poeta: 
Nieśmy i na kraniee, 
Przed całym narodem 
Oświaty... kaganiec. 
(es) 


Jutrzejszy „czwartek 
w Konfraterni Artystów 


Jutro we czwartek o godz. 20 odbędzie 
się tradycyjny wieczór czwartkowy Konfra- 
terni Artystów w Toruniu. Tematem wic- 
czoru będzie odczyt dr. Kusztelskiego pt 
„Perspektywa linearna w dziejach sztuki”. 
Po odczycie dyskusja oraz zebranie towa- 
rzyskie z herbatką. Zarząd Konlraterni nie 
będzie wysyłał specjalnych zaprcaezeń na 
zebrania czwartkowe, wobec czego prosi tą 
drogą wszystkich członków i sympatyków 
na wieczór w dniu 21 listopada oraz na 
wszystkie następne czwartki. 


„Stefan Zeromski — współcz. 
apostół świata pracy“ 


W czwartek, dnia 21 bm. o godz. 18,45 w 
Robotniczym Instytucie Oświaty i Kultury 
im. Stefana Żeromskiego w Toruniu, uilca 
Łazienna 20 — odbędzie sią uroczysta aka- 
demja ku czci Stefana Żeromskiego — w 
dziesiątą rocznicę Jego śmierci. Słowo 
wstępne wypowie prezes R. I. O. K. dyr. Ma- 
deyski. Referat pt. „Stefan Żeromski — 
współczesny apostoł świata pracy”, wygło- 
si p. Marja Neymanowa. 

Przyobiecany jest udział artystów teatru 
w recytacjach wyjątków z dzieł wielkiego 
pisarza. 

Wstęp wolny dla członków Instytutu i 
jego sympatyków. 


Rozkład jazdy autobusów 


Pomorski Związek Przedsiębiorstw Sa- 
mochodowych w Toruniu wydał ostatnio 
czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 
w Toruniu rozkład jazdy autobusów w wo- 
jewództwie pomorskiem. 

Rozkład obowiązuje od 15 października 
bież. roku do 15 maja przyszłego roku i za- 
wiera prócz opisu jazdy wszystkich auto- 
busów na Pomorzu również ceny przejaz- 
dów i mapkę orjentacyjną. 

Wydanie rozkładu jazdy autobusów wo- 
bec bardzo wielkiej popularności tego środ- 
ka komunikacyjnego na Pomorzu, został. 
przyjęte z wielkiem uznaniem. 


Dziś Walter wystąpi 
przed Czytelnikami „Dnia Pomorskiego” 


Już dziś, w środę, o godz. 20 odbędzie się 
w teatrze gościnny występ Władysława 
Waltera dla Czytelników „Dnia Pomorskie- 


Wraz z Władysławem Walterem wystą- 
pią — artysta Opery Warszawskiej — Eu- 
genjusz Mossakowski, primadonna operetki 
lwowskiej i katowickiej Marja Korablanka 
i artysta „Morskiego Oka“ w Warszawie 
Kazimierz Chrzanowski. 

Ceny miejsc, za okazaniem 
kuponu, od gr. 25 do zł. 2.10. 


załączonego 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Kupon 


upoważniający Czytelnika „Dnia Pc morskiego“ 
w Toruniu do nabycia 
3-ch biletów 
w cenie od 25 gr. do 2.10 zł na występ Włady» 
sława Waltera w środę, dnia 20 listopada. 


PRZEDSTAWIENIE POPULARNE 
„KRAKOWIAKÓW I GÓRALI" 


Dyrekcja teatru, pragnąc, by bez wyjąt- 
ku wszyscy mieszkańcy naszego miasta 
obejrzeć mogli wspaniałe widowisko naro- 
dowe, jakiem jest opera ludowa Jana Nep. 
Kamińskiego, p. t. „Krakowiacy i górale”, 


daje tę sztukę na wielkiem popuiarnem 
PP w czwartek. 2i bm. o godz. 
0-tej. 5 | Js" 

Ceny miejsc najniższe od gr. 2% do idi. 


"SRS 


10 


ŚRODA, DNIA 20 LISTOPADA 1935 R. 


Tabela wygranych 3-go i 4-go dnia ciągnienia Lote 


3-ci dzień 


Główne wygrane 


IV-te ciągnienie 


Z1. 25.000 na nr.: 67562 

Zł. 20.000 na nr.: 90323 

Zł. 10.000 na nr.: 37884 

Z}. 5.000 na nr.: 102499 

Zł. 2.000 na n-ry 83206 161558 

Zł. 1000 na n-ry: 98299 164240 177215 

Zł. 500 na n-ry: 47853 52852 85799 
97783 125587 130020 161336 

Zł. 400 na n-ry: 29829 31465 90675 
187493 

Zł. 250 na n-ry: 12872 15403 20974 
34714 39938 51910 70787 96809 98666 
100709 114415 124172 126714 138353 
139714 148280 149643 150648 150218 

ZŁ 200 na n-ry: 5190 10338 13109 
13308 13754 30718 39137 47885 54061 
57911 71513 80932 87004 88414 92539 
96693 103521 103932 110955 113941 
136595 144903 153064 156810 158329 
159041 171955 173199 178631 182205 


188851 
Po 50 zł. 


78 508 2010 482 3338 687 957 4392 
5785 6010 112 7075 426 885 964 8995 


10448 620 976 11437 706 919 12855 986 
13160 360 14113 81 288 16458 17850 
19352 809 922. 

20399 451 21424 23006 320 43% 25477 
26616 27436 28064 609 909 29099 661. 

30789 31040 770 32137 464 955 33485 
566 740 34262 386 420 572 35400 573 782 
36233 60 531 714 870 37724 38283 546 
115 39503. 


41393 699 957 422271 389 459 106 
46141 372 48043 471 49404 503 651. 

50673 51646 52140 675 828 54537 667 
801 55025 350 929 56333 57029 379 
59060 176 498 567 801. 

60438 62983 63499 65034 524 783 
68336 59 791 873 69000 49 114 519. 

71729 74084 75007 347 683. 

Po V W 76391 747 77341 611 78156 
605 91 79319 | 

80060 140 81205 21 541 82210 648 743 
84800 83 950 85316 669 86446 980 87156 
88150 740 851 89557 
90182 999 91369 523 659 923 92611 93677 
94353 815 930 95956 97077 834 98287 692 
99196 597 

102044 819 99 103161 104770 105546 
647 106128 490 729 107566 601 732 995 
108111 63 109630 40 46 929 

110280 111382 777 112487 544 70 
113095 370 853 

114656 115219 118047 63 663 803 91 
119220 487 534 


120004 398 523 916 41 121970 122294 
123310 124150 84 310 500 125920 126033 


127962 128658 129016 371 672 


131563 823 132138 884 133635 13549% 
136046 148 773 137145 138030 697 


140245 141253 613 142707 143129 388 
871 144218 380 86 145317 146730 147626 
828 148486 877 

150428 151107 311 798 892 153318 75 
158044 159054 

160090 895 161761 162313 779 163184 
275 164152 165509 166466 666 771 84 
167270 82 795 169320 44 


160265 181964 182128 34 323 667 
183045 122 350 56 700 184436 924 89 
185031 550 186604 18 31 229 842 187220 
188382 646 189016 304 686 


WYGRANE 50 ZŁOTYCH: 
351 727 936 77 1320 2196 720 954 
4039 600 869 5263 306 414 632 
140 67 964 6006 162 523 637 


7442 517 649 922 42 8601 26A 
82 91 298 602 88 
54 83 476 11194 58 218 64 699 12232 
84 13818 14077 517 873 918 15079 107 
55 378 523 16258 335 646 707 78 807 


170478 627 171949 172441 173104 26 59 17019 27 362 18440 880 19001 


343 977 174303 500 11 175521 176169 
465 177590 178201 

180209 729 181494 183007 395 758 
934 

190235 191289 664 802 192899 931 
193310 471 194082 141 

Po 150 zł. 

435 849 2085 4157 261 353 5389 6508 
7124 9205. 

10041 13254 512 15255 732 QNR 16214 
770 17907 18853 19660 85 744. 
RACZ 24472 25619 835 27399 29387 


30777 894 31159 32549 90 332186 627 
35712 38245 39629. 

40576 612 865 41966 43579 44466 45156 
235 347 49513. 

50494 811 51100 264 319 771 951 52006 
53 600 53359 471 751 
56208 57126 58467 59281 521 775 838. 

60102 612 61837 62073 601 63101 
65285 66174 305 755 67205 434 68434. 

71803 72249 74365 644 75520 650. 

si mite TT334 79747 980 80706 27 
85 977 82097 951 83075 413 88 84718 
85481 86533 627 837 950 87082 545 88414 
45 797 89833 90362 639 91664 92060 959 
93263 94517 95791 96794 91256 323 761 
100698 101826 96 102088 994 103853 
105025 420 106163 839 108123 375 109591 
961 110226 111008 298 112205 113110 

115940 117938 119724 

120009 121876 122554 125648 126061 
559 128062 278 129673 

130808 131256 133642 134000 769 
135141 347 136345 484 138356 130209 

140675 764 141032 576 142247 310 
143470 144195 915 145022 146586 728 

151288 545 153658 733 154161 474 757 
155063 156423 924 157035 226 405 158146 
353 832 159765 

166589 845 


160026 163370 165579 
168177 333 489 918 

170386 615 171780 172282 173033 111 
210 390 641 177420 179035 

182215 183 261 493 535 165193 166106 
764 138429 189350 664 845 

191979 194657 


4-ty dzień 


GŁOWNE WYGRANE 


1i ll-gie ciągnienie 

71. 106.000 na nr. 84272 122914. 

ZŁ 10.000 na nr 86106 110259. 

ZI 5000 na nr: 54677 138358 152084 
ZA. 2.000 na nr: 113867 136094 170052 

ZŁ 1.000 na nr: 57899 95278 107595 

ZŁ 500 na m. 3574 18919 31552 
47531 71108 72880 98976 106850 
146206 152539 193130 

ZŁ. 400 na nr: 22453 48619 75692 
86515 92402 119754 132257 151749 
30286 33249 


127969 
160344 163967 


11485 103478 126722 
140736 155763 157213 
177585 187290 

Zi. 200 na nr: 5534 13427 13658 
15275 20514 22331 24141 31163 31477 
37231 46659 48944 54802 61351 61800 
63524 68171 70525 72670 90431 93045 
98130 103914 111396 124842 124861 
124735 125340 130751 131472 137548 
146720 147989 1581x5 160606 170459 
179339 180702 183185 185039. 


WYGRANE PO 150 ZŁOTYCH: 
264 1094 158 531 726 2297 3047 3311 
4177 647 79 5202 461 768 876 923 
6699 746 7427 684 860 8097.218 383 
625 912 9105 909 

10504 735 59 11760 850 12973 96 
15689 762 16201 614 97 730 879 
908 9 18481 19484 719 896. 

20163 547 624 21239 313 30 62 757 
22097 688 23048 126 389 855 24576 
664 25249 62 26415 27132 911 28351 
487 29062 522 52 723 

30602 79 95 841 908 70 31439 683 
32074 179 328 521 33064 72 91 804 
58 34033 117 271 406 690 35052 689 
767 36019 697 855. 

38043 157 864 39164 895 

40147 310 41761 89 91 897 42045 698 
116 993 43046 77 283 538 44489 509 45062 
295 319 438 962 46924 47021 39 421 906 
48486 698 870 49417 63 971 

50415 701 51192 52099 608 53087 430 
764 54132 354 658 728 55068 201 759 
56213 542 618 734 57048 564 695 58381 
59617 868 

60205 307 432 717 61334 41 457 86 
62009 628 34 63 792 956 59 63198 64949 
65416 761902 66028 83 837 67294 345 
430 799 68204 519 69139 673 

71696 982 72300 920 97 73030 275 314 
Ran. RAA 14074 346 75099 671 918 . 


76506 77105 sk 23 18042 19138 IT 
404 64 601 48 

80239 383 81201 332 597 851 82581 
83598 720 84300 85072 489 53% 
87126 573 89023 

91188 612 93179 406 73 94225 696 767 
05147 82 244 554 75 989 97012 95 522 
38 98365 986 99149 203 404 672 79 966 

100319 101087 265 484 718 102212 0% 
1797 103218 34 356 748 104123 293 105468 
106671 107502 30 108152 606 109004 818 

110235 386 112158 483 787 979 113178 


375 964 
114752 95 115455 772 98 846 116018 
118110 235 727 30 


86 91 889 98 151232 592 

152202 153586 937 154906 .9 156162 
833 157401 920 158202 159266 421 954 

160084 161758 163412 164298 165923 
167339 593 168032 947 169541 

170861 917 171219 65 76 537 43 760 
172406 973 173649 85 998 174454 175765 
176037 563 177419 699 178369 443 92 
867 179145 443 y 


107 514 838 20023 143 338 435 657 
21078 103 514 775 990 22021 44 436 
773 79 965 24967. 25686 732 903 13 


185033 186424 187630 812 188473 824 26216 73 99 714 84 807 19 27432 


3:0 5 28084 169 784 29475 77 618 
| 30268 306 462 31463 769 32457 892 
3358 497 706 952 34060 240 756 879 
35511 37 39 36451 508 643 916 41 
37166 
ADO? 685 871 39001 112 15 41 459 
40098 41040 541 739 42117 232 377 419 
20 601 10 942 43032 126 37 253 62 570 683 
885 44156 474 45423 620 66 799 46269 
593 T70 47324 439 87 645 55 874 
48024 47 430 621 49457 7 


£ 
do 
£ 
bi 
3 
gaga 
g: 
> 


867 58667 949 59206 44 
60446 942 61172 613 92 920 68 62075 


9472 10207 48 


|21 179 273 307 188046 161 295 97 310 174 


45 492 954 198029 700 

190543 652 986 191106 43 472 80 895 
192338 559 193112 541 194005 
PO 100 Z2. 

190381 191291 740 997 
193083 656 796 194515 841 


| qil-cie ciągnienie 
Po 150 złotych 
71 315 998 1436 574 738 2784 3191 45U 
4431 6061 7279 894 8322 
"12268 627 15823 16153 17538 18419 
20100 980 21126 244 910 24176 280 837 
26178 658 27005 28379 29392 519 


192274 762 


ii 
170235 745 172103 173591 %9 %3 


174262 000 175108 486 176098 294 327 
536 178010 295 179466 

180694 181150 61 182485 183266 843 
943 62 184097 419 186092 401 509 693 
188083 164 361 440 189219 552 91 
„91575 192424 850 193110 520 194563 
29 


Główne wygrane 


IV-te ciągnienie 


Zł. 25.000 na nr.: 161914 
Zł. 10.000 na nr.: 2281 ' 
Zł. 2.000 na n-ry: 110631 146926 


30145 312 31549 32309 33634 34107 |159751 165299 184893 


35089 183 
38314 725 891 39628 
40100 499 42637 702 43467 635 45047 


a 403 46115 663 73 48531 943 49068 102668 140395 142866 
1 
50114 241 517 51418 55048 537 56760 


57239 58136 719 832 59077 
60324 826 61473 957 62566 847 64271 
674 65821 66611 67667 


Zt. 1.000 na n-ry: 3821 73295 719125 
105339 129202 139028 176025 

Zt. 500 na n-ry: 38893 54920 55017 
165299 168937: 
182057 185753 


Po 50 złotych 


56 845 935 2188 867 3503 618 905 4350 
578 908 5037 309 412 765 906 7565 68 


10066 71224 369 459 72110 74401 578 8610 22 59 902 3 68 


76539 77147 965 78443 79201 80 


11659 12648 746 984 14362 595 707 


80509 81722 82230 84210 85423 977 15319 16534 17247 79 780 18009 221 19355 
86758 87555 88185 476 928 89515 38 845 57 654 


90041 570 93444 736 950 94446 950% 20761 924 21237 22038 860 978 23149 
'485 503 963 96270 539 72 783 839 97095 69 435 24456 25221 618 607 8009 103 51 


170 642 


29265 


105983 107555 109679 


719 36288 841 37685 


115343 116149 912 118771 


40187 41688 948 42148 333 43134 98 


120462 122483 870 123312 909 125671 464 44178 505 948 47563 49288 623 730 


'126462 547 127067 799 908 128843 129575 


117 302 726 961 63404 704 40 935 61 °% 


64079 458 737 997 65000 564 728 642 
66423 67096 303 565 909 58 68314 28 497 
853 64 96 949 69341 529 678 

70573 646 901 71476 62 620 72616 32 
795 950 73240 726 835 79 99 907 74528 
75034 74 77 129 253 663 765 
76269 365 487 757 77515 613 892 971 
78219 412 79015 103 238 41 57 58 598 
719 72 
ı 80185 503 81106 89 364 492 82003 680 
920 83039 207 910 84315 648 943 85660 
790 840 98 86498 678 820 87165 280 409 
2h toy 951 88211 487 610 66 961 89040 


\ 130863 131517 132002 133884 134881 
135134 136593 137163 586 138715 139723 58325 7 


140212 142841 


627 

50373 509 659 808 61 51090 5605 
54565 55032 724 827 56573 782 STSU6 
82 59936 


143728 144055 925 60113 901 61630 743 62135 63531 64805 


150767 151691 


308 68011 109 


152541 163032 155155 156006 191 158111: 70407 506 622 711 71125 72141 250 


159610 
160340 442 638 162267 433 


751 168301 449 615 67 937 


171820 172183 174331 176709 898 935 


177725 179296 454 982 


183021 187535 188633 189312 548 6% 
190769 862 192503 193586 754 194063 


90477 91944 92153 93051 172 586 88 232 


759 94169 349 667 95096 683 802 96016 
214 369 680 97168 263 514 744 98191 286 
865 99528 619 871 982 87 

100077 829 101604 923 102455 736 851 
103429 680 991 104191 218 426 708 
1105306 281 410 614 782 106221 61 332 
579 605 820 22 959 107227 382 560 689 
964 108072 307 46 718 109109 497 653 


70 993 
„19024 190 111175 112296 407 113510! 
114025 222 554 115086 340 816 22 
16166 731 980 117501 738 999 116037 
119211 69 347 731 
120149 997 121071 152 122257 497 566 
123000 249 587 658 907 124269 579 607 
76 125258 358 566 702 836 59 69 909 66 


86006 126615 842 60 127157 67 301 687 809 25 


128053 212 43 336 651 93 972 129105 


130081 846 81 131315 889 132043 224 562 
133270 77 306 825 135230 136009 249 962 
137198 138479 503 67 631 906 139139 
287 328 565 85 88 794 826 999 

140200 90 641 838 141420 71 615 142056 
261 320 794 838 58 143191 326 934 
144278 553 57 802 978 145066 220 92 513 
146105 66 270 485 909 147209 529 148332 
400 15 820 149237 658 740 

150220 351 791 864 933 151300 

152358 853 936 153046 101 2 371 86 
92 422 620 83 999 154055 330 92 434 834 
996 155553 156044 75 165 319 35 82 403 
800 21 157074 515 801 24 158006 510 
762 159187 832 906 

160052 25% 544 736 161219 301 401 
670 94 162217 406 967 163564 610 886 
164628 762 998 165472 645 98 883 166111 
298 342 167370 707 800 936 168048 378 
'415 644 834 169453 515 698 800 
170549 782 171156 689 172239 791 
846 66 173079 522 174022 683 917 175038 
43 95 209 842 915 65 176068 226 940 
177434 623 34 804 178051 170 205 304 
'405 675 179002 308 22 47 

180005 167 295 777 181476 182106 241 
365 86 550 183245 504 646 711 184037 
1160 376 549 185120 222 714 823 187020 


Po 50 zł. 


2098 319 75 96 4293 5684 869 6452 502 
7125 34 8777 9175 466 593 

10722 11439 14726 803 15742 16407 961 
17297 19045 108 

20388 486 21445 870 992 22083150 741 
23529 72 24214 375 810 27732 29510 985 


163056) 
164521 837 165435 166868 167266 515! 


76831 42 78182 876 92 79060 572 
80220 593 96 832 81077 905 82080 541 
1781 84078 526 687 924 86003 577 891 
187252 855 89567 
' 90081 840 91048 94036 434 95271 473 


180654 733 181878 182246 490 rail $i 811 96778 95 97370 824 99055 401 
N 


100264 101491 102655 842 103281 
1104027 299 659 105504 106129 107209 
1858 108168 287 482 535 100110 898 ` 
110244 315 50 439 964 112218 312 411 
1725 113058 269 
114402 115804 
118124. 82 119409 


116023 645 147379 


| 122075 471 123193 743 124397 6%2 743 


65 125350 845 126323 830 918 127845 
128147 129714 
130542 871 131046 182 336 725 132038 


30062 33770 34443 35383 799 36492 506 133237 478 134038 115 98 135452 


665 37017 138 
138054 145 568 906 39085 263 552 
40599 631 42115 610 43387 482 881 


1536 136994 137002 TT 138218 493 582 
140438 592 141638 887 142319 143204 
756 145544 146151 401 697 147241 148160 


45510 45 46237 407 47106 48208 332 442 935 


40649 786 

50322 757 51281 556 817 52704 54489 
883 56039 266 524 57572 58434 59015 170 

60164 96 229 577 61047 325 640 62035 
625 729 63429 64731 65662 979 66319 
503 680 67602 747 68104 69606 881 946 

70054 843 76 71146 72413 782 885 
73385 74106 840 75010 72 471 558 612 
76111 447 627 77262 76423 898 79699 778 


938 
' 82022 211 453 88 457 736 903 84174 
742 945 85163 430 87593 944 88361 89608 

90159 94900 35 95987 96470 796 97255 
492 534 98248 941 

100037 376 97 101053 102103 104226 
105062 779 106585 915 41 107787 108179 
351 650 67 

110334 841 53 111157 306 783 112065 
872 940 113054 353 114023 150 419 115289 
117013 229 590 118552 782 119181 97 
587 604 

120416 121141 441 696 124142 127047 
128450 74 129704 

130787 132252 901 133495 134706 
135406 887 136173 | 

140204 400 537 908 141082 142640 
143009 273 393 144020 145657 701 146245 
58 715 147202 582 148506 714 

150290 912 151135 674 
152235 153396 968 154241 451 885 156906 
157056 179 225 943 158370 94 461 64 
665 873 159824 

161238 162266 163002 754 164205 20 


165123 53 532 663 739 50 166550 746 859 


167075 456 
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Nieznane tajemnice przemysłu wędzarniczego 


Tak głośno w okresie letnim omawiana 
sprawa standaryzacji wyrobów wędzarń ryb 
nych — a tak potrzebna dla tego przemysłu 
— ugrzęzła zapewne w aktach. Nic o niej 
nie słychać chociaż sezon wędzarniczy jest 
w pełnym biegu, a brak standaryzacji wy- 
zamieszania 


robów powoduje ciągłe 
rynku. 


* Wyrabia się np. skrzynki zawierające 
12 funtów netto szprotów wędzonych, a po- 
nieważ nie ma przymusu uwidaczniania wa 
gi netto na skrzynce, wykorzystują to nie- 
którzy hurtownicy i oprócz 
skrzynek zamawiają skrzynki 11-funtowe, 
które mieszają z oryginalnemi, co pozwala 
im na obniżenie cen, dzięki wprowadzenia 


w błąd odbiorców, 


Dalszą tajemnicą niskich cen konkuren- 
(na azczęście) 


cyjnych niektórych 


= mma Wz g == 


nych wędzarń, to 


na 


praca bez kalkulacji, o- 


parta na „kombinacjach“, że przecież ryba- 
kowi, lub dostawcy Surowca 
trzeba płacić, więc i w kalkulacji koszta na- 
bycia ryby będą bardzo małe. 

Podobne niesolidne praktyki zdarzały się 
również w nielicznych wędzarniach przera- 


nie zawsze 


biających importowane śledzie świeże w lo- 


dzie na piklingi. 
12-funtowych | nie mając ryb do 


ników. 
Całe szczęście, 


Jedna z takich wędzarn, 


gdy nie mogła już dostać (na tych „dogod- 
nych warunkach“) śledzi świeżych zagroziła 
dostawcy zażaleniem do Ministerstwa, gdyż 


wędzenia stała przed ko- 


niecznością zwolnienia wszystkich pracow- 


że firmy tego pokrczu 


kończą szybko swój szkodliwv dla otoczenia 


żywot 


nialicz- 


150037 282 470 598 936 151396 795 
153300 154505 617 155849 156173 157058 
650 797 857 150093 160716 983 161087 
163966 164243 165318 755 852 166383 
452 93 167375 168262 160124 66 568 817 
17015 795 171466 606 172524 42 173002 
851 174079 805 175624 178036 778 180511 
18603 182417 926 183435 - 184601 725 
185220 89 752 186138 647 187209 426 53 
767 844 189758 190565 609 191438 632 
192142 632 193125 80 216 720 826 


Zł. 400 na nery: 10586 22356 41274 
66520 79640 95734 110871 115460 165793 
168419 168937 177843 189246 

Zł. 250 ma n-ry: 64619 71978 72390 
75423 78349 109320 154238 168729 190088 

ZŁ. 200 na n-ry: 10138 10774 17141 
23069 35111 38894 43064 43235 
52707 57304 66048 67821 68910 71664 
73286 77011 77527 80600 83968 87809 
102452 114494 118495 136917 147028 
146565 159067 160545 151703 173001 
183063 185866 101562 191649 


Po 150 złotych 


1183 245 322 94 2414 4324 5168 972 
6558 7143 62 8072 342 98 932 9658 711 

10032 548 12857 14172 15874 16241 
643 861 17134 306 16523 73 933 19780 

20040 611 21036 23415 24225 25336 839 
26215 27133 29843 

31460 931 33924 34434 36757 37777 


77990 78204 894 

81295 82405 23 815 84145 921 62 85264 
(86919 89713 

92066 93912 98674 928 

100845 101325 448 866 104334 105031 

106426 767 107210 78 429 108002 

[109214 

110377 111189 303 113996 

114470 115639 117688 846 118901 

120206 837 122137 123294 125661 


131445 132107 133060 420 894 134709. 


87 52 136607 779 139419 871 

140451 141369 142292 324 703 145106 
202 149055 

150476 808 151176 

153273 517 154025 226 155051 156111 
754 157229 158124 160559 161626 879 
1162416 849 163585 161557 165325 166681 
1168169 352 764 170788 171637 792 173652 
911 174023 232 531 176510 _ 177280 


i 79633 180273 676 183621 732 887 186902 
60! IRAAN 168812 160000 100146 


_2 całego kraju 
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URUCHOMIENIE WALCOWNI CYNKU. 


W Chorzowie uruchomiona została od 2 
miesięcy nieczynna walcownia cynkowego 
żelaza huty Piłsudski, w której przeprowa- 
dzano elektryfikację. Z końcem grudnia 
przeprowadzony zostanie remont w blacho- 
wni tejże huty, poczem blachownia zostanie 
ponownie uruchomiona. 


SKAZANIE AFERZYSTÓW BANKOWYCH. 


Sąd wydał wyrok na aferzystów Banku 
Zagłębia. Skazani zostali b. dyrektor banku 
Stanisław Rzuchanowski na 6 lat wiezienia, 
za przywłaszczenie 400 tys. zł., b. dyr. zarzą- 
du banku Felicjan Wieczorek na 5 lat wię- 
zienia za spowodowanie strat 200 tys. zł. By- 
ły wiceprezes zarządu Marjan Jagiełłowicz 
został uniewinniony. 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Pociąg towarowy przejechał 29-letniego 
robotnika kolejowego Wilhelma Wiśniow- 
skiego, który poniósł śmierć na miejscu. Jak 
wykazało dochodzenie, Wiśniowski wracał 
pociągiem towarowym z pracy do domu. Po- 
nieważ pociąg w Nakle nie zatrzymywał się, 
Wiśniowski wyskoczył tak nieszczęśliwie, 
że dostał się pod koła. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szpitalnej w Tarnowskich Gó- 
AT: Nieszczęśliwy osierocił żonę i troje 

ziec 


AFERA PASZPORTOWA W CHEŁMIE. 


W związku z wykryciem afery paszporto- 
wej w toku dotychczasowych dochodzeń u- 
stalono, że paszporty zagraniczne wydawa- 
ne były na podstawie dokumentów stanu 
cywilnego gminy żydowskiej z autentyczne- 
mi podpisami i pieczęciami. Wstawiano tyl- 
ko fikcyjny rok urodzenia. W związku z tą 
aferą aresztowano dotychczas 9 osób, a w 
tem jednego rabina i sekretarza gminy. 


ZGON PROF. STANISŁAWA STARZYŃ- 
SKIEGO. 


Onegdaj zmarł we Lwowie śp. prof. dr. 
Stanisław Starzyński, profesor prawa eko- 
nomicznego Uniwereytetu J. K, honorowy 
doktór prawa Uniweraytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie, członek Polskiej Akademji 
Umiejętności i Towarzystwa Naukowego we 
Lwowie, b. poseł na Sejm krajowy galicyjski 
i h. poseł do austrackiej rady państwa oraz 
autor szeregu prac naukowych. 


ŚMIERÓ W BIEDA-SZYBIE 


W odkrywce węglowej w Zagórzu zasypa- 
ny został podczas wydobywania węgla r:- 
botnik Broda. Ofiarę wypadku wydobyto z 
szybu. Doznał on jednak tak ciężkich ran, 
że wkrótce potem zmarł. 


ŚMIERTELNY WYPADEK ŚPIĄCZKI 
Ww SOSNOWCU 


Śpiączka jest chorobą niezwykle groźną, 
spotyką się ją przeważnie w krajach gorą- 
cych, gdzie występuje epidemicznie. Dzie- 
siątkuje ona ludność, ponieważ prawie zaw- 
sze kończy się śmiertelnie, U nas wypadki 
śpiączki są bardzo rzadkie, jednak zdarzają 
się, czego dowodem, że miejski wydział zdro 
wia w Sosnowcu w ub. tygodniu zanotował 
śmiertelny wypadek śpiączki. 


Wypadek ten wywołał duże zaniepokoje” 
nie wśród władz, które w związku z tem 
wydały szereg zarządzeń ochronnych. 


FENOMEN PAMIĘCIOWY NIE ZDAŁ EG- 
MINU Z BYSTROŚCI. 


Prasa wileńska donosiła niedawno o nie- 
jakim Jerzym Garmize, który „wykuł” na 
namięć cały wileński spis abonentów telefo- 
nicznych. Garmize starał sie o posadę w biu 
rze informacyjnem telefonów wileńskich. 


Dyrekcja poddała go prostym badaniom 
psychotechnicznym, okazało się iednak, że 
fenomen pamięciowy nie odznacza się by- 
strością. P. Garmize nie zdał egzaminu z wy 
nikiem zadawalającym. 


Przytem p. Garmize chce pobierać jako 
wynagrodzenie 120 zł. miesięcznie, gdy tym- 
czasem przysługiwać mu może tylko pensja 
pracownika fizycznego czyli 74 zł. miesięcz- 
nie. P. Garmize nie daje jednak za wygraną 
i stara się o uzyskanie od Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów zatwierdzenia wyjątko- 
wych warunków, których od Dyrekcji żąda. 


Lekarz skazany za niedbałe leczenie na trzy lata więzienie 


Przed sądem okręgowym w Katowicach 
odpowiadał dziś dr. Stefan Wowczak z Szo- 
pienic, oskarżony © spowodowanie przez 
RRORZAW śmierci robotnika Henryka Po- 
oka. 

Dr. Wowczak, do którego zwrócił się Po- 
lok o poradę lekarską, na podstawie 


bieżnego zbadania pacjenta, postawił far 
szywą diagnozę, przez co spowodował po- 


gorszenie się stanu zdrowia pacjenta i w ree» | 


zultacie jego zgon. Sąd po przesłuchaniu 
świadków, wydał wvrok, skeznjacy dr. Wow 
czaka na 3 lata więzienia i utrałę prawa 


po- | wykonywania praktyki na przeciąg lat 5. 


Bandyci grasują w Lubelszczyźnie 
Trzy napady rabunkowe w ostatnich dniach 
W Lubelszczyźnie miały znowu miej- | mi sprawcy następnie wtargnęli do miesz- 


sce trzy większe napady rabunkowe. 
pow. garwolińskim  zamaskowani 
bandyci napadli w lesie na Józefa Kosic- 
kiego, mieszkańca kolonji Malinówka. 
któremu zrabowali około 150 zł. gotówki. 
W pow. łnkowskim we waj Prawda No- 
wa na dom Jana Kajki napadło 4 uzbrojo- 
nych w rewolwery bandytów, z których 
2 pozostali na czatach przed domem, dwaj 
zaś wtargnęli do mieszkania, gdzie po ste- 
roryzowaniu domowników zabrali około 
300 zł. gotówki, garderobę i rower. Ci sa- 


pieniach, zmarł 


Feliks Paweł Gestwicki 


4 ena 


W poniedziałek, dn. 18 listopada 1935 r. po długich i ciężkich cier- 


kania Wojciecha Kajki, gdzie dokonali 
gwałtu na jego żonie, poczem zbiegli. 

W jednym z bandytów poznano jakoby 
groźnego przestępcę Wacława Majewskiego, 
poszukiwanego od dłuższego czasu przez 
władze, 

Wreszcie w pow. Biała Polana w lesie 
nadleśnictwa Kijowieckiego, dwaj bandy- 
ci napadli na Józefa Matusiaka, zrabowali 
mu gotówkę i usiłowali go rozebrać, lecz 


spłoszeni przez nadjeżdżające furmanki, 
zbiegli. 


artysta»malarz, członek Koła Piastyków Kontraterni Artystów 
w Toruniu 


Cześć Jego pamięci I 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 21 b. m., o godz. II, z kost- 
niey szpitala miejskiego (Wielkie Garbary) na cmentarz staromiejski przy 


uL Św. Jerzego, 


O czem zawiadamia 


Koło Piastyków Konfraterni Artystów 


w Toruniu, 


Za liczne dowody współczucia, z powodu zgonu ś. p. Matki naszej 


i za udzłał w pogrzebie, składamy wszystkim, szczególnie Przewielebnemu Ducho: 
wieństwu z Ks. Pralatem Szydzikiem na czele, czcigodnym Siostrom Elżbietankom. 
chórowi kościelnemu ów. Cecylji oraz Bractwom i Stowarzyszeniom Kościelnym, 


sBÓg zapłać, 
W imieniu rodziny 
Ks. dr. Tadeusz Glomma. 


najserdeczniejsze 


B. dyrektor radiostacji katowickiej skarży 


Poiskie Radjo 


Sad Grodzki w Katowicach wyznaczy? 
na 10 grudnia br. ciekawą sprawę o osz- 
czerstwo i zniewagą. W charakterze oskar- 
życiela prywatnego występuje Db. dyrektor 
„Polskiego Radja“ w Katowicach. koman- 
dor-porucznik w rezerwie, Jerzy Dyrna, na- 
tomiast na ławie oskarżonych zasiądzie ów- 
czesny zarząd „Polskiego Radja“ w War- 
szawie, w osobach pp. Chamca, Fudakow- 
skiego 1 Karwickiego. 


P. Jerzy Dyrna pracował do roku 1928 
w Ministerstwie, skąd ma pochlebne świa- 
dectwa i odznaczenia. Wreszcie na własną 
prośbę przeszedł jako komandor-porucznik 
w stan spoczynku i jako fachowiec objął 
stanowisko dyrektora technicznego „Pol- 
skiego Radja“ w Katowicach. 

Do maja 1934 r. pozostawał bez przerwy 
na tem stanowisku, aż wreszcie otrzymał 
pismo z zarządu „Polskiego Radja* w War- 
szawie, mocą którego został z miejsca zwol- 
niony. Zarząd warszawski powoływał się 
przytem na to, że zwolnienie jego następuje 


HWIT ABONAMENTOWY. 


Do ! 


Urzędu Pocztowego w 


Wrak. == 


Zamawiam nin.ejszem abonament °) na „DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA MORSKA“ 


„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ ITCZEWSKI*, na mies, Gruo» 
dzień 1938 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


Imię : nazwisko 


Miejscowość 


Poczta 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytulem prenumeraty 


MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI"*, 


daia 
°) Niestosowne przekreślić 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, 
za mies. grudzień 1935 r. potwierdzam. 


*) „DZIEN POMORSKI”, „GAZETA 
„DZIEŃ  TCZEWSKI" 


na wyraźne żądanie p. ministra Poczt i Te- 
legrafów, który zażądał jego zwolnienia z 
powołaniem się na art. 9 instrukcji, jako 
cudzoziemca. P. Dyrna zwrócił się wobec te- 
go do ministra p. Kalińskiego z prośbą o 
wyjaśnienie I dowiedział się, że p. minister 
wogóle nie żądał zwolnienia n. Dyrny z zaj- 
mowanego stanowiska. 

Wobec tego p. Dyrna zaskarżył zarząd o 
zniewagę i zniesławienie. Pozatem wytoczył 
p. Dyrna „Polskiemu Radju“ proces cywilny 
o odszkodowanie. 


-e ZZ Z ZR ZZ ZZ ZZO ROZ O ZZ ZZ Z OO ZZO ZE Z Z Z OWO > 


Co — kiedy — gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 


Środa, 20 bm. — Toruń — Występ Wła- 
dysława Waltera. 

Czwartek, 21 bm. — Toruń — „Krakowia- 
cy i górale“ — wieczorem. 

Piątek, 22 bm. — teatr nieczynny. 
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W świetlicy Związku Strzeleckiego w Gru 
dziądzu odbył się w niedzielę mecz ping-pon- 
gowy między TKS „Strzelec“ Toruń, a Zespo- 
łem Związku Strzeleckiego z Grudziądza. 
Spotkanie zakończyło się zwyciestwem Gru- 
dziądza w stosunku 5:4. Sensacją dnia była 
porażka wicemistrza Pomorza Kilichowskie- 
go (Toruń), który przegrał trzy spotkania. 

g 


W Grudziądzu odbyły się w niedzielę w 
strzelnicy garnizonowej zawody strzeleckie 
łucznicze i z broni małokalibrowej o mistrzo- 
stwo Sokoła. Zwyciężył w obydwóch konku- 
rancjach Czarnecki, uzyskując w strzelaniu 
z broni małokalibrowej 85 pkt, a z łuku 116 
pkt. na 150 możliwych. 


© 
Ligowa drużyna piłkarska Warszawianki 
korzystając z wolnego terminu rozegrała u- 
biegłej soboty mecz towarzyski z warszaw- 
ską „Gwiazdą zwyciężając 5:2 


© 
W niedzielę odbył się w Warszawie mecz 
koszykówki AZS'u warszawskiego z niemie- 
cką drużyną akademicką Deutsche Studen- 
tenschaft z Wrocławia. Po bardzo ładnej 
grze zwyciężyła drużyna polska w stosunku 
37:20, do przerwy 10:6. 
e 


Zarząd Polskiego Związku Hokeja Lodo- 
wego przy pomocy finansowej P. U. W. F. or 
ganizuje w dniach 7 do 31 stycznia 36 r. w 


| Warszawie kurs przodowników hokeja lodo- 


vego, na który przyjmowani będą członko- 
wie klubów zrzeszonych i niezrzeszonych. 
© 

W międzypaństwowym meczu bokserskim 
rozegranym w Kopenhadze Danja pokonała 
Finlandję 14:2. 

w A z 

Belgja pokonała w międzypaństwowym 

meczu piłkarskim Szwecja 5:1. 


e 

W Kolonji odbył się w niedzielę młędzy- 
państwowy mecz rugby, w którym Niemcy 
pokonali Holendrów 11:5. 


SILVA RERUM 


sebral | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Go cię kiedy I gdzie wydarzyło? 
18 listopada 


1428 Bohaterski zgon Zawiszy Czarnego, ry. 

ź cerza tak nazwanego od czarnej zbroi, 
którą nosił. 

1655 Oblężenie Jasnej Góry przez gen. Muel- 
lera. | 

1833 Umarł we Florencji Michał Kleofas O- 
giński, działacz polityczny i muzyk- 
kompozytor ulubionych ongiś polone- 
zów. 

1836 Urodził się w Weronie głośny uczony 
Cesare Lombroso, autor dzieł: „Czło- 
ie zbrodniarz“, „Genjusz i obłąkanie* 

t d. 

1847 Urodziła się poetka czeska Eliska Kra- 
snohorska, tłómaczka na język czeski 
m. in. „Pana Tadeusza“. 

1863 Urodził się w miejscowości Mendisch- 
Hermsdorf wybitny współczesny liryk 
Richard Dehmel. 

1887 Umarł w Lipsku znakomity fizyk Gau- 
staw Teodor Pochner, twórca t. zw. psy- 
chofizyki. 

1927 Muley Muhammed zostaje Sułltanem 
Marokka. 


19 listopada 
1370 Pogrzeb Kazimierza Wielkiego w Kra- 


owie, 

1765 Otwarcie w Warszawie Teatru Narodo- 
wego na placu Krasińskich. 

1770 Urodził się w Kopenhadze jeden s naj- 
znakomitszych rzeźbiarzy XIX stulecia 
Albert Thorwaldsen. 

1805 Urodził się w Wersalu przyszły „budo- 
wniczy' kanału Suezkiego Ferdynand 
Vicomte de Lesseps. 

1807 Napoleon przyjmuje delegację Polaków 
w Berlinie. 

1828 Umarł w Wiedniu wielk! kompozytor — 
Franciszek Szubert, zasłużony szczegól- 
nie jako twórca t. zw. „pieśni artystycz- 


1843 Urodził się w Paryżu filozof niemiecki 
— Richard Avenarius. 

1845 Urodził się głośny serbski polityk — 
Nikola Pasic. 

1888 Urodził się szachowy mistrz ówiata — 
Raoul Jose Capablanca - 

1925 R Cyklona w Indjach (800 tru- 
pów). 
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Programy radjowe 


Czwartek, 21 listopada 1935 r. 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. 
6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zorze“. 6.33 Po- 


a m m A R R W aM + „wa 


(płyty). 16.45 
Wilna. 


SRODA, DNIA 20 LISTOPADA 1935 R. 


17.00 


— Ted. St. Dzikowski. 


„Cała Polska śpiewa” — koncert z 
„Jak wieś żywi miasto": 
wygł. Jerzy Dylewski. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. 
„Książka | wiedza": 
skiego 


17.15 Muzyka lekka w wyk. 
Z. Górzyńskiego. 
„O reportażach Janty Połczyń- 
18.00 Recital forte- 
planowy Margerity Trombini-Kazuro. W programie 
¿muzyka polska. 1) Fr. Lessel (1780—1838): Warja- 


„Mleko? — 
17.50 


stre.. 23.00 Wiad. meteor, dla komunik. lotniczef. 
23.00—23.30 Muzyka taneczna ; 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 
6.30—7.50 Transm. 
iekka (płyty). 7.50 Pr 


(płyty). 


z Warszawy. 6.50 


r meere me 


mee 


cert z Filharmonji, 18.20 Moskwa (Kom.). Pieśni 
narodów Zachodu. 10.15 Ryga. Muzyka operetkowa. 
19.25 M. Ostrawa. Muzyka lekka. 19.30 Brno. „Bo- 
rys Godunow* — opera Mussorskiego. 18.80 Buda- 
peszt. Muzyka cygańska. 20.00 Moskwa (Kom). 
„Tosca“ — opera Pucciniego. 20.00 Beromuenster. 
XKoncert symf. z udz. Salvatora Salvati (ten.). 20.16 


8.10—11.57 Przerwa. 11.567—12.03 Transm. z Warsza- 
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.30 Muzy- €je a-moll, 2) St. Kazuro: Inwencje dwugłosowe (1 wy i Krakowa, 12.03—13.00 Transm. z Warszawy. A ENARA A AE E, AEN 
ka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik po- wykonanie), 3) Z. T. Kassern: Sonatina (I wyko- | 13.00—13.20 Transm., z Poznania i Warszawy. 12.30 Poste Parisien. Orkiestra kubańska. 20.50 Medjola 
ranny. 7.50 Program na dz. bieżący. 7.55 „Parę in nanie), 4) Fr. Brzeziński: Warjacje fortep. fis- | Muzyka salonowa (płyty). 14.30—15.15 Przerwa. ; a Ku a. 20. an. 


formacyj". 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Prze 
wa. 11.57 Sygnał czasu z Warszaw. Obs. Astr. 12.0 


moll. 18.50 Film, plastyka, architektura. 18.40 „Jak 
spędzić święta?* 18.45 Muzyka lekka (płyty). 19.00 


15.15—15.20 Transm. 
giełdowy I komunikat 


z Warszawy. 


15.20 Przeglad 


Koncert orkiestrowy. 20.50 Rzym. „Książe Igor“ — 
opera Borodina. 21.00 Bruksela franc. Koncert Wa- 


z z żeglarski. 15.30—186.15 Transm. nerowski 21.15 A lj (Re Pro ) Koncert 
Hejnał z Wieży Marj. w Krakowie. 12.03 Dzienni „Kącik dla młodzieży wiejskiej", 19.10 Program na | ze Lwowa i Warszawy. 16.15 Soliści (płyty). 10.45— | 5 : ą NElJa g. TORT.). 
południowy. 12.15 Poranek dla młodzieży szkół po dzień nast.. 19.20 Koncert reklamowy. 19.85 Wiad. 17.00 Transm. z Wina 17.00—18.30 PAC z War- | ymt Z Queens-Hallu. 21.15 Frankfurt. Niemiecka 
wszechnych. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. Józefa Oz. 


mińskiego, Kazimierz Czekotowski 
Kamiński (skrzypce). Przy fortep. prof. L. Urstei! 
1) J. Sibellus: Klechda (En Saga) — wyk. ork., 2 a` 
Fr. Schubert: I. Król olch, JI. Rybak, b) P. Schu 
mann: Poszukiwacze skarbów, c) J. Gall: Zacza 


wana królewna — odśnp. K. 
Tartini: Tryl djabelski 
miński, 4) F. Mendelssohn: 


Poznania. 


czna ze Lwowa. 16.00 „Nos“ 


dzieci — wygł. Stary Doktór. 18.15 Muzyka lekka 


(Trill du diable), 
Rimskij-Korsakow: Pieśń arabska — odegra J. K: 
Scherzo ze 
letniej“ — wyk. orkiestra. 13.00 Recital Śpiewączy : 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowes' 
13.30—15.15 Przerwa. 15.15 Wiadom. o eksporcie pol- 
skim. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 Muzyka tane- 


(śpiew), Józe 


Czekotowski, 3 a) ( 
b) M 


„Snu noc: 


—' Opowiadanie dl. 


sport. lokalne. 
gadanka aktualna. 
1900" 


Kmitowa 


ieski, 3) J. Dankowski: 


20.00 


(skrzypce) 1 


RĘRAWICZKI w olbrzymim wyborze 


19.40 Wiad. sport. ogólne. 19.50 Po- 
„Polskie Radjo w roku 
“ 20.45 Dziennik wiecz. 
„Samoobrona przeciwgazowo-lotnicza'* — pogadan- 
ba. 21.00 Kameralny Teatr Wyobraźni: | 
słuchowiskowa „Tukaj“ pg ballady A. Mickiewicza 
. L A. E. Odyńca, w oprac. T. Łopalewskiego; reży- 
seruje L. Schiller. 21.35 „Nasze pieśni* — w wyk. 
Heleny Lipowskiej. Przy fortep. prof. Ludwik Ur- 
stein. 22.00 Koncert Symfoniczny. Wyk. Ork. Symf. 
o R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego, Lidja 
Mieczysław Szaleski 
tówka). 1) Fr. Schubert: Balet z op. „Rozamunda“ 
— Wyk. Orkiestra, 2) W. A. Mozart: Sinfonia con- 
"artante —: wyk. z tow. ork. L. Kmitowa i M. Sza- 
Symfonja — wyk. orkie- 


20.55 


w opr. H. 
Premjera D 


(płyty). 
morskich" 


(al- 


17.15 Praga. 


kauczukowe i metalowe 


szawy. 18.30 „Rośliny okopowe i pastewne“ 
sadanka rolnicza. Wygł. 
„Jak Bpędzić świ 
Gąsiorowskiego. 
„Bolero* w wyk. ork. 8 
19.00 „Teksty o Pomorzu 


inż. A. Miksiewicz. 


ZAGRANICA. 
Recital skrzypcowy. 


a la 
SALON MOD DAMSKICH 


— pO- 


ęto?“ — pogadanka krajoznawcza 
18.45 Maurice Ravel: 
ymf. pod dyr. kompozytora 
1 autorów po- 
— recytacja prozy. 19.09 Chwilka mor- 
sko-pomorska. 19.10 Program na 

10.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wi 
Pomorza. 198.40—21.00 Transm. 
21.35 Transm. z Wilna. 21.35—23.05 Transm. z War- 
szawy. 23.05—23,30 Tańce i piosenki (płyty). 


dzień następny. 
adom. sport. 
z Warszawy. 21.00— 


17.30 Ruda- 
peszt. Koncert orkiestrowy. 18.00 Leningrad. Kon- 


STEMPLE 


muzyka kameralna. 21.30 Paria P. T. T. Humor w 
utworach Mozarta. 21.35 Strasburg. „Rigoletto“ — 
opera Verdiego. 21.45 Dadjo-Paris. Koncert ork pod 
dyr. Inshelbrechta. 22.10 Kopenhaga. Koncert symf. 
z udz. wiolonczelisty G. Piatigorskiego. 22.10 Wie- 
deń. Muzyka popularna. 22.25 Budapeszt. Muzyka 
jazzowa. 22.30 KKoenigswust. „Nocna muzyczka". 
22.30 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 22.30 Ko- 
lonja. „Wesoły dźwięk płynie w wieczornej godzi- 
nie“. 22.30 Berlin. Muzyka wieczorna. 22.20 Frank- 
furt. „To było niegdyś' — koncert rozrywkowy. 


23.00 Hamburg. „Don Pasquale” — op. Donizettiego. 
23.00 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 23.25 Anglja (Reg. 
Muzyka taneczna. 23.45 Radio Paria. Mu- 
Monvzyka. taneczna. 


Progr.). S 
zyka taneczna. 24.00 Wiedeń. 
24.00 Frankfurt. Koncert nocny. 


Własna pracownia — 
— Sity pierwszorzędne 


a 

trykotowe od zł. 1.60, włóczkowe od zł 3.95. oraz 99 v 

skórkowe w najlepszych gatunkach od zł 4.20. wszelkie prace grawerskie N | N O N 3 GDYNIA 1 
AŁAMAJSKI 35555555 Mon PR a KE 99 ULICA WYBICKIEGO 

A spółdzielni KREDYT Franciszek Piekut róg Swiętojańskiej, dom Bema c 


TORUN id 


Mieszkanie 
umeblowane z  osobnem 
wejściem, 2-3 pokoi, łazien: 
ką, gazem i elektrycznością 
wynajmę lepszemu lokato: 


nabyć 


“B. Wojewski 


8937 


A 


do szycia stale na składzie 
ina dogodnych warunkach spłaty 


możesz w firmie 
Wejherowo, Sobieskiego 2 


Gdynia, Starowiejska 26. 


« 
ZZ 


| 


Toruń. Wielkie Garbary 11 
9752 


NĄ) nkazały aię 


| Radjo-odbiórniki na rok 1936 


Philips, Elektrit, Telefunken, Natawis, 
Państwowe Zakłady Radjotechniczna 


warunkaoh spłaty, 


Radjo-odbiorniki Państw, Zakł. Radjotechn., 
spłacalne częściowo Oblig. 6 proo. Poż. Narod. 


w sprzedaży na dogodnych 
Raty od zł 18.60 miesięczn, 


Kościuszki 1. 


Il. piętro lewo. 10473 


BACZNOŚĆ! Sim Zi 


gatunkowych, tak wina, konjaku f cz 
atych wybaorowych, zawsze na akładsia 
„śr po cenach bardzo niakioh, dla smakoszy. 
<= amatorów i przyjaoleli bliskich. 


Nie pij nigdy wódki, byle było, bo kupisz dobrej i temiej 


tylko 


w firmie J. WOJBYŁO, Tezew 
(9914) Telefon 1213. 


> a 3 firmie 
rowi, również i na biuro. Z 1 s Walt Sobieskiego 2. Tal. 237 zami 
Torun Mazi 28, 1I. $ W k Dnerowa, ODIESKIEDO Z. 10). 
piaty krzy 10456 | Km. 1859/35. © 0JCWS ' Gdynia, Starowiejska 26 © Specjalista chorób kobiecych i akuszer CZON 
PRZETARG PRZYMUSOWY. | TZ 20384 Zgoć 
Pokój Dnia 22 listopada o godz. 10,30 sprzedawać będę Dr. med. ROBERT KIB zab 
I do 2 osobowy z utrzy.| u ekspedytora Sadeckiego w Toruniu, Mickiewicza, Sygnatura: Km. 287/35. 10469 przeniósł się i przyjmuje od 10:12 i od 15:16. bada 
maniem, używ. kuchni, ła:| za gotówkę: maszynę do szycia „Singer“, bufet an- OBWIESZCZENIE GDYNI ul. Św. Jańska 63 II tel. 30 s 05. rzys; 
zienką, tamże  doskonałe| tyczny orzechowy, szafy, umywalki, dywan, lustro, O LICYTACJI RUCHOMOŚCI wi ul. Św. Jańska 63 II p. tel. 
oblady. Toruń, Mickie:| garnitur do kawy, krzesła, obrazy, stoły i wiele in- Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef wam 
wicza 49, m. 8. 10462 | nych przedmiotów. Chrzanowski, mający kancelarję w Łabiszynie, ul. a nych 
d (—) Bernard Linde, 11 Stycznia nr. 25 na podstawie art. TARAS p. c. po- oraz yezelhig inne zboczenie wzaj 
Wygodne, słoneczne daje do publicznej wiadomości, że dnia 23 listopada || . wy radykalnie usuwa wieloletni 
mieszkanie ist. booki grodzkiego Mprunin 1935 r. o godz. 11-tej w Czelupkach, poczta Brzoza, zakład leczn. dla jąkałów. Przy oos 
2 pokoje z kuchnią, nowy 467 odbedzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących zakładzie: szkoła dla głuchonie: Z 
dom, do wynajęcia I gru: | Km. 1688/35. 10 do Karola Raddego w Czelupkach, powiat Szubin, mych i małorozwiniętych. m dwu 
dnia. Toruń, Pułaskiego 12. PRZETARG. składających się z 10 tuczników około 4 ctr. sztu- F w K L E w Ą c z > obeci 
10463 22 listopada godzina 12 sprzedaję przy ul. Że- ka, 1 wołu tuczonego około 14 ctr. i 2 krów dojnych. Dr. Ł + dzaja 
glarskiej 5/7 przymusowym przetargiem za gotów- | Oszacowanie nastąpi w dniu licytacji. Ruchomości WARSZAWA, ul. Chłodna 22. 
Przeciwzmarszczkowe kę: toaletę, krzesło, stolik, kilim, lustro, dywan, ma- | można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie lari EE nowi 
kromy szyne do szycia. wyżej oznaczonym. | 2 Prospekty kance arja wysyla DCZpia j MEJ Malu 
Drogeria pod Łabedziem (—) Brunon Duplicki, Łabiszyn, dnia 18 listopada 1935 r. — rolę 
Toruń, Szeroka 26/28, komornik sądowy w Toruniu, (—) Chrzanowski, KOPODUSĘ własi 
10317 z R wszelkiego rodzaju po oe mom 
Łóżeczko Pierwszorzedny GDYNIA | BYDGOSZCZ Meble mac on ógtencylaych ża: kości 
+29 1 ? | , | | == poleca — stwie 
A EO RA GABINET Ró 2 B L a Bydgoski skład mebli nizac 
bufet, krzesła, szafę, biurko A Miyśliwsi sr 
za bezcen sprzedam, Toruń KOSMETYCZNY Mohlo DIATOWO 8 różnego rodzaju w solidnem polują tylko bronią i nabo» Gdynia 10 latego 32, Telefon Jeder 
Eh m se. Cosel  KALOTECHNIKA" a, | 7 konaniu po cenach kon- | my „Hubertus“ Fabryka Mebli kółos 
o urządzenia składowe, okna kurencyjnych poleca Bodoogzcz Mul TGrollżka 8 łaćciciel B. STUDOWSKI nie, 
Pożyczkę Narodową | Wszelkie zabiegi w zakre: ji drzwi, oraz wszelkie prace Gdyńska (róg. Mostowej). Fachowa B Areiza a 7 Telefon 2274. tylko 
jako częściową wpłatę na | sie nowoczesnej kosmetyki stoląrskie „wykonuje na a | aprawekbebniFelef. 36:52, y ' . s 
odbiorniki PZT przyjmuje Racjonalne pielęgnowanie, miejscu i Centralia Mebli .- 7546 i 
E. Siwiec Toruń. | madzanie iudoskonalenie |Gdynia, ul. Lipowa 11 Gdynia, Starowiejska 40. Km. 1357/35. 10466 — "I wW 
10306 urody. BSK wan 4 telefon 21 88 Telef. 26:25, (9970 Dom PRZETARG. Ba 
czek, rÓw, prysz s f ' 
dawek, aaa EN BeA BYDGOSKA FABRYKA | memmun | komfortowy w centrum 22 listopada godzina 9,30 sprzedaję przy ul. Gru- nie } 
C Ea Q D Mi g Ki owłosienia, piegów, rozsze: MEBLI BIUROWYCH Bydgoszczy, z dużym ogros dziądzkiej 37 przymusowym przetargiem za gotów- ` posłu 
eJ rzonych por, łojotoku, trą: Budujesz? dem, dochód roczny 16.500 | kę: 600 kilo stali okrągłej 22 m/m. lopus 
największy wybór Eg Ups nosa i RY CR dat ament drób Mao PER goaden (—) Brunon Duplicki, Wsch 
niedokiadności cery, Rady: è A ; : e 
Karol Steinbach Rdz tt A Płyty ną drzwi gwoździe, wapno, gips, te tówką Tosieco. Bydgoszcz: komornik sądowy w Toruniu. na e 
Toruń, Szeroka 5. Przyciemnianie brwi i rzęs s pei nang: spole. Pk. DA Gdańska 46 m. I. 10295 giczn' 
7754 Sprzedaż kremów, mleczek Specjalne wymiary: 7 Pane Orey SUR dać y 
; najkorzystniej w firmie 
t. p. Porady bezpłatnie. 6472 | 220/75, 220/85, 220/93, 5 Piekarnie adna 
j Materjały Budowlane : 
Lekcje tańców z TORUŃ. ul. Krói. Jadwigi 5. 220/100 cm. À będ 
mieszk. 3. i inne szerokości Inż. Edward Wenzlik i S-Ka koncesjonowaną, piec pas a 
kóleczkach zbi í tentowy, śródmieście Byd» do ut 
w, kóleczkach zbiorowych, GDYNIA, ul. Warszaw» żeliwa 6, 
jak i pojedyńczo udziela, u SKŁAD DYKTY ska SI, tel. 18.35. Żwirownia, | £OSzczy, wydzierżawi wła w tye 
A. Różyńska, Grudziądz UWAGA 99| przy ul. Nowogrodzkiej. |Slciel tylko za czynsz. Sło niezy: 
Plac 23 Stycznia 22, m. 3. 9 | 0 | p” AT O 9861 wackiego 1-9. (10471 nych 
25 listopada rozpoczyna się F U p to A f f 
nowy kurs. 9998 7420 GDYNIA, Czysty *ledzt 
[oruń, Nowy Rynek 11.| Sląska 1.3, tel. 26 13, GRUDZIĄDZ miód pszczelny Br: 
Materace 4 ER GDAŃSK, zakupi, większe ilości „Lus r 
poduszki, leżanki, kanapy | Najnowsze fasony najwy» Hig. Geistgasse 87, tel. 24111 kullus'* Bydgoszcz, Poznań: W 
i tapczany najkorzystniej EL JZYCH modei pe Pr zybory ska 16, tel. 1670. (10470 zumi 
zawsze wprost z wytwórni |TysKich juter wykonuję tas ; 
p ý chowo oraz przerabiam Okazja I ta picerskie które 
Władysław Chrzastowski |, własnych oraz powierzo: | Samochód — półciężarowy, | M 08 
„Materac” 9378 | nych skórek po cenach |kryty, marki Chewrolet w |jak sprężyny, drut, płótna, | ERE 
Toruá, Rynek Nowom. nr. 1 | najniższych. Prosimy | dobrym stanie tanio do preliezka gobeliny, Titti ds 
przyjść się przekonać!l |sprzedania. [nformacje:|  indyjs a, oraz pakuły 
7128 dynią, ul. Leśna 11, mię: najtaniej najdroższe, odpowiednio nych 
Ja wiem co pan szuka ? dzy 9—15 po poł. (1047! P | wykonuje popularny zagra 
Fabrykę krawatów | Ejranki i k Antoni Gehrmann w Bydgoszczy | niać, 
słyszałem, że nadeszły naj: iran l apy Unieważnia sie dawn. Z. Bal:erowicz stuprocentowy fachowiec | Strażnik i A: uj] Srosżlankaj odeyrającego tewsh 
nowsze desenia. Przekona: Tanio na raty książeczkę wojskową, wy» skład skór H arę i „ai 
nic się nie obowiązuje kupna K i Steinbach stawioną przez P. K. U. Grudziądz, Mickiewicza 22 Stanisław Rudak, — Chodźcie do rozmównicy, przyszła wassa Kaś 
Ceny bardzo niskie. św. Ja: aro Starogard, na nazwisko Zas Qaz, * | Dworcowa 70. — Tel. 1905 | żona... 
kuba 16. 10163 Toruń, Szeroka $. jąc Jan. 10472 tel. 1658. (9457 8898 — Która? akt 
o pc 
Ta 7 +. «= E <w "NCR T GEEK” 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: Owka Najmniej. encj 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowaj aan ao o o 020 si W ekspedycji miejscowych agencyj . . « a a a a e . 250 zi w Ek R ŚR AH ATA | Oz azalii s -aróGne u ź 
w tekście na pierwszej stronie . . . , a.s a . 1.00 zł Z odnoszeniem do domu . . . . « «w 4 88 8 6 a » 2.80 zł sze Og jemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
w tekácie na drugiej 1 trzeciej stronie . a e aaoo apo si A A zk 3. dn oszeniemodordQnu S fare aaay ita 250 f A t AE h miejscu dla ogłoszeń drobnych 8 Przy frag | am 
Drobne atei oaie A AWR sind taż wttustynAFE W GdAŃskz przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 ga jemy, dla innych E KOPWOwczaS; Maaka 20 R EsAN Omytki, 
klem liczymy podwójnie ~ z odbieraniem w administracji wprost +. . 1.76 gd nio zapiacona sprawdz ieni a treści o łoszenia, : nie upoważniają j. 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. Zagranicą PORE © EW eELOZĘT, ML ROP IK ME ki ea też nie Pokowlazudą Administracji zm 
Dla poszukujących pracy | nekrologi 25% zniżki. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody do żądania zwrotu E bd ię R łoszenia. Uzasadnione reklamacje 
Komunikaty 60 gr za wiersz. w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- do RAY powt LIG" 2 EE | wniesione do dni 8-miu od daty (o 
Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. czenie pisma. WE AE eni j lub od”dRty otrzymania rachunku. Przy miejs 
W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Identyczny z cennikiem dla Polski, ky Jopo AA A nalaśROŚI rabat upada. Za terminowy druk 1ejS 
z tem lednuk, śe rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na Redaktor odpowiedzialny: Depron miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. z dni 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. Witold Mężnicki, Toruń ul. Mickiewicza 34. 557 autot 
| OŚ A S i j: Waciaw Górnicki. Bydgoszcz, ul. ArSZ. 
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